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Tylko 84% 

udiet 
Radni oIawscy otrzymali do rozpa­

trzenia projekt budżetu miasta na rok 
1995. Opracowany on został prrez 
Zarząd Miejski na posiedzeniu 14listopa­
da. Na szczcgółowe przedstawienie proje­
ktu budżetu będzic jeszcze czas, ale już 
dziś wano zwrócić uwagę na klika spraw. 
Dochody w 1994 roku planowano na pozio­
mi 89.841.578 zł. przez dziesięć miesięcy 
tego roku uzyskano tylko 61.22.2515.000 zl, 
a przewiduje się, że do końm roku dochody 

ogółemwynłosą 74.936.S78 li, a,yH mIedwIe 
8J,S% planlL To bardzo mnJo. 

Według materialów przygotowa­
nych przez obecny Zarząd, poprzednia 
Rada liczyła na zbyt duże dochody m.in. 
ze sprzedaży nieruchomości zabudowa­

nych (miało być 9 mld zł, będzie 6 mld), 
ze sprzedaży działek budowlanych (miało 
być 7.878.000.000, będzie 260 mln!), z 
podatków od nierucho~ci osób pra­
wnych (miało być 15 mld, będzie 13,5 
mld),z opłat skarbowych (miało być 

8.837.000.000, będzie 5,7 mld zł). 
W związku z dziurą budżetową, od­

powiednio mniejsze musiały być wydatki 
w tym roku, m.in. na uciepłownienie 

Wójt ·w grudniu 
Zaplanowana na 22 listopada 

rozprawa przeciwko byłemu w6jto­
wi gminy Oława nie odbyła się. Na 
saH rozpraw - z powodu choroby -
nie stawił się adwokat Mirosława 
K. Wobec powyższego Sąd Rejono­
wy w Oławie wyznaczył nowy termin 
rozprawy. Zainteresowani spotkają 
się ponownie 6 grudnia o godzinie 
11.00. 
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1L.~ TELEGRAM 

(J) PHU "OLTEX' , 
~. organizuje 

6 grudnIa od g. 15.00 
Imprezę mikołajkową 

w sklepIe nr 2 "ADAM". 
Oława. Rynek 2. 

W lym dniu MIKOłAJ ~dzle 
rozdawał mlluslńsklm 

prezenty prL}'gotowane prJ'..cz 
rodziców. 

Paczki należy dostarczać 
do wymienionego sklepu 
najpóźniej do godz. 14 

w dniu Imprezy. 
Suruun/e mprasuuny 

miasta (miało być 7 mld, będzie 5,7 
mld), na zakład uzdatniania wody w No­
wym Otoku (miało być 7,5 mld, będzie 
2,5 mld), na biologiczną oczyszczalnię 
ścieków (miało być 700 mln, będzie ... O 
zł). 

Budżet na rok 1995 skonstruowany 
jest znacznie bardziej ostrożnie. 

Zakłoda, że dochody gminy (I wydatki) 
wyniosą ogółem 92.510.000.000 li, a 
więc prnwle tyle samo, Ue planowano na 
rok 1994, II czego nie uda się zrellli1'.ować. 
Oto kilka szczegółów (przypominamy, że 
jest to tylko projekt): 

o W wydatkach na inwestycje 
największą pozycję stanowi 11 mld na 
uciepłownienie miasta. 

o Zdecydowanie mniej przeznaczo­
no na remonty substancji mieszkaniowej 
- o 30% mniej tego, co w roku 1994. 

o Utrzymanie administracji (w tym 
częściowy remont budynku ul7.ędu) wy­
niesie ok.16 mld zł, przy ok.10 mld w 
roku 1994 - wzrost o 60%, przy niezmie­
nionej praktycznie wysokości budżetu. 

o Dotacja do przedszkoli miejskich 
- ok.8,3 mld zł. 

o Dotacja do Biblioteki Miejskiej i 
Ośrodka Kultury - po ok.2,3 mld zł. 

o Żłobek Miejski kosztować nas 
będzie ok.2 mld zł, OCKF - 3,2 mld zł. 

o Na utrz:ymanie Straży Miejskiej 
planuje się ok.1,4 mld zł. 

o Na dodatki mieszkaniowe Z1rząd 

prleznaczył 1,5 mld zł. 

Pójść za ciosem 
Projekt przyszłorocznego 

budżetu Oławy stawia pod dużym 
znakiem zapytania część inweslycji 
miejskich. Co będzie z budo~ą bio­
logicznej części oczyszczalni ście­
ków, do której Oława przymierzała 
siC; od kilku lat? Czytaj str!2 

LECZNICA OLA ZWIERZĄT 
prywatna praktyka weterynaryjna 

lek. wet. J. Aksman 
Oława, ul. Lechooia 1, teł. 30-011 

dni robocze: 8-tO oraz 16-20 
soboty: 10-16 oraz 16-20 
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wiwww prr.y ul.B.Chrobrego 124 
tlluwaUła pnet okno unostąCe się 
kłęby dymu. Po otwarciu okna 
stwierduła, że dym pochodu z miest­
kania na ósmym piętne. Zbiegła 

niżej. Zastukała do dnwi, ale ni/a nie 
odpowiedział. Szybko pobiegła do 
sąsiadki, aby uu1r.wonić po stroi. 
poiarną. Zaalarmowani Icnykiem 
mieszkańcy wybiegli Z miestkań. 

Męic:qtni podjęli próbę włamania się 

do mieszkania, Z którego buc"ały co­
rat większe kłęby dymu. Jedna Z ko­
biet prr.ypomina sobie nagle, że w mie­
szkaniu napneciw Vlajduje się matka 
Z dzieckiem, która rano prr.ystła Z noc­
nej vniany i najprawdopodobniej śpi, 
nieświadoma grożącego jej 
niebetpieczeństwa. 

Na całe szczęście to tylko fragment 
scenariusZ/! ćwiczeń przeprowadzonych 
22 listopada przez oławskich strażaków. 
Zgodnie z zapowiedziami, na jednym z 
wieżowców przeprowadzono próbną 

akcję gaszenia pożaru w wysokim bu­

dynku. Miejsce akcji wybrano nieprzy­
padkowo - w tym samym miejscu przed 
dwoma miesiącami naprawdę wybuchł 
pożar. ĆWiczenia miały wykazać stopień 
przygotowania wszystkich służb specjal­
nych w przypadku pożaru . Na dokładne 
przeanalizowanie rezultatów akcji jesz­
cze za wcześnie, ale pewne fakty mówią 
same za siebie. 

o Kilka minut po pozorowanym za­
alarmowaniu stanowiska kierowania, na 
miejscu zdarzenia pojawiły się trzy jed­

nostki ratowniczo-gaśnicze z Oławy, z 
pełnym wyposażeniem. Przyjechał sa­
mochód ratownictwa technicznego. W 
użyciu były specjalne maski tlenowe 
oraz strój ognioodporny. Konieczne 

było "odcięcie" dopływu gazu do 
zagrożonej części budynku. 

Na miejsce wezwano dwa wozy z 
3O-metrowymi drabinami. Jeden, z 
Bl7.egu, przyjechał w rekordowo szyb­
kim czasie kilkunastu minut - sami 
strażacy byli tym zdziwieni. Drabina z 
Wrocławia jednak nie dojechała na czas. 
Wóz zepsuł się na trasie - w Radwani­
caeh. 

Jeden trzymał, drugi gwałcił 

Piętnastolatka ofiarą 
11 listopada, ok.godz.20.3O, Dorota 

C. wróciła do domu z dyskoteki. Po 
chwili wyszła jednak na dwór, gdzie 
chciała spotkać się z chłopakiem. Na 
podwórku dopadło ją dwóch nieco star­
szych chłopców, których znała z widze­
nia. Zażądali pieniędzy, bo jak nie ... Nie 
miała zbyt wiele. Jakieś 20-30 tysięcy 
złotych. Za mało. Kara musiała być. Byli 
dość silni, aby nie dać szansy ofierze. 
Jeden trzymał, drugi gwałcił. Brutalnie. 

Nie mogła krzyczeć. Nikt niczego nłe 
widział, nie słyszał, choć wszystko 
wydarzyło się wprost pod oknami 
mieszkań. Gdy kończyli, zostawili po-
turbowaną, utytłaną w błocie 

dziewczynę obok kupki miału 

wC(glowego. Uciekli. Dorota chwiejnym 
krokiem dotarła do domu. W chwiłę 
potem razem z mamą poszły na policję. 
- Zostałam pobita - powiedziala Dorota 
i jako sprawcę wskazała jednego ze zna­
nych jej chłopców. O gwałcie nie było 
mowy. Po dwóch godzinach matka z 
córką jeszcze raz przyszły na komendę. 
Tym razem Dorota odw~ła się 

powiedzieć więcej. Sprawcą według pier­
wszej wersji miał być siedemnastolatek, 
Roben D., notowa!1y już policyjnie, zwią­
zany z grupką oławskich skinheadów. Z 
p6tniejszych zeznań wynika jednak, że 

on tylko trzymał. Potem Dorota 
powiedziała , że był i drugi sprawca, to on 
właśnie gwałcił - Artur K., 18-latek, 
uczeń szkoły zawodowej we Wrocławiu. 

Obu podejrzanych zatrzymała policja. 
Nie przyznają się do winy. Twierdzą, że 
akurat na ten wieczór mają alibi. Sprawę 
bada Prokuratura Rejonowa w Oławie, 

która zastosowała wobec obu podejrza­

nych dozór policyjny. 
(dane ofiary zmieniono) 
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• Po strażakach, na miejsce 
"pożaru" przyjechała karetka pogotowia. 
Już po chwili została jednak wezwana do 
prawdziwego wypadku. Okazało się, że 
w Oławie nie było w tym czasie na 
służbie innego wolnego wozu - "ranny", 
wyniesiony przez strażaków z 
"płonącego" wiciowca, dobrą chwilę 

musiał czekać na pomoc lekan.ką . 

• Na miejsce akcji przyjechała także 
wrocławska jednostka ratownictwa 
technicznego z poduszką powietrlną. 

Okazało się jednak, że po jej nadmucha­
niu nikt nie będzie skakał, choć wśród 

gapiów znalazł się ochotnik. - To zbyt 
niebezpiecme, nawet CUa strażaków -
pąwiedział nam komendant rejonowy 
PSP Eugeniusz Engel. Poduszka jest 
ostateczną drogą ratunku, jej 
wytrzymałość obliczono na skok z 16 
metrów. ll-kondygnacyjne budynki 
mają ponad 30 metrÓW - nie tak dawno 
w Łodzi zginął mę'tczyzna ratujący Się 
skokiem na podobną poduszkC(. Pękła 
powłoka materaca ratunkowego. 

o Gdy strażacy po "ugaszeniu" 
pożaru zechcieli sprawdzić tzw. suche 

piony w sąsiednich wysokich budyn­
kach, okazało się, że w jednej z klatek 
wszystkie zawory były poodkręcane. 

Podczas próby zalano całą klatkę scho· 
dową. Ile czasu zajęłoby zakręcenie za­
worów podczas prawdziwego pożaru? 
Jakie w tym czasie byłyby ofiary? 

W innej klatce suchy pion był ... zat­

kany. 

Czyżby admlnl.stracja budynków, 
któm mimo udawanej lł\Jemnlcy do­

skonałe wiedziała wcześniej o mlej"cu 
pozorowanego pożaru, po prosto odpo­

wlednło przygotowałll do tego celu tylko 
wybrany budynek? 

o Podczas ćwiczeń strażacy spraw· 

dzali możliwości dojazdu wozu z drabiną 
do różnych wysokich budynków mieście. 
Dmblna, którą dysponowano, sięgała 8 
piętra. Typowe dla Oławy "wieiAlwce" 

ml\lą 11 kondygnaGlL Przydałby się 

rękaw powietrzny do ewakuaGIL NIeste­
ty, kosztuje on ok.lO łys. dolarów. W 

kn\Ju taki rękaw jest tylko jeden - w 
War'S7.awle.(r) 
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-Ten koń dłużej już nie uciągnie. 
Rząd po raz kolejny przerzucił na 
gminy swoje zadania, nie wskazując 
jak zwykle fródła ich finansowania. 
Jednak tym razem skala obciążeń 
jest tak duta, że zachodzi poważne 
niebezpieczeństwo załamania się 

budżetów wielu spośród nich. 
Wojciech Szczęsny Kaczmarek 
prezes Związku Miast Polskich 

* 
- Nasi niedawni ulubieńcy, z 

Wałęsą na czele, zrobili wszystko, by 
"Solidarność" nie kojarzyła się z ni­
czym dobrym. Za komuny mogliśmy 
na władzy coś wymusić. Dziś milczy­
my, dobrowolnie godząc się na coraz 
większą nędzę· Co się stało z naro­
dem? 

Anna Walentynowicz 

* 
- Obawiam się, że wybory prezy-

denckie będą się odbywały według 
podziału Polska narodowo-katoli­
cka przeciw Polsce czerwono-libe­
ralnej. Prezydent, który wygra w ta­
kich wyborach, będzie tylko 
prezydentem czarnych albo tylko 
prezydentem czerwonych. Jest to 
śmiertelne niebezpieczeństwo. 

Jacek Kuro6 

* 
- Trzeba widzieć grzechy własne, 

gdy wiązi się błędy cudze. Nie wolno 
uogólniać. Polacy mają stereotyp 
Ukraińca. Ukraińcy mają prawdo­
podobnie stereotyp Polaka. 

ks.bp Bronisław Dembowski 

* 
Najważniejsze jest opracowanie 

techniki poruszania się po ustawach 
mieszkaniowych, przede wszystkim 
przez władze gminne. One przecież 
będą mogły ustalać wysokość czyn­
szów. Jestem przekonany, że sobie z 
tym poradzą. Mają zresztą dobry 
wzór porównawczy - poziom czyn­
szów w spółdzielniach mieszkanio­
wych, gdzie wpływy równoważą wy­
datki. Przy wyrównaniu poziomu 
czynszów w skali miasta lub gminy 
może zacznie się ruch dostosowania 
mieszkaniowego. 

Andrzej Bratkowski 
były minister gospodarki prze­

strzennej i budownictwa 

* 
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W końcu ubiegłego roku po kil­
kunastu latach budowy oddana 
została do użytku mechaniczna 
oczyszczalnia ścieków w Oławie. O 
trudnościach i problemach z tą in­
westycją związanych zapewne czy­
telnicy "WO" słyszeli i czytali. Po 
okresie rozruchu, oczyszczalnia fun­
kcjonuje bez specjalnych zakłóceń, 
na tyle, na ile nieco przestarzała te­
chnologia pozwala. 

Odprowadzanie oczyszczonych 
ścieków do Odry odbywa się na pod­
stawie pozwolenia wodnoprawnego 
wydanego przez odpowiedni wydział 
Urzędu Wojewódzkiego we 
Wrocławiu jeszcze na początku pro­
cesu inwestycyjnego w 1982 roku. 

Ówczesny skład ścieków miej­
skich różnił się nieco od obecnego. 
W każdym gospodarstwie domo­
wym zużywa się coraz więcej środ­
ków chemicznych, przybywa 
zakładów odprowadzających do ka­
nalizacji ścieki o sporym stężeniu 
zanieczyszczeń. 

Jeden z podstawowych 
wskafników oceny jakości ścieków 
to tzw. biochemiczne zapotrzebowa­
nie tlenu, w skrócie BZT. Mówi on 
o ilości tlenu, jaką muszą zużyć 
występujące w naturalnych warun­
kach drobnoustroje, aby rozłożyć 

zawarte w ściekach zanieczyszcze­
nia. Im bardziej zanieczyszczone 
ścieki, tym więcej trzeba tlenu, czyli 
im wyższe BZT, tym gorsze ścieki . 

(Oczywiście po wpuszczeniu ście­

ków do rzeki, tlen pobierany jest z jej 
wód). 

Wielkość tę wyrata się w miligra­
mach tlenu na litr ścieków. 

I jeszcze jedna informacja: oczy­
szczalnia mechaniczna - w wyniku 
procesu oczyszczania - zmniejsza 
(redukuje) BZT o max. 40%. Nie 
jest to pełne oczyszczanie. 

Według wspomnianego pozwo­
lenia wodnoprawnego, za przekro­
czenie którego grożą kary, wielkość 
BZT w ściekach oczyszczonych nie 
powinna przekroczyć 120 mgli tlenu. 
Oznacza to, że przy wydawaniu po­
zwolenia przyjęto wskafnik BZT w 
ściekach surowych (nieoczyszczo­
nych) na poziomie ok. 200 mgli tle­
nu. 

Niestety, obecnie BZT w ście­
kach surowych znacznie wzrosło, do 
poziomu 300-450 mgli tlenu, czyli po 
oczyszczeniu wynosi ono 180-270, a 
nawet powyżej 300 mgli tlenu. 

Szansą na niepłacenie kar za 
przekroczenie warunków pozwole­
nia jest dla nas dwukrotnie mniejsza 
ilość odprowadzanych ścieków, niż 
przewidywana przepustowość oczy­
szczalni. Odprowadzamy ścieki bar­
dziej stężone, ale w zdecydowanie 
mniejszej ilości - po przeliczeniu 
okazuje się, że jeszcze na razie daje 
to łączny ładunek zanieczyszczeń 
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mieszczący się w warunkach pozwo­
lenia wodnoprawnego. Jeszcze na 
razie - bo właściwie balansujemy na 
granicy pozwolenia. Wystarczy nie­
wielki wzrost zanieczyszczeń w ście­
kach surowych, byśmy te warunki 
przekroczyli (tu nasuwa się uwaga -
obecna oczyszczalnia jest czynni­
kiem ograniczającym dla rozwoju 
miasta). 

Jaki z tego wniosek? Ano taki, że 
jut. niedługo, jeżeli poprzestaniemy 
na tym co mamy, możemy wpaść w 
poważne tarapaty. Kary za zanie­
czyszczenia są znaczne, a m6wi się 
o zaostrzeniu przepis6w w tej dzie­
dzinie. Opr6cz kBr, naliczane są 
nam obligatoryjne opłaty za tzw. 
szczególne korzystanie zwód, w tym 
przypadku chodzi o odprowadzanie 
ścieków z oczyszczalni do rzeki. Płaci 
się je zawsze - niezależnie od stopnia 
zanieczyszczania środowiska. Ale im 
wskazniki zanieczyszczeń wyższe, 

tym opłaty dotkliwsze. W przypadku 
oczyszczalni w Oławie są to kwoty 
wyrażane w miliardach, od których 
nie ma żadnego odwołania , nawet 
do ministra. Za rok 1993 OZGKiM 
zapłaciły 1,5 mld zł, za rok 1994 su­
ma ta wyniesie niecałe 3 mld. Opłaty 
rosną z roku na rok w zastraszają­
cym tempie. Jest to kolejny powód, 
dla kt6rego należy dążyć do popra­
wy efektu oczyszczania §cieków. 

Tu wreszcie docieramy do sedna 
sprawy. W budżecie miasta na 1994 
rok przewidziano prawie miliard 
złotych na rozpoczęcie prac związa­
nych z rozbudową oczyszczalni o 
część biologiczną. Chodzi w tym 
przypadku o to, że po wstępnym me­
chanicznym oczyszczeniu ścieków z 
zawiesin, które w formie osadu będą 
poddane dalszym procesom, ścieki 
należy poddać działaniu mikroorga­
nizmów w obecności dostarczanego 
w odpowiedni sposÓb tlenu. Nie 
wdając się w zbędne szczegóły, 

można powiedzieć, że przy 
prawidłowo pracującej komplekso­
wej oczyszczalni ścieków zmniejsze­
nie BZT dochodzi aż do 93-98%, 
czyli pod tym względem ścieki są pra­
wie idealnie czyste. Oznacza to, że 
po wprowadzeniu ich do rzeki, nie 
wpłyną one na pogorszenie warun­
ków w niej panujących, nie spowo­
dują odtlenienia wód rzecznych (bo 
zużyją minimalną iloŚĆ tlenu roz­
puszczonego w wodzie), tym samym 
nie zagrożą rybom czy innym stwo­
rzeniom. 

Równocześnie w ko~pletnej, 

nowoczesnej oczyszczalni następuje 
wyrazna redukcja stężenia związkÓW 
fosforowych i azotowych. Jest to bar­
dzo istotne, bo substancje te dzialają 
w rzece podobnie jak nawozy na po­
lu, tzn. wzmagają wzrost organi­
zmów wodnych, głównie glonów (fo­
sfor i azot nazywa się substancjami 

biogennymi - czyli przyczyniającymi 
się do' wzrostu organizmów 
żywych). Zbyt gwałtowne narasta­
nie glonów moie w pewnym mo­
mencie doprowadzić do niebezpie­
cznej sytuacji. Jako organizmy 
niezbyt długo żyjące, obumierają 

(jeżeli wcześniej nie staną się pokar­
mem dla zwierząt wyższych) i opa­
dają na dno, gdzie ulegają 

rozkładowi. Jeżeli ilość szczątkÓW 

obumarłych wzrasta zbyt szybko ja­
ko konsekwencja szybkiego 
namnażania się glonów pod 
wpływem m.in. fosforu i azotu, to w 
strefie dennej może zacząć 

brakować tlenu do ich rozkładu. 

Rozpoczynają się procesy rozkładu 
beztlenowego, gnilnego - a efektem 
jest trujący siarkowodór. To może 
oznaczać śmierć zbiornika wodnego. 

Tak więc pozornie korzystna sy­
tuacja w postaci dostarczania azoto­
wych i fosforowych związków pokar­
mowych może skończyć ' . się 
katastrofą. A że tych związków ścieki 
niosą dużo, widać przy wylocie na­
szej oczyszczalni. Woda rzeczna na­
powietrza się tam niceo dzięki ru ­
chowi spowodowanemu silnym 
strumieniem ścieków i życie biologi­
czne w tym miejscu "kwitnie", żeruje 
sporo ryb, czego najlepszym dowo­
dem są wędkarze zawsze tu obecni. 

Podsumowując - oczyszczalnia 
miejska ma do spełnienia kilka 
zadań, a przede wszystkim: 

1) usunąć ze §ciek6w zawiesiny, 
kt6re niosą ze sobą bardzo wiele 
związk6w szkodliwych, poza tym 
wypłycają dno ["leki; 

2) ograniczyć do minimum 
zapotrzebowanie §Ciek6w na tlen; 

3) ograniczyć zawarto§ć fosforu 
i azotu jako substancji biogennych. 

Nasza oczyszczalnia mechanicz­
na realizuje punkt pierwszy w ok. 
70-80%, drugi w granicach do 40%, 
natomiast punkt trzeci, a także po­
prawa efektywności punktu drugie­
go mogą być uzyskane dopiero przy 
pełnym procesie oczyszczania me­
chaniczno-biologicznego. 

wo 

Dopiero wtedy nie będą nam 
grozić kary, zmniejszą się ewiden­
tnie opłaty za szczególne korzysta­
nie z wód, poza tym będziemy mieli 
§WiadomoM działania sprzyjające­
go środowisku, a także rozwojowi 
miasta. I o to chodzi. 

Trzeba p6j§Ć za ciosem. W ślad 
za oczyszczalnią mechaniczną, 

przeznaczyć w budżecie '95 kon­
kretną kwotę na część biologiczną, 
wykorzystując .możliwość dofinanso­
wania Inwestycji z pieniędzy rządo­
wych (niekoniecznie kredyt6w), 
wykorzystać inne możliwe tr6dła fi­
nansowania. Bardziej opłaca się raz 
zainwestować, niż stale wydawać pie­
niądze podatników (czy to z podat­
ków czy z opłat za korzystanie z kana­
lizacji miejskiej) na rosnące z roku 
na rok opłaty i kary. 

Nie ma rady - w takim mieście 
jak Oława, długo jeszcze inwestycje 
stanowić będą bardzo duże 

obciążenie dla kasy miejskiej. . 
To są fakty, na które nie można 

prl}'mykać oczu. 
Grażyna Notz 
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Konie, tworzywa sztuczne, dom towarowy, 'slodownia ... 

16 listopada w Sali Rycerskiej 
Urzędu Miejskiego odbyło się spot­
kanie z autorką planu zagospodaro­
wania terenów poradzieckich 
położonych przy ulicach Młyńskiej i 
3 Maja, mgr inż. arch. Jonnnq Mie­
rzejewską. Była to okazją do 
złożenia wniosków i postulatów oraz 
ustosunkowania się do przedstawio­
nej koncepcji rozwoju tej dzielnicy 
miasta. Niestety, nie wszyscy mogli z 
tej okazji skorzystać. Spotkanie nie 
zostało szeroko rozreklamowane, 
zaproszono tylko przedstawicieli 
firm funkcjonujących na tych lere­
hach bądź zamierzających tam 
prowadzić działalność (złożyli już 

wnioski), właścicieli posesji na tym 
terenie oraz radnych. Redakcja 
"WO" dowiedziała się o spotkaniu 
już w trakcie druku poprzedniego 
numeru gazety, dlate'go nie mo­
gliśmy o nim poinformować ewentu­
alnych nowych inwestorów bądź po 
prostu mieszkańców zainteresowa­
nych sprawą. 

Podczas spotkania pani Mierze­
jewska przedstawiła koncepcję roz­
woju tej dzielnicy, która w 
założeniach będzie spełniać funkcję 

głównie przemysłową. Aby do pro­
blemu podejść kompleksowo, proje­
ktanci w swoim opracowaniu 
połączyli oba tereny poradzieckie, 
wydzielając z miasta teren między 
ulicami Dzierlonia, Zwierzyniecką, 
ks.Janowskiego, 3 Maja i Zielną. 

Ponieważ spotkanie dotyczyło 
jedynie przymiarki do planu, nie 
ma sensu szczegółowo zajmować 
się wszystkimi propozycjami. Były 
jednak takie, które zasługują na 
uwagę· 

• Najważniejszymi obiektami na 
wyznaczonym terenie są bez wątpie­
nia oba kompleksy zabytkowych 
stajni kawaleryjskich, objętych 

ochroną konserwatora zabytków. 
Stajnie przy ul.Młyńskiej planuje 

się przeznaczyć na miejską halę tar­
gową, ujeżdżalnię wraz z budynkami 
przyległymi zaś na kompleks sporto-

wo-rekreacyjny, m.in. z dużą salą gi­
mnastyczną dla pobliskiej szkoły (i 
nie tylko). 

Stajnie przy ul.3 Maja można 
przeznaczyć na inne cele. Jeden z 
dyskutantów wyraził chęć uczynienia 
z nich dużego kompleksu handlowe­
go. Najsensowniejszy wydaje się jed­
nak nadal pomysł wprowadzenia ko­
ni do stajni i oddanie terenu w 
użytkowanie (nawet za symboliczną 
złotówkę) ośrodkowi jeździeckiemu 

DRAGON, reprezentowanemu 
przez pana Sienkiewicza, co będzie 
najbardziej uzasadnione historycz­
nie i ekonomicznie, gdyż stajni na 
stajnie przerabiać specjalnie raczej 
nie potrzeba. Tym bardziej, że kon­
serwator zabytków widziałby tamjak 
najmniejszą ingerencję w kształt i 
charakter zabytkowych obiektów. 
Ponieważ jednak stajnie przy ul.3 
Maja zaplanowane są na 350 koni, 
podczas gdy DRAGON myśli o 
wprowadzeniu ok. 30, pozostałą 

część można by przeznaczyć np. na 
kuźnię, małą gastronomię, sale re­
kreacyjne (masaż, siłownia itp.), 
drobny handel, na ekspozycję powo­
zów, uprzęży czy nawet otwarcie kil­
ku sal Muzeum Ziemi Oławskiej, z 
wyraźnym zaznaczeniem tradycji ka­
walerii konnej. 

Prleznaczenie stajni (zaliczają 

się do największych tego typu w Eu­
ropie) dla koniarzy spowodować 

może wreszcie to, że Oława zaclnie 
wyróżniać się na tle innych dol­
nośląskich miasteczek, nabierze cha­
rakteru miejscowości, gdzie corocz­
nie odbywać się będą ogólnopolskie 
konne imprezy sportowo-rekreacyj­
ne. - Moglibyśmy wtedy gościć w 
Oławie nawet 75 koni z całego kraju 
- twierdzi pan Sienkiewicz. Oprócz 
zajęć sportowo-rekreacyjnych, ośro­
dek proponowałby np.hippoterapię, 
co dla naszych schorowanych dzieci 
nie jest bez znaczenia. 

Jest oczywiście wyraźny minus 
całego przedsięwzięcia - finanse. Nie 
ma bowiem na razie odpowiednio 
wysokich pieniędzy na szybkie zago­
spodarowanie cennych obiektów. W 
jaki sposób pomóc ośrodkowi 

jeździeckiemu w przejęciu komple­
ksu stajni? - to w tej chwili pytanie, 
na które odpowiedź potrzebna naty­
chmiast. Jedno jest w każdym razie 
pewne. 'Redakcja "WO" jest "za 
końmi"! 

• Tereny za ewentualną halą 
targową ze stajni przy ul.Młyńskiej 
- projektanci planują przeznaczyć 
na parkingi samochodowe, 
obsługujące handel. Tutaj jednak 
wątpliwość zgłosił Przemysław 

Pawłowicz, który nie widziałby 

dużego parkingu akurat między 

dwoma dużymi blokami, tuż obok 
boiska szkoły podstawowej, które z 
drugiej strony przylega już do jedne­
go kompleksu garażowego. 

• Przy ulicy Zwierzynieckiej, 
idąc w stronę cmentarza po lewej 
stronie, są trzy ogromne stodoły, 

Co do nich, poważne zamiary ma 
pan Ryżak (radny-przedsiębiorca), 
który chciałby tam uruchomić prze­
twórstwo tworzyw sztucznych. 
Pomysł taki, przedstawiony przez 
panią Mierzejewską, spotkał się od 
razu ze sprzeciwem obecnego na 
sali Andrzeja Drabińskiego, rad­
nego i szefa otawskich ekologów, 
który tak blisko zabudowy miesz­
kalnej nie wyobraża sobie zakładu 
przemysłowego uciążliwego dla śro­
dowiska. 

• Tereny w ogóle nie zagospo­
darowane (za starym cmentarzem) 
projektanci chcą podzielić na ok.20 
Jednohektar~ch działek przezna­

czonych na działalność produkcyjną, 
z wyłączeniem zielonych obszarów w 
centrum, ze starymi bunkrami, w 
których można by prowadzić np. 
produkcję pieczarek lub bocznia­
ków. 

• Aby zakłady przemysłowe 

mogły normalnie funkcjonować, 

planuje się poprowadzenie drogi 
(nawet krajowej) przez tereny pora­
dzieckie, od ulicy Sikorskiego, obok 
bunkrów, cmentarza, aż do mostu 
na Odrze. Zanim jednak mówienie 
o drodze będzie sensowne, trzeba 
uzgodnić dokładny jej przebieg z 
właścicielami posesji, przez które 
miałaby ona przebiegać, gdyż 

według nowego prawa, bez zgody 
właściciela absolutnie nie można 

wejść z inwestycją na jego teren. 
• Na terenach poradzieckich za 

cmentarzem być może znajdzie swo­
je miejsce słodownia firmy MACU­
LAN, która jednak nie daje ostatnio 
znaku życia, choć wcześniej starała 
się o miejsce w Oławie. Z inwestycją 
tej firmy związany jest jednak prob­
lem braku odpowiedniej ilości wody. 
- Jeśli słodownio wejdzie bez 
własnego ujęcia wody - mówiła pani 
Mierzejewska - "wypije" wodę dla 
całego miasta. 

Plan zagospodarowania tere­
nów poradzieckich, jak zapewniała 
pani Mierzejewska, powinien być 

gotowy w marcu przyszłego roku. 
Wtedy też Rada Miasta ostatecznie 
zadecyduje o kształcie dzielnicy od­
zy~kanej dla Oławy. 

(r) 

11 LISTOPADA 
Święto Niepodległości upamię­

tnia odzyskanie , przez Polskę 
niepodległośd po okresie zaborów i 
po I wojnie światowej. 11 listopada 
1918 roku ogłoszono wycofanie si« 
zaborców z terenu byłych zaborów. 
tego dnia Rada Regencyjna 
przekazała marszałkowi Józefowi 
Pisłudskiemu władzę wojskową w 
Rzeczypospolitej. 

• 
Władze miasta i gminy Otawa 

postanowiły tegoroczne Świ«to 
Niepodległości uczcić razem. 10 li­
stopada w sali Ośrodka Kultury 
odbyła się uroclysta sesja, podczas 
której Stanisław Kałuża wygłosił re­
ferat okolicznościowy, a Antoni Mar­
kiewicz przypomniał historię odzyska­
nia przez Polskę niepodległości. Po 
sesji radni uczestniczyli w akademii 
przygotowanej przez artystów scen 
wrocławskich. 11 listopada, po mszy 
świ«tej, pod Pomnikiem Losów Oj­
czyznyzłożonowiązanki kwiatów. W 
imieniu kombatantów głos zabrał 
Emil Sajowski - Rok 1989 był dla 
narodu polskiego powrotem do wol­
ności i demokracji - mówił. - Toteż 
dzisiaj uważamy, że zaszła potrzeba, 
by i w naszym grodzie fakt ten 
udokumentować jeszcze jednym 
głazem . 

• 
Święto Niepodleg/Qści w Doma­

niawie obchodzono w Gminnym 
Ośrodku Kultury. W niedzielę, 13 li­
stopada o godz.15 rozpoczęła się tam 
uroczysta wieczornica. Zebranych 
przywitał dyrektor Wagner. Wójt To­
masz Bartoszewicl przypomniał 
geneL.(( święta. W części artystycznej 
śpiewał chór "Jubilat", a dzieci re 
Szkoły Podstawowej w Domaniowie 
deklamowały wiersze. WystęIXJWały 
również szkolne zespoły artystyczne z 
Domaniowa, Wierzbna i Goszczyny. 
Impreza zakończyła się dyskoteką. 
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• Według szacunków Zawiązku 
Miast Polskich, o wypłatę zasiłku 
mieszkaniowego w kraju będą si« 
ubiegały ok.3 miliony rodzin! A to 
oznacza wydanie na ten cel w 
przyszłym roku ok.22 bilionów 
złotych. 

Skąd je wziąć, skoro projekt 
budżetu przewiduje na ten cel tylko 
4,8 bln zł? 

• W 1990 roku z naszego wOJe­
wództwa wyprowadzi lo się o 1017 
osób więcej niż się tu sprowadziło. 
Obecnie napływ ludności wzrósł z 
12901 w 1992 roku do 13685 w roku 
1993. Odpływ zmniejszył się z 12841 
w 1992 roku do 12478 w roku 1993. 

Wraca emigracja? 
• W 1995 roku pociągi lokalne 

Dolnośląskiej DOKP będą mogły 
przejechać aż o jedną czwartą mniej 
kilometrów niż w tym roku. 

Zo to pewnie zdecydowanie 
drożej ... 

• W Polsce jest ok.200 nielegal­
nych laboratoriów produkują<.:ych 
amfetaminę. Działa także pqnad ty­
siąc wytwórni Itkompotu" (tzw.poI­
ska heroina). Liczbę narkomanów 
szacuje się u nas na 200-300 tys. 
osób. 

Tymczasem nadal trwa sp6r o 
to, czy legalizować "miękkie" narko­
tyki, czy też nie ... 

• Z badań CBOS wynika, że 
62% Polaków zaakceptowałoby 

wprowadzenie dla Rosjan ograni­
czenia przyjazdów do Polski. 

Zapomniał wół, jak cielęciem 
był? 

• W Polsce działa obecnie 
ok.170 tys. detalicznych sklepów 

spożywczych, podczas gdy w dwu­
krotnie ludniejszych Niemczech - o 
połowę mniej. Szacuje się, że za 4 
lata ok.80% handlu artykułami 

spożywclymi przejmą ogromne hur­
townie, w większości z udziałem 

dużego kapitału zachodniego. 
A my p6jdziemy z torbami ... 
• Z badań CBOS wynika, że 

25% Polaków pracuje ponad miarę, 
podczas gdy 50% twierdzi, że nie 
pracuje w ogóle lub niezbyt wydaj-
nie. 

Polak potrafi! 
• W Polsce wykryto 3100 nosi­

cieli wirusa HIV. Szacuje się, że no­
sicieli może być nawet 20-30 tys. 

Pełnoobjawowy AIDS 
rozwinął się u 232 os6b, z kt6rych 
116 już zmarło. 70% nosicieli to 
narkomani. 
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Najlepsze są drogi bezpieczne 

Jak osłudzić ruch drogowy ? 
Rozmowa z podinspektorem Markiem Papałą, 
dyrektorem Biura Ruchu Drogowego Komendy Głównej Policji 

- Panie dyrektorze, choc robi 
się chłodniej, na drogach zaczęła 
się bardzo gorąca pora roku - mgli­
sta, deszczowa, o coraz krótszych 
dniach jesień. Rośnie też tempera­
tura Mlchu drogowego - z powodu 
złego stanu technicznego dróg, 
rosnqcej liczby pojazdów, nagmin­
nego łamania przepisów przez kie­
rowców. 

- Nic tu nie zmienia się od kilku 
lat, dość powiedzieć, że w pierwszym 
półroczu 1994 r. zanotowano 23,2 

tys. wypadków, czyli o prawie 7,5% 
więcej nit rok temu. Zajmujemy 
mało zaszczytne, trzecie miejsce w 
Europie pod względem i100ci wypad­
ków drogowych. Jest 14,6 prl)'P8d-

h~1 
Tlf:Ti 

Denat w wodzie 
10 listopada, w rowie melioracyj­

nym płynącym z miejscowOOci Gać w 
kierunku Lipek, gm.Oława, odnale­
ziono zwłoki mężczyzny. Ustalono, 
że był nim 4l-letni mieszkaniec 
Głuchołaz, woj.opolskie. Kilka dni 
przed tragedią, denat prosił okolicz­
nych mieszkańców o potywienie i 
papierosy. Często spał pod mostem. 
Na ciele nie stwierdzono obrażeó. 
Zwłoki przekazano do Zakładu Me­
dycyny Sądowej we Wrocławiu, ce­
lem wykonania stosownych badaó. 

* 
Przy otwartych kurkach 

10 listopada o godz.15.30 w 
Oławie na uI.Wroc/awskiej, a;try za­
pacb gazu wydobywającego się z po­
mieszczenia Zdzisława Sz. wzbudził 
zaniepokojenie lokatorów tego domu. 
Gdy weszli do ~odka, stwierdzili te w 
kuchni włączone są dwa kurki gazowe, 
a sąsiad nie daje amak tycia. Przybyły 
na miejsce lekarz stwierdził zgon, któ­
rego przyczyną była niewydolność 

krąteniowo-oddechowa. Nie stwier­
dzono działania osób trzecich. 

* 
Uszkodzony w rowie 

14 listopada o gadz.14.00, spod 
zajazdu "U Mikołaja" w Radwani-

kówśmierci na każde 100wypadkóv 
drogowych. Nie musi tak być, ale ... 

- Oczywi§cie, a jednocześnie 
mamy za mało środków - na inwes­
tycje drogowe, poprawę fatalnego 
stanu drog, ale i na profilaktykę, 
przygotowanie mlodzieiydo uczest­
nictwa w Mlchu drogowym, propa­
gowanie dobrych zachowań ~a dro­
dze, analizowanie np. w audycjach 
telewizyjnych przypadków złego I 
tragicznego w skutkach zachowa.­
nia na drogach. 

- Niestety, coraz trudniej 
być optymistą gdy wiem, że rocz­
nie z powodu wypadków drogo­
wych państwo nasze, a więc trochę i 
każdy z nas, traci około 50 bilionów 
złotych. Metoda badania tych strat 
opracowana w Austrii podpowia­
da, że jest to dziesięciokrotna 

wartość wszystkich wypłaconych 

ubezpieczeń, i to tylko przez dwie 
największe polskie firmy ubezpie­
czeniowe, Wartę i PZU. Powta- . 
rzam. nie musi tak być, koszty wy­
padkÓW drogowych nie muszą być 
tak gigantyczne. 

- Wrócił pan niedawno z konfe­
rencji w Budapeszcie, zorganizowa­
nej pod patronatem Banku Świato-

cach. gm.Św.Katarzyna, skradziono 
czarnego mercedesa stanowiącego 
własność obywatela Niemiec. Po 
dwóch godzinach pojazd odnalezio­
no w rowie na drodze k/Łukaszowic. 
Tym razem złodzieje byli łaskawi. Z 
pojazdu nic nie zginęło, choć 

znajdowały się w nim cenne przed­
mioty. Mniej szczęścia miał inny oby­
watel Niemiec oraz pasażerowie gra­
natowego mercedesa combi nr 
rej.MZD-6088, który tego samego 
dnia o godz. 19.55 zajechał do firmy 
PROMET-PLAST w Godzikowi­
cach gm. Oława. Złodzieje byli 
bezwzględni, skradli pojazd wraz z 
jego zawartością. Straty - ponad mi­
liard z~otych. 

* 
Kradli "pół" - wzięli trzy 

15 listopada w godzinaCh noc­
nych, w Jelczu-Laskowicach przy 
ul.O/awskiej, nieznani sprawcy weszli 
na teren Polmozbytu, a następnie 
dostali się do pomieszczeń firmy 
"MILLER". Złodzieje skradli trzy 
półautomaty spawalnicze typu "pJa­
zmaster 50", "minimeg 2')0", "mini­
meg 163". Straty ogółem przekroczyły 
120 mln zł. 

* 
Włamanie do szkoły 

15 listopada o godz.8.00, 
dyturny KRP przyjął zgłoszenie o 
włamaniu do Szkoły Podstawowej w 
Radwanicach. . gm.Św.Katarzyna. 
Złodzieje weszli do obiektu przez 
niedomknięte okno, a następnie do­
stali się do pomieszczeń sekretaria­
tu. Ich łupem padła kasetka, w któ­
rej znajdowało się 10 mln zł. 

* 

wego, a poświęconej problemom 
bezpiecze6stwa "Mlchu drogowego. 
Co moglibyśmy w skrócie 
przekazać z tego forum naszym kie­
rowcom? 

- Cały zmotoryzowany 
świat przestaje ulegać fetyszowi 
prędkości. Wiele krajów o dużej licz­
bie pojazdów zastanawia się nad 
sposobami skutecznego uspokaja­
nia ruchu drogowego. Nasze trzecie 
miejs~e, z.a Tur~Ją i Bułgarią. pod 
względem liczby wypadków drogo­
wych, nie przynosi chwały. Poprawę 
sytuacji na drogach widzą te kraje w 
zrealizowaniu zasady "najlepszedro­
gi to drogi bezpieczne". 

- Tymczasem u nas projekty 
spowolnienia Mlchu drogowego 
uważane sq za zamach na swobodę 
I możliwość korzystania z pojazdu 
za olbrzymie kwoty. 

- Na 240 kilometrach naszych 
autostrad, w 1993 r. było tylko 65 
wypadków, ale zabitych w nich 
zostało 35 osób. Średnia jest 
przerażająca! Zwłaszcza gdy 
weźmiemy pod uwagę, że mierni­
kiem poziomu bezpieczeństwa ru­
chu drogowego jest liczba 
poważnych obrateń i przypadków 

Podwójny pech 
151i$toplda o godl.1210 w Oławie 

na uLOleśnidciej, kierujący ciętarowym 
fordem nie zachował należytej 
ostl'OŻllcki, w wyniku czego uderzył w 
l}ł uszkodzooego, prawidłowo oznak~ 
wanego mercedesa. Poszkodowanym 
w tym wypadku został kierowca mer­
cedesa, który w tym czasie znajdował 
się pod pojazdem i usuwał awarię. Z 
licznymi obrateniami zoStał prze­
wieziony do szpitala. 

* 
Kradzione nie tuczy 

15 listopada o godz.20.00 w 
Oławie przy uLMałodworcowej 10, w 
jednym z mieszkań wybuchł groźny 
pożar. Spaleniu uległo mieszkanie 
Henryka S. Nielegalny pobór prądu 
oraz wadliwe podłączenie instalacji 
- to główne źródło ognia. Straty oce­
nia się na około 30 mln zł. 

* 
Skradziony 

radioodbiornik 
16 listopada w godzinach noc­

nych, w Oławie na u I. Wrzosowej , 

śmierci na 100 wypadków. Mało któ­
ry kierowca zdaje sobie sprawę. że 
nasze dregi nie nadają się w ogóle do 
dutych prędkości I Weźmy choćby 
pod uwagę, że z reguły skrzylowania 
dróg o dutym nasileniu ruchu są na 
jednym poziomie, że przebiegają 

przez zabudowę małych miasteczek 
i wsi, że wszystkie rodzaje ruchu od­
bywają się na tych samych drogach, 
Jeżdżą nimi rowerzyści i chodzą pie­
si, ciągniki z maszynami rolniczymi i 
przyczepy z plonami, szybkie samo­
chody osobowe oraz ciężki transport 

międzymiastowy i międzynarodowy. 
- Wśród propozycji zmian w 

przepisach prawa o ruchu drogo­
wym jest wiele projektów, m.in. li­
mit wieku dla posiadaczy prawa 
jazdy. -

- Moim zdaniem nauczanie 
reguł ruchu drogowego powinno 
zaczynać się jak najwcześniej, pier­
wsze prawo jazdy na rower powinien 
mieć już lO-latek, a 17-latek prawo 
do prowadzenia pojazdu silnikowe­
go. Należałoby jednak pomyśleć o 
systemie edukacji, a nie tylko o wy-

Ku przestrodze ... 

nieznani sprawcy wybili szybc:; w za­
parkowanym mercedesie, a następnie 
skradli radioodtwarzacz compactowy 
m-ki blaupunkt. Właściciel ocenił 

szkodę na sumę 6 mln zł. 

* 
Przestroga 

dla wszystkich 
19 listopada w godzinach noc­

nych. właścicielka mieszkania z 
ul.Wrocławskiej w Jelczu-Lasko­
wicach stwierdziła, że pod jej nie­
obecność z mieszkania skradziono 
nowo zakupiony magnetowid m-ki 
akai o wartości 8 mln 690 tys. zł. 

Zachętą dla złodzieja był klucz po­
zostawiony pod wycieraczką. 

* 
Nagły zgon 

19 listopada wSiechnicy 
gm.Św.Katarzyna. na terenie 
pompowni wody, w baraku odnale­
ziono zwłoki mężczyzny. Denatem 
okazał się 39-lctni pracownik SA 
Dychów. Przyczynę zgonu lekarz 
określił jako ostrą niewydolność 

wo 

dawaniu legitymacji po symbolicz­
nym kursie i egzaminie formalnym. 
Podobnie - z pomocą lekarzy i psy­
chologów - należałoby uregulować 

sprawy najstarszych kierowców, np. 
po 65 roku życia weryfikować 

umiejętności za pomocą badań, a 
po 70 roku życia sprawdzać tę 

sprawność corocznie. W 
amerykańskim stanie IIJinois wa­
runkiem przedłużenia prawa do 
prowadzenia pojazdów jest wynik 
kolejnego badania, ~tóry musi być 
pozytywny. We Francji i u nas - nie 
ma ograniczeń. 

- A co pan sądzi o zmianie limi­
tów prędkości? 

- Nawet jeśli zostaną zmniejszo­
ne w stosunku do dziś obowiązują­
cych (110 km/godz. na autostradach, 
90 km samochody osobowe na dro­
gach dwujezdniowych, 60 km na ob­
S7.arze zabudowanym itd.), lub 
powiększone, np. dla samochodów 
osobowych do 100 km/godz. na dro­
gach dwujezdniowych, to i tak realia 
pozostaną przez pewien czas nie 
zmienione. Na nowe autostrady je­
szcze poczekamy, a polem trzeba 
bc:;dzie się uczyć po nich jeździć. Je­
stem zdania, że tempo ruchu drogo­
wego musi być dostosowane do wa­
runków jakie są i bc:;dą, a nie do 
marzeń i widzimisię, do drogowego 
sobiepaństwa, kiedy każdy uważa się 
na drodze za jedynego jej 
utytkownika. 

Rozmawiał: Tomasz Kowalik 

krążeniową. Nie stwierdzono innych 
obrażeń oraz działania osób trze­
cich. 

opracował: Ryszard Brzuchacz 

Oomanlów 

Pije Kuba .. ·. 
Pewien mieszkaniec Goszczyny 

od rana spożywał alkohol. W godzi­
nach popołudniowych z litrem wód­
ki poszedł do domu. Pił samotnie. 
Przy tym nie jadł. Miał 49 lat. Był 
kawalerem .. 

Działo się to 11 listopada br. - w 
Narodowe Święto Niepodległości. 

Denata znaleziono późnym wie­
czorem w jego mieszkaniu. Obok 
stały dwie puste butelki wódki kra­
kus i literatka. Przybyły lekarz z po­
gotowia stwierdził zgon wskutek za­
trucia alkoholem. Policja nie 
znalazła śladów obecności osób trze­
cich, ani śladów pobicia. 

Alkohol zawarty w pół litrze 
wódki - spożyty jednorazowo - sta­
nowi dla człowieka dawkę śmier­

telną. Niszczy układ pokarmowy. 
Zatruwa mózg. Powoduje utratę 

krytycyzmu. Wyzwala niskie instyn­
kty. Stwarza stopniowe uzależnienie. 
Szkodliwy szczegÓlnie dla dzieci - ha­
muje rozwój fizyczny i intelektualny. 
Poczęstowanie dziecka niewielką 
ilością alkoholu uzależnia je na cale 
tycie. Matki spożywające alkohol w 
okresie ciąty rodzą dzieci "drugiej 
kategorii". 

Czy o taką niepodległość walczy­
liśmy? 

Andrzej Chor:ąży 
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Dalszy ciąg będzie w Legnicy Świerczewski za Papieża? 
zno" , Tu nie doceniliśmy jednak 
wrocławskich artystów, oni wiedzieli, 
że Walter-Świerczewski to czarna 
postni: zdecydowanie nie z tej epoki i 
chwała im ZII b isloryczną czujność- W 
efekcie uslyszt:liśmy następującą 

modyfikację Gałczyńskiego: "Ojczy­
zno Szopena, Ojczyzno Papie-ia, wa­
leczna ludowa ojczyzno!". 

Obiecaliśmy naszym Czytelni­
kom kolejną bieżącą informację na 
temat wrześniowego zatrucia sal­
monellą po spożyciu wyrobów cu­
kierniczych Hortexu z Legnicy, 
sprzedawanych w oławskim sklepie 
tlrmowym. Jak zwykle w takich 
sprnwnch, 15 listopada poprosi­
liśmy o wypowiedź dr Danutę Po­
mianowską - dyrektora Sonepidu w 
Oławie: 

- W związku z tym zatruciem 
objęli~my nadzorem 261 osób (prze­
prowadzili~my badania i wywiady), z 
tego 173 osoby podawały objawy 
chorobowe. U 131 z nich stwierdzi­
li~my obecność salmonelli enteriti­
dis. Natomiast spośród 81 osób 
zdrowych, nie mających objawów 
choroby (ale spożywających te ciasta 
lub bezpośrednio kontaktujących się 
z' zatrutym salmonellą), których też 
objęliśmy badaniami, u 21 również 
wykryli~my salmonellę, więc oni wc­
hodzą dO statystykijako tzw. nosicie­
le I rzutu. U 17 z nich nosicielstwo 
już wygasło. 

Odsunęli~my 17 osób od pracy 
zawodowej, której rodzaj wymaga 
bezpośredniego kontaktu, głównie z 
żywnością. Po całkowitym ich wy­
zdrowieniu - zakaz ten cofnęliśmy. 

'U. 131 chorych, których po wy­
z~rowieniu przebadano trzykrotnie -
jeszcze 12 osób nadal jest nosicil!la­
mi choroby, będącymi podobnie jak 
pozostali nosiciele - pod naszym 
nadzorem aż do zaniku choroby. 

Po ponownym otwarciu 
oławskiego sklepu firmowego 
"HORTEX" pobraliśmy próbki i 
przebadaliśmy kontrolnie 6 rodza­
jów ciast i 2 rodzaje lodńw. Badania 
nie wykazały obecności pałeczek sal· 
monelli. 

W ramach tego zatrucia hospi­
talizowano 22 osoby, w tym 20 dzieci 
do lat 14 i dwoje powyżej 14 lat. Nie 
hospitalizowaliśmy ani jednej osoby 
dorosłej, które leczono ambulatoryj­
nie. 

Sprawę tego zatrucia prowadzi 
wojewódzki inspektor sanitarny w 
Wojewódzkiej Stacji Sanitarno­
Epidemiologicznej w Legnicy, jako 
że producent odpowiedzialny za to 
zatrucie znajduje się na tamtym te­
renie. Tam również zbilansowane 
zostaną wszystkie efekty tego maso­
wego zatrucia i nastąpi dalszy ciąg 
sprawy, zgodnie ze stosownymi prze­
pisami. W miarę otrzymywania z 
Legnicy materiałów w tej sprawie -
będę je mogła udostępnić do wiado­
mości redakcji i czytelników "WO". 

nołownł: EB 

Obchody naszego narodowego 
święta powoli utrwalają swoją formę 
i tradycję, podkreślając odmienność : 
tego dnia. Przez wiele lat treść uro­
czystości była zupełnie inna, inne 
były również daty. Po latach pustki, 
to najważniejsze święto trzeba 
wypełnić treścią - tylko jaką? Łatwo 
tu o porównania, 11 listopada nie 
jest tylko naszym świętem 

państwowym. Ta data kończąca 

zmagania I wojny wiatowej jest 
najważniejszym dniem także dla 
Francuzów i Belgów, W 
świętowaniu innych nacji więcej jest 
radooci, zabawy czy festynów. Podo­
bnego 'zdania jest prezydent 
Wrocławia Bogdan Zdrojewski, któ­
ry w przyszłym roku planuje radosne 
święto niepodległości m.in. z poka­
zami fajerwerków. Trzeba przy-,mać, 
że nasze oławskie uroczystości w po­
równaniu z wieloma innymi miasta-

Rejonowy Lekarz Weterynarii w Oławie przypomina, 
że prowadzone są obowiązkowe szczepienia psów 

przeciw wściekliźnie. 
Szczepieniu podlegają psy, które ukończyły drugi miesiąc życia. 
W związku z nieścisłą informacją zamieszczoną w "Wiadomościach 

Oławskich" nr 23/87 z dn.lO,XI.1994r., dotyczącą ochronnych szczepień 
przeciw wściekliźnie wyjaśniam, że do przeprowadzenia akcji szczepień na 
terenie miasta i gminy Oława upoważniona jest Wyłącznie Lecznica dla 
Zwierząt w Oławie przy ul.ksJJanowskiego 4 (dawniej Żołnierm Polskiego 
14), teI.323-19. Wskazane jest również zaf-zczepienie kota przeciw 
wściekliźnie. 

Zabiegi wykonywane są od poniedziałku do 
piątku w godz. 8-15, po godzinie 15 oraz w dni 
wolne, po uprzednim uzgodni'eniu telefonicz­
nym. 

z up. kierownika Urzędu Rejonowego 
lek.w~t. Grzegorz Ciszewski 

rejonowy lekarz weterynarii w Oławie 

mi są przykładem godnym upowsze­
chnienia, Od lat spotykamy się z gro­
nem weteranów, łączymy obchody z 
gminą Oława, wraz z orkiestrą ma­
szerujemy pod pomnik. Wszystko to 
jest elementem dawno utrwalonej 
tradycji i podobnie Swiętuje cały 

świat. W tym roku w programie ob­
chodów znalazła się również uroczy­
sta akademia. Przybyły poczty sztan­
darowe, kombatanci, w tym kilku z 
krzyżem Virtuti Militari na piersi. 
Wręczono pamiątkowe dyplomy i le­
gitymacje nowym członkom Świato­
wego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej, Po tej części programu 
wystąpił chór męski "Cantilena" z 
Wrocławia z programem "Jak drogie 
są wspomnienia". Panowie artyści 

rozpoczęli dziarsko "Bogurodzicą"· 
Po tym przypomnieniu grunwaldz­
kiej chwały, na sali zapanowała kon­
sternacja. Z wielu strof polskiej 
poezji lektor chóru skupił 'się na 
socrealistycznej twórczoSci lat 50-
tych. Z zaskoczeniem słuchaliśmy 
porywającego wykonania "Ojczy­
zny" K.I.Gałczyńskiego. Nasi zapro­
szeni goście po raz kolejny dowie­
dzieli się, że jesteśmy krajem "węgla 
i stali", krajem sosny też, pomimo 
masowej klęski ekologicznej. Le­
ktor, w erze mikroprocesorów, z 
zaangażowaniem zachęcał młodzież 

do wysiłku "przy tali z przy zbożu" i 
żeby "dźwięczał dźwięk kielni" - wi­
docznie pomylił ją z kamertonem. 
Cytowane strofy być może nie 
wzbudziłyby większych emocji, gdy­
by nie kolejny wiersz - "Pieśń o 
Ojczyźnie" z 1953 . roku. Wszyscy 
wiedzieliśmy, że za chwilę padną 

słowa "Ojczyzno Szopena, ojczyzno 
Waltera, waleczna ludowa ojczy-

Bijąc brawo artystom po­
myślałem, t.c (cytując dalej 
Gałczyńskiego) "wykonali swój trud 
aż poszedł blask - ich dni mozolnych, 
odważnych, widać mają siłę w ramio­
nach, żeby trud len wykonać". 

Taka wyjazdowa chałtura jest 
do przyjęcia w przypadku kabare­
tów. Jeżeli widownię stanowią we­
terani, to jnk za kwa li fi kowai: podo­
bne występy? Podobno ludzie 
honoru przynajmniej oddają 

niennłeżnie pobrane honoraria -
nawet w ojczyźnie Waltera. 

Przemysław Pawłowicz 

ODESZLI 
miasto i gmina Oława 

Maria Michałków - ur. 1924 
Zdzisław Szczęsny - ur. 1949 
Emil Karpiński - ur. 1910 
J6zefBiłiński - ur. 1923 
Władysław Linard - ur. 1908 
Maria Mykietyn - ur. 1908 
Salomea Kozak - ur. 1911 

• 
Jelcz-Laskowlce 
Magdałena Kołodziej - ur. 1899 
Eugeniusz Domański - ur. 1955 
Józef Buczek - ur. 1930 
Wacław Wroóski - ur. 1915 
Stefania Zielióska - ur. 1907 
J6zef Iloncel • ur. 1913 

Wielka, wprost nieograniczona jest potęga ludzkiego umyslll. 
Myślenie, jego efekty - to podstawowa dźwignia postępu. tycie dostarcza nam jednak 

przykładów, idących jakby w odwrotnq stronę. Wtedy rodzi się refleksja, że albo komuś myślenie 
wysiadło, albo pomyliły się kierunki. 

Jaką ru korzyść wymyślili ambitni twórcy tego antypostępu - doprawdy nie widać, a jeśli nawet 
jest, to tak zapewne minimalna i raczej teoretyczna, te nie opłaci się skórka za wyprawę. 

Mamy taki przykład, świetwki jak chrupiqce bułeczki. Na dworcu PKS w Oławie rozwieszono 
skromne zawiadomienie, te od początku listopada obowiqzują nowe zasady dotyczqce biletów na 
przejazd. Mianowicie ważny jest bilet tylko z datą na dany dzień, a ponadto, jdli ktoś chce sopie 
/atpić od raiu bilet powrotny, to mote, ale tet tylko z datą na ten dzień i jak dotqd - z pieczqtką 
"powrotny". 

Wprawdzie w ogłoszeniu nie wspomniano o biletach miesięcznych, ale jak się okazało w 
praktyce, każdy posiadacz takiego bi/elll musi podejść do kierowcy, ten wyszukuje małą krateczkę 
oznaczającą dzieńmiesiqca i ręcznym kasownikiem robi dziurkę. Jak to wygląda -dokładnie opisali 
autorzy lisru do redakcj~ który publikujemy dziś na innym 
miejscu. 

Rodzi się więc pytanie: co robił, zamiast w tym czasie 
choć trochę pomyśleć, mtfor tego ''postępowego'' zarządze­
nia, które jest istotnym, zdecydowanym cofaniem się? 
Przecież cały świat ściga się, by wprowadzić postęp, by iść 
do przodu, a tu wyskakuje szacowna firma z rewelacyjną 
nowością, będącą symbolem powrotu do wzorów 
przetytych kilkadziesiąt lat temu! 

Wszyscy dokładają starań, czasem stają na głowie, by ułatwić tycie i przyciągnąć klienta, 

}.. 
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nabywcę, usługobiorcę, a tu mamy w tył zwrot: utrudnić tycie 
oławskim pasażerom. Prześcigają się firmy przewozowe, oferując 
coraz bardziej chwytliwe fonny promocji swoich usług, w tym 
również wymyślając zmyślne sposoby na przedsprzedaż, również 
biletów. U nas - wymyślono coś na "na odwyrtkę", by było gorzej. 

Kupowało się przedtem kilka biletów "na zapas" i wówczas nie 
straszyło nas ryzyko, że przy kilku osobach stojących w kolejce, nie 
zdążymy kupić jednorazowego bileru. Teraz trzeba wyjść o kilka 
minut wcześniej, bo za katdym razem nalety kupić bilet z dzisiejszą, 
akrualną datą. 

Natomiast kasowanie biletów miesięcznych przez kierowcę - 10 zmora, która pozbawia sensu 
rozkład jazdy (bo 'prawie pół minuty tlWa skasowanie jednego bileru, co tworzy 15-20 minutowe 
op6inienie), jeśli o danej godzinie jeździ znaczna grupa pasaterów z takimi biletami. Jedyną 
korzyścią zresztą prawie żadną, jest tylko to, te dany posiadacz biletu nie mote pojechać w tym 
samym dniu np. dwa lub nawet więcej razy tam i z powrotem. A ilu mamy w Oławie wariatów, kt6rzy 
kupują bilet miesięczny po to, by jeździć po kilka razy, czy np. od świru do nocy, na tej samej trasie? 
Jeśli zdarzy się codziennie kilku pracowników, studentów czy uczniów, którzy skorzystają z biletu 
dwa razy w jednym dniu, to jaka to skala, jaki sens, jaka strata dla PKS Oława? 

Wciąt mi się wydaje, te każdy pracownik firmy ma święty obowiązek dbat o jej dobre imię, o 
jej pomyślność. Podejrzewam więc, że to mote "biletowe usprawnienie" wymyślił, a raczej 

zaproponował, wróg {zrmy, teby ją ośmieszyć, 

skompromitować ... 
Owszem, kiedyś kasowano bilety miesięczne, ale robili 

to konduktorzy, których od lal nie ma. Wtedy mógł sobie 
pan konduktor kasować również w czasie jazdy, co nie 
powodowało opóinień. Praktyczny, jedyny skutek z takie-
go kasowania teraz - to złorzeczenia pasażerów z powodu 

notorycznego op6iniania się autobusów. A więc taka sobie jazda do tyłu. .. 
Takie śmieszno-smutne zagrywki są motliwe tylko dlatego, te PKS jest w Oławie niemal 

monopolistą stałych przewozów pasaterskich, nie licząc kolei. Czy mltsi być monopolistą? Chyba 
nie, zresztą w wielu miastach funkcjonują rótne {zrmy przewozowe i tam PKS nie pozwoli/by sobie 
na tak żenujące lekceważenie pasaterów, jak to zrobiono w Oławie. 

Co stoi na przeszkodzie, teby ktoś w Oławie stworzył PKS-owi konkurencję, choćby na linii 
, Oława-Wrocław? 

Mała firma, małe kosZly ogólnozakładowe - to szansa na tańsze bilety, a wtedy kierowcy PKS 
będą mieli duto, duto mniej do kasowania 

Bądźmy jednak dobrej myśli, te aworzy kompromitującego pomysłu potrafią właściwie ocenić 
swój niechlubny płód i w miarę godnie wycofają się z nietyciowego "usprawnienia". 

Wasz Kogut 
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OPINIE PREZENTOWANE NA TEJ STRONIE 
NIE ZAWSZE ZGADZAJĄ SIĘ 
Z POGlĄDAMI REDAKCJI. 

DZIĘKUJEMY 

Dyrekcja i Samorz.ącl MiCS1JcańIńw 
Domu Pomocy Społecznej w Oławie 
pragną za pośrednictwem "Wiado­
mośc O j(lwskich" serdecznie 
podziękować za pomoc finansową i 
rzeczową - niżej wymienionym oso­
bom i firmom: 

- Alicji I Piotrowi Wójcikom -
prowadzącym sklep "Renoma", 

- firmie Flessner Polski, 
- Dariuszowi Diakowskiemu, 

włakicielowi Zakładu Cukiernicze­
go "Anna", 

- Andrzejowi RyŻ8kowl -właści­
cielowi firmy" Rotex" , 

- Rolniczej Spółdzielni Produ­
kcyjnej z Osieku, 

- Zakładowi Rolnemu sp. z 0.0. 

Slecleborowice, 
- Ks. kanonikowi Stanisławowi 

Dragule, 
- Krystynie Reglec, 
- Kazimierzowi Domaiiskiemu, 
- Mieczysławowi Goleniowi, 
- Mieczy ławowi Rudeckiemu, 

- Krystynie Głogowskiej, 

Mirosławie Jagodzliiskiej, Ale­
ksandrze Wrzesiiiskiej oraz dzie­
ciom ze Szkoły Podstawowej Nr 8, 

- dyrektorowi GOK w Bystrzycy 
Oławskiej, Józerowl Pyrzykowł oraz 
członkom zespołu "Koniczynki" i 
"Porębioki", 

- grupie "loco tu chodzi" -
działającej przy Ośrodku Kultury w 
Oławie, 

• Józerowl Kasperkowł 

Władysławowi Jakubowiczowj. 

Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecmej w Oławie zwraca s~ z 
pro§bq do ofiarodawców indywidu­
alnych i zakładów pracy o pomoc 
finansową na zorganizowanie Wigilii 
w Dziennym Domu Pomocy 
Społecmej w Oławie dla osób samo­
tnych i najubotszych naszego miasta. 

Zadeklarowane kwoty pieniętne 
prosimy przelać na konto MOPS 
B.Z Oława nr kollla 389235-3388-
139-124. 

Ki#O..",ił MiejsJciego Obodła 
Pomocy Społecznej 

wOlawie 
Krystyna SOŚllicJca 

SPROSTOWANIE 
W ostatnim numerze "WO" 

w artykule "Czyżby przedszko­
le nie było potrzebne?" 
omyłkowo podano kwotę dota­
cJi do przedszkola w wysokogcł 
500 mln zł miesięcznie - winno 
byt 5 mln. 

Przepraszamy. 

List otwarty 

Od zapomnianej dzielnicy • IIBażantowall 

Dzielnica nasza jest polotona 
najblitej centrum milJsta. Wodległości 
zaledwie 200 m (po drugiej stronie 
Odry), majdują się 11-piętrowe bloki 
z pięknymi skłepa1n~ asfaltowanymi 
drogami i chodnikami, z uporzqdko­
WatUj infrastrukturą, komunikacją 

miejską i międzymiastową. 
Osiedle nasze zamieszkuje okolo 

900 osób. Niegdyś osiedle rolnicze, 
dzisiaj typowo robotnicze. Obecnie 
na osiedlu mieszka 5 wzorowych rol­
ników. Osiedle nasze składa się z 11 
ulic, w tym 3 nowo powstałych. Z tych 
11 ulic tylko 3 mają kanalizację bu­
rzową, chodniki i nawierzchnię bitu­
miczną. 8 ulic poniemieckich o 
pełnej zabudowie jest tego pozbawio­
nych. !ch nawierzchnia składa się z 
zutla i błota. 

Osiedle jest całkowicie pozba­
wione komunikacji miejskiej i 
międzymiastowej, mimo te na 
żqdanie byłego Komitetu Osiedlowe­
go wybudowano wysepkę na 
ul. Oleśnickiej z przeznaczeniem na 
przystanek autobusowy dla autobu­
sów międzymiastowych, i wyasfalto­
wano plac na końcu ul.Bażantowej 
przeznaczony na końcowy przystanek 
komunikacji miejskiej. 

Dużym zagroteniem i sprawcą 
utrapień mieszkańców jest od 
kilkudziesięciu lat nie konserwowany 
wal ochronny na Odrze, podziura­
wiony kanalami wydrqtonymi przez 
krety i inne gryzonie. 

Przy wysokim poziomie wody 
przesiąka i zagrata zerwaniem. Wo­
da zalewa piwnice. podwórka i drogi 
przyległe do walu. W dni deszczowe 
mieszkańcy brodzą w błotnistej pa­
pce. 

Na domiar złego uraczono nas 
gwoidziem do trumny w postaci 
śmietnika miejskiego, wbrew podsta­
wowym przepisom sanitarnym. 
Odległość między śmietniskiem a 
osiedlem w linii prostej wynosi okolo 
400 m. Natomiast przepisy sanitarne 
zezwalają na lokalizację śmietnika w 
odległości nie mniejszej nit 7 km od 
osiedla. 

Na protest mieszkańców osiedla 
w sprawie lokalizacji śmietniska, 

władze miejskie odpisały nam i 
zapewniały, te śmietnisko jest pro­
wizoryczne i będzie eksploatowane 
najdłużej 5 lat. Miało być ogrodzone 
siatką, wokół obsadzone wysoką tar­
niną, a od strony osiedla suche koryto 
starej Odry (obecnie 7 ha ugoru) 
mialo być zalesione. Niestety, śmiet­
nisko jest już eksploatowane kilka­
noście lat i nic nie wskazuje na rychłe 
jego zamknięcie, a z siatki ogrodze­
niowej pozostały tylko fragmenty, na­
tomiast zalesienia nie dokonano. 

OZGKiM poczqtkowo 
skladowały śłnieci tylko z terenu mia­
sta, a obecnie składują tet śmieci 
przywotone z terenów odległych o 20 
km i więcej. 

Zbrodnia zawsze pozostanie zbrodnią ... 
Czytając w "WO" nr 87 artykuł 

"Głaz jest cierpliwy'~ zbulwersowały 
mnie uwagi Pana JackJJ Pilawy, uza­
sadniające, dlaczego nie należy 

umieszczać napisu zaproponowane­
go przez Pana Michała Gembarowi­
C'QJ. 

Otót wydaje mi się, te Pan Jacek 
Pilawa w swoim uzasadnieniu myli 
pojęcia, wykazując się wyratną nie­
majomością historii najnowszej 
(opublikowanej już po roku 1990). 

Dlaczego nie mamy mówić o 
olautnych wyczynach Ukraińskiej 

Annii Powstańczej, o tysiącach po­
mordowanych dzieci, kobiet czy ludzi 
starszych? Powola się Pan zapewne 
tu na akcję "WISła" i z takim zarzutem 
częściowo się zgadzam. Ale ta akcja 
była konsekwencją wcześniejszych 

olautnych poczynań UPA. 
Pisze Pan: "... nie należy 

przenosić tych skrajnych uczuć na 
generację mJodszq. .. " i dalej: "... by 
niepotrzebnie nie zadratniać stosun­
ków polsko-ukraińskich, ... dziesiątki 
tysięcy obywateli Ukrainy przebywa w 
Polsce pracując i handlując. Jaki jest 
sens w urażaniu tych ludzi? ... " 

I tu nie rozumiem pańskiego toku 
rozumowania. Skoro nie IUJleży 

mówić o okrucieństwach UPA, bo to 
urata obecne pokolenie Ukraińców, 
to nie powinno się w takim razie 
mówić takie o Katyniu, łagrach sybe­
ryjskich, Oświęcimiu, Majdanku itp., 

poniewat uratamy w ten sposób obe­
cnie żyjące pokolenia Rosjan i Nie­
mców. 

Panie Jacku! Nie moina o jed­
nych zbrodniach na narodzie pol­
skim mówić oraz udawać, te innych 
zbrodni nie było. Zbrodnia zawsze 
pozostanie zbrodnią. Wydaje mi się, 
te należy starać się obiektywnie 
oceniać wydarzenia historycme. Pa­
na jako historyka - amatora też to 
powinno obowiązywać. Tu nie cho­
dzi o to, te jeteli się przypomina o 
krzywdach, to należy nienawidzić 

obecnie żyjących. 
Pan wie o tym, te naród polski 

jest tym narodem, który wybacza, ale 
i nie zapomina, dzięki temu istnieje­
my. Jeteli Kresowiacy chcieli 
umieścić na kamieniu swój napis, to 
należało im na to pozwolić. Oni na 
pewno chcieli ocalić w ten sposób 
pamięć o swoich bliskich pomordo­
wanych, a nie, jak Pan rozumuje, 
podtrzymać czy wzniecić nienawiść. 

Trzeba jedno oddzielić od dru­
giego, Panie Jacku. 

Z poważaniem 
Edward Nowicki 

ps. Słowa uznania dla władz 
miasta za iście salomonowy werdykt 
i wyjście z sytuacji (chodzi o treść 
napisu). 

Północny wiatr przemieszcza 
na nasze osiedle bardzo przykry 
swąd, toksyczne dymy pochodzące 
z samozapłonów śmieci oraz folio­
we i papierowe strzępy opakowań, 
zatruwając powietrze i zaśmiecając 
osiedle. 

1nterwencje w OZGKiM w spra­
wie likwidacji śmietniska, a co naj­
mniej jego prawidłowej eksploatacji, 
są nieskuteczne. 

Przed 6 laty, z inicjatywy byłego 
KomitelLl Osiedlowego, przy ogro­
mnych trudnościach i współudziale 
mieszkańców przystqpiono do insta­
lowania rurociqgów wodnych i gazo­
wych 1(a dziewięciu ulicach osiedla. 
Zaznaczam przy tym, te większość 
tych lilie przed wojną miała takowe 
instalacje. 

ÓWczesne władze miejskie 
zapewniały nas, te po zakończeniu 
prac instalatorskich przystąpią do 
wykonania kanalizacji burzowej i ro­
bót drogowych. 

Minęły trzy lata od zakoriczenia 
prac instalatorskich, ale nikt nic nie 
wie, kiedy będą rozpoczęte roboty 
drogowe. 

Szanowna Rado Miejska! 
Szanowny Zaf'Z4llzie Miejski! 
Mieszkańcy naszego starego 

osiedla od roku 1945 brali czynny 
udział w odgruzowaniu, odbudowie i 
rozbudowie naszego miasta. Od 49 
lat płacimy podatki za grunt, za 
dzierżawę, za dom, za budynki gospo­
darcze, a nawet zmuszacie nas do 
płacenia podatku za psa na uwięzi, 

wo 

który pilnuje dobytku i nigdy nie wy­
chodzi poza granice naszych posesji. 
Po za tym za "frico" musimy zamiatać 
i odśnietać drogę będącą własnością 
komunalną. 

W takiej sytuacji my, mieszkańcy 
osiedla "Batantowa'~ czujemy się 

dyslayminowan~ a nasze zgrotenia i 
uciążliwości lekceważone. 

Z prasy i nie tylko dowiadujemy 
się, te nawel najod/eglejsze osiedfń są 
porzqdkowane. Cieszymy się z lego. 

Mieszkańcy najnowszych osiedli 
stanowczo domagają się kanalizacji, 
oświetlenia, chodników i l/Iwardzo­
nych dróg. Rozumiemy ich potrzeby. 
Rozumiemy, te fundllSZY inwestycyj­
nych jest bardzo mało w stosunku do 
potrzeb, ale bardzo trudno doszukać 
się logicznego rozumowania w tym, 
te ogromne środki znajdują się dla 
osiedli najnowszych i połotonych da­
leko od centrum, a brak jest środków 
dla starego osiedla połotonego tut 
przy cenfl1un miasta. 

Dlatego zwracamy się do nowej 
Rady i Zarządu Miasta Otawy, ażeby 
przy opracowaniu budtetu na rok 
1995, tj. w 50 rocmicę zasiedlenia 
naszego osiedla, przewidziano środki 
na budowę dróg i kanalizacji burZo­
wej na naszym osiedlu oraz 
przedłuteniu linii komunikacji miej­
skiej do końca ul.Batantowej. 

Za łuieszkańców osiedla 
Rudolf SZllbarlowicz 

Jeżeli jesteś zdrowy, 
czujesz się na siłach i masz ochotę pomóC innym 

zostań honorowym krwiodawcą! 

W dniach 22-26 listopada honorowi dawcy krwi obchodzą swoje święto 
"Dni Honorowego Krwiodawstwa". Warto przy tej okazji przyjrzeć się bliżej 
tym ważnym, chociaż może nie przez wszystkich docenianym problemom .. 

Krew pobierana 00 dawców jest lekiem w wielu schorzeniach. Z krwi 
otrzymuje się preparaty i leki krwiopochodne wykorzystywane w leczeniu 
wielu chorób. Dawcy krwi - ludzie zdrowi, przeważnie mężczyźni, chociaż jest 
też kilka kobiet - bezinteresownie i honorowo oddają kilka razy w roku po 
450 mi krwi. 

W rejonie oławskim jest blisko 700 dawrow zrzeszonych w 5 Klubach 
Honorowych Dawców Krwi. Wśród nich jest wielu wybitnie ofiarnych. Kluby 
działają w Jelczańskich Zakładach Samochodowych, Zakładactl Naprawczych 
Taboru Kolejowego, Zakładach Tworzyw Sztucznych "Erg" oraz 2 kluby 
środowiskowe w Oławie i gminie Oława. 

W latach 1989-93 członkowie klubów oddali 3.570 litrów tego bezcenne­
go leku jakim jest krew. Ilość ta świadczy o zrozumieniu przez nasze 
społeczeństwo roli i znaczenia honorowego krwiodawstwa a także świadczy 
o pełnym ludzkich uczuć do chorych wymagających leczenia krwią. 

Organizacją i promocją ruchu honorowego krwiodawstwa zajmuje się, 
oprócz innych zadań, Polski Czerwony Krzyż. Organizacja PCK stara się 
pozyskiwać nowych dawców, gdyż krwi ciągle jeszcze jest za mało. Dramaty­
czne apele ze szpitali, że potrzebna jest krew dla ratowania życia, zdarzają się 
bardzo często. 

Dlatego też zachęcamy i prosimy wszystkich młodych i zdrowych ludzi, 
aby podj((1i się ofiarności jaką jest dar krwi i zgłaszali się do punktu krwio­
dawstwa przy oławskim szpitalu. 

Pomagając innym, pomagamy również sobie, gdyż każdy z nas może 
znaleić się w sytuacji takiego zagrożenia życia i zdrowia, kiedy będzie musiał 
skorzystać z krwi innego człowieka. 

Za humanitarną i bezinteresowną działalność jaką jest honorowe krwiodaw­
stwo, dawcy wyróżniani są odznakami i odznaczeniami przez Polski Czerwony 
Krzyż i władze państwowe. 

Z okazji "Dni Honorowego Krwiodawstwa" a także z okazji jubileuszu 
30-lecia działalności Klubu RDK przy ZNTK w Oławie i jubileuszu 15-lecia 
działalności Klubu RDK przy Zakładach tworzyw Sztucznych "ERG", Polski 
Czerwony Krzyż składa jubilatom i wszystkim krwiodawcom serdeczne 
podziękowania i życlenia zdrowia i wytrwałości. 

Liczymy na dalszą ofiarność w podejmowaniu bezinteresownej pomocy 
służącej ratowaniu życia i zdrowia w przypadkach, w których leczenie krwią 
zapewnić może chorym powrót do normalnego tycia. 

Znrząd PCK 



wo 7 

Zarządzenie czy glupota 1 
dnia wolno tylko raz dojechał i 
wrócić z miejsca nauki Można oczy­
wiście zrzucić winę na uczelnię, 
szkoły, na pasażerów, na powszechny 
brak pieniędzy w PKS-ie w Oławie, 
a/e zapewniam Panie .Dyrektorze, że 
na slLldentach i uczniach, firma, 
którą Pan zarzqdza - się nie dorobi. 
Oczywiście za niewyjettltone kursy 
PKS w Oławie nie zwraca kosztów, 
więc nasuwa się pytanie - czy to jest 
sprawiedliwe? 

OPINIE PREZENTOWANE NA TEJ STRONIE 
NIE ZAWSZE ZGADZAJĄ SIĘ 
Z PC>Gł.ĄDAMI REDAKCJI. 

DZIĘKUJEM\' 

Dziękuję ks. Antoniemu 
Akińczy. moim sąsiadom, 
wszystkim przyjaciołom z kraju 
i zagranicy, przedstawicielom 
zakładów pracy (ZNTK, MOPS, 
ZUS, lZS), Sybirakom, za ta, że 
byli razem ze mną iz moimi córka­
mi w chwilach nieopisanego smut­
ku z powodu śmierci ukochanego 
męża i ojca ZbiJ:,niewa Konana. 

Dziękuję za pomoc prr,y orga­
nizowaniu pogrzebu, za wspólnq 
modlitwę, za okazane serce mnie i 
moim córkom. 

Od kilku dni woławskich auto­
busach PKS, dwa razy dziennie kasu­
jemy bilety miesięczne szkolne i pra­
cownicze. Z początku, gdy drogą 
przekazów ustnych niektórzy 
pasażerowie informowali się o tej 
pogłosce - jedni oburzali się, drudzy 
śmiali się, inni stukali w głowę i nikt 
z nich nawet nie przypuszczał, że sta­
nie się to faktem dokonanym. Należy 
przy tym dodać, że infonnacja ze stro­
ny PKS, która ukazała się na parę dni 
przed wprowadzeniem tego idiotycz­
nego zarzqdzenia, była skromna, 
zawiła i niezrozwniała, żeby nie 
napisać ''prawie tadna'~ bo jak ina­
czej można nazwać karteczkę (około 
20 x 15 cm!) wnieszczoną tylko w 
niektórych autobusach, gdzieś w 
kqcie, na której ktoś jednoznacznie 
oznajmił ową wiadomość. Nie było w 
niej mowy o kasowaniu biletów 

miesięcznych, choć według kierowo . 
ców i kontrolerów stwierdzenie· 
"okazać bilet bez wezwania" (nie na­
pisano jaki bi/et!) oznacza jasno, że 
uczniowie, studenci i pracownicy 
mają kasować swoje bilety 
miesięczne 2 razy dziennie i to tylko 
u kierowcy. Czytby Pan Dyrektor 
PKS-u w Oławie, wydając to zarzą­
dzenie, uwatał pasażerów za ludzi 
czytających w jego myślach? Kto 
wie? 

Od s.'lmego początku wprowa­
dzenie tego zarzqdzenia w życie 
spowodowało tylko chaos, przepy­
chanki przy kierowcy, tłok, nerwową 
atmosferę oraz znacznie wydłużyło 
czas jazdy autobusu z 35 do 55 minut. 
Sprawdzono z zegarkiem z ręku, te 
skasowanie jednego biletu 
miesięcznego trwa okołą 0,5 minuty, 
a przeciet takich osób jest większość. 

bo są to przede wszystkim pracowni­
cy, studenci i uczniowie 
wrocławskich szkół. A propos stu­
dentów: co mają oni zrobić, gdy 
między kolejnymi zajęciami lnają 
przerwę sześcio - lub siedmiogo­
dzinną, a jak wiadomo, na uczel­
niach to przypadek bardzo częsty. Czy 
mają się oni włllCzyĆ i tułał owe wol­
ne godziny po wrocławskich ulicach, 
tylko dlatego, że Pan .Dyrektor PKS-u 
określił, te na bilet miesięczny można 
tylko raz dojechać na zajęcia i 
wróciĆ, bo na resztę zajęć bi/et jest jut 
nieważny? Należy lLl przypomnieć 
Panu .Dyrektorowi PKS-u w Oławie, 
że studenci i uczniowie mają ustawo­
wo zapewnione prawo ulgowego do­
jazdu na zajęcia i powrotu z nich, a 
te są one rozrzucone w czasie, to 
przeciet nie ich wina. W ustawie tej 
nie ma ani słowa o tym, te ~ ciągu 

Nasz list traklLljemy jako oficjal­
ny protest i mamy nadzieję na szybkie 
wycofanie tego idiotycznie nieprakty­
cznego zarzqdzenia. Nasuwa się 
stwierdzenie, że pomimo wielkich 
przemian w kraju, wszystko dalej jest 
po staremu. Na koniec zapraszamy 
Panie .Dyrektorze do dojazdów wc­
zesnorannymi kursami autobusów 
PKS-u oławskiego i życzymy Panu 
miłej i przyjemnej podróży. 

W imieniu posiadac:.y 
biletQw miesięcvrych 

"Borowik" 
(lIIlZwlslw i adres znone ndokeji) 

Serdeczne Bóg zapłać 
składa ŹOtrtl Danuta 

i córki Krystyna i Bożena Poszło nie tylko o pomnik ... 
A może jest potrzebna 
~czliwość, zrozumienie? 

Wartykule: "Poszło nie tylko o pomnik. .. " o treści smutnej 
i przygnębiającej, poinfonnowano mieszkańców Oławy o spra­
wie nagrobka dla śp. ks. Prałata Jana Janowskiego. 

Wszyscy szanowaliśmy i szanujemy lp. ks. Jana Janowskie­
go, zatem nie należy nawet dyskutować o potrzebie postawienia 
pomnika dla zmarłego ks. Prałata. 

Z przykrością jednak czytaliśmy o odczuciach oławian 
dotyczących nowego proboszcza - ks. AAkińczy. Smutna też 
była infonnacja dla nas, te pewna "wysoko postawiona osoba" 
w Oławie interweniowała w KILrii w tym celIL, by ks. Akińcza 
nie został proboszczem największej oławskiej parafii. 

Czytby "wysoko postawiona osoba" nie miała 
poważniejszych, świeckich problemów w mieście? 

Poza tym przed taką interwencją nalety znać człowieka, 
poznać jego pracę, a ocena przeciet i tak jest zawsze subie­
ktywna. 

Przypuszczamy, że trudno jest sprawować posługę duszpa­
sterza w dużej parafii i zastąpić tak znanego człowieka. Ta 
druga sprawa jest wprost nieosiągalna, bo jak wiadomo, kattly 
człowiek ma inną osobowość i jest niepowtarzalny - zatem 
wszelkie porównania zawsze będą bolesne. 

Mieszkańcom Oławy znany jest fakt, że ksiqdz Akińcza 
pełnił obowiązki proboszcza w parafii Wierzb no. 

, Uwatamy, te był bardzo dobrym proboszczem i gospoda­
rzem parafii. Dbał o wszystkie 3 świątynie, którymi 
administrował. Bliskie jego sercu było duszpasterstwo wśród 
dzieci i młodzieży. Szczególnie duto czasu poświęcał dzieciom, 
które miały przystąpić do 1 komunii św. i ministrantom. 

Mamy nadzieję więc, te znani ze swej nieufności, ale i 
mqdrości oławianie zrozumieją, te wszystkie problemy można 
rozwiązać, ale nade wszystko, w katdej sytuacj~ potrzebna jest 
życzliwość, zrozumienie, pomoc oraz powściągliwość w ocenie 
człowieka. Z czasem okate się, kto miał rację. 

My współpracowaliśmy z proboszczem Akińczą 8 lat i ze 
smutkiem żegnaliśmy go między innymi słowami pieśni 
kościelnt!j.· 

"Warto w nieznane nawet iść 
Gdy drogę mgła zasuwa 

Idąc przez radość i przez Krzy t 
Wiedząc, ie Pan Bóg czuwa ... " 

Parafianie Z Parafii Wierwno 

Nawiązując do piękrlie opracowanego 
artykułu z 10.11.94 "Poszło "ie tylko o pomllik" 
- pragnę jako parafianka, nigdy nie skąpiąca 
grosza na żode" cel i apel księży, dorzucić kilko 
cierpkich uwag dfJjących pelen obraz w pew­
nych kwestiach. 

Podoba mi się odwaga pan~ która pnez 
cale lata wiemie służyła ksi~m naszej parafii 
i niestety no dwa lata pned uzyskolliem wieku 
emerytalnego została pnez ks. Akirlczę zwolllio­
na. Tak. Cała czteroosobowa slużba koicieino 
została zwolruona, a nie odeszła sama, jak to 
pięknie IIO~ proboszcz głosi. Po prostu wygod­
lIiej jest umyt rączki, jak PiłaL.. 

Nie mogę się zgodzil z kilkoma ~joinie­

niami i tłumaczeniami proboszcza 
postanowi/am z nimi polemizować. ltak: 

-Dwiema rękomi można się podpisat pod 
stwierdzeniem, że sama organizJJcja zbiórki 110 

pomllik i [onno ogłoszenia, jaką w kokiele 
usłyszeliimy, mogliby zoakceptować tylko po­
komi parafianie Wienbna Ołowianie są po 
prostu i,uli i o tym się ks. proboszcz w .Iwcj pracy 
nie jeden raz jeszcze pnekona. 

- Ks. Aki,lczo flie ukrywa, że orrzymal od 
ks. Czesława 90 milionów zlotych i parafię bez 
długów. 

Na jaki cel pneznoczofle zostały te para­
fialne pielliądze, 10 niestety w "częJci" słodko 
lajemnica nowego proboszcza ... 

Dla nikogo z parafianllie jesl jednak taje­
mnicą, że ks. Aki,lczo objął placówkę w Oławie 
8 moja, a pned pnejJciem na nową placówkę 
zwykle na kilko lub kilkonoicie dni, wczeJfliej 
olrzymuje się nominację. 

'Nie jesltcż lajemnicą, że 27 kwiemia, a więc 
110 kilka dlli pned przyjJciem do .oła~, ks. 
Akińczo rejestruje fiala uno. 

Jaki los spoIkol popned1li samochód - to 
sprawa parafian z Wienbna, a lIie naszo. 

- Nie ma proboszcz racji mówiąc, że "o 
pielliądzach parafialnych decyduje tylko pro­
boszcz". 

Niestety - o i/e ks. Czesław wręczojąc 90 
milion6w UlSUgerowa~ że w tym są 22 miliony 
ze spnedaiy książek na nogrobck, 10 tneba było 
laką sugeslię jednak poważ"ie potraktowat. 
Książki le częJć z nos kupiła tylko dlatego, że 
uzyskone pieniądze miały być pnCZ1U]czol/e na 
okreJlolly ccl. 

Książki le lub pitmiądze mogła zobrać ro­
dzina i byłoby to uczciwe, bo ip. Pralatl/igdy flie 
ulaywaltego, co SIanowi majątek parafialny. 

- Do stwierdzenia ks. proboszczo Aki,lczy, 
że "z lacy IJUdno urrzymat parafię'~ mam 
propozycję, aby podpatrzył swcgosze[a, ks. dzie­
kana SIanisława Bijaka. Jak on 10 cudownie 
rob~ że: parafię utnymuje, koició/ buduje, nie 
~czo laryf zo pochówek, Chrzesl czy llub, a 

jest pnez oIowian stawiany zo wzór uczciwoici 
do no.fladowania. Moie ks. Akillczo wziąlby 
kilka lekcji? 

- Martwi TlUlie kolejna ~powiefJt probo­
szcza, że te 90 milionów przemoczył na "kapi­
talny remom mieszkania dla siebie i wikarego" 
i na irUlecele wymienione w artykule z 10.11.94. 

Tylko brak zllajomoicl prawa budowlane­
go Iłumoczy proboszczo, że malowanie obu po­
kei i wymianę ~kJadziny na mozoila; oraz 
mOlllaż żaluzji no okna "ozywa się kapilalnymi 
remontami. Prawo budowlane m6wi, że remom 
kapilalny 10 przywrócenie 70% wonoici obie­
ktu. Zamioslnarażoć się na iTnieszlloić - trzeba 
było zopyla~ ks. Dziekana, co 10 jesl kapilalny 
remom. 

Kolejny ~dfJlek to "re,nom pieca". Jak tyl­
ko pamięcią sięgam, zowsze po sezonie grzew­
czym ip. Pralat zlecał pnecz)'szczenie pncwo· 
dów kominowych specjaliJcie. Była 10 CZ)'fUlOU 
rutynowa i rachunki '10 lę okolicZ1lOić 

otrzymywał. 

Mam nadzieję, że 'IO~ proboszcz ma ra­
chunki malarskie, fla zokup mazaiki, żoluzji i 
remom pieca. 

Noslgmy ~datek proboszczo to "odpra­
wia" dla caerecll zwolnionych pracoWllilWw. 
Teraz to dopiero będą ~dfJtki, bo ''zou[a,1O 
osoba" dojcżdża codziennie z Wienbno 
golować. Czy bał się proboszcz zomachu no 
swoje życie? Do tej pory wOlawie żodllego 
księdza nie 01JU10 w żodnej parafii. 

Dalej zo nasu parafialne pieniądze doko­
nuje ks. proboszcz zokupu dwóch okien do salki 
kotechetycznej 'lOwego Liceum Ekenomiczne­
go. Znając naszych bunnislrz6w i dyrektora LE 
nie sądzę, .że propozycja sfinansowania okien z 
parafialnych pieniędzy ~szJa wła.łllie od nich. 
We wszystkich szkołach lekeje religii odbywają 
się w salach lekcyjnycł~ a nie w salce kalechety­
cznej - pylonie: elfa kego IClI gest? 

. Sądzę, że dyrektor LE odpowie rIO łamach 
prasy, czyja to była inicjatywa i o jaką kwOlę tu 
cllOdzi. 

- Nie do przyjęcia z USI kapltJIlO są słowa 
ks. Aki,lczy, że "rodzina zobrało.lo, co było ujęte 
w lestamencle zbyt dosłownie". 

Uważam, że segment, sl6I, [olele czy dywan, 
a lakże drobiazgi o mniejszej lub większej war­
tok~ jakie od nos parafian pnez lala 
unędowania otrzymywał z róŻ1lych okazj~ 

nolcioły się chyba rodzinie, a nie nowemu pro­
boszczowi. Były i są 10 pneclei jedyne neczy 
martwe, laóre zoslały rodzicom po ich zmarłym 
dziecku. Nie rozumiem ZOtCln, dlaczego ks. 
Aki,lczo roJei sobie do tych pnedmiotów jakie- . 
kolwiek prawo. 

ZadfJję w tym miejscu pylonie nowemu 
proboszczowi z Wienbno, jak mu służą meble 

pozoslawione po ks. Akińczy i jaki stan kosy 
zosIa wił ks. Akińczo w parafii? 

JeJli no~ proboszcz Wienb,1O będzie miał 
cywilną odwa~ to poda nom te wiadomoki w 
prosie - jdli nie, uzno,n, że zostal PUSlą kasę .. · 

- Zupełnie odręb,zq sprawą wyrnogającą 

innego podejicia do spra~ jeslnagrobek, lem 
po postawienia i lekceważący sposób zowarcia 
koTlkremej, pisanej umo~ o dzieło. 

Dżenlelmeni zowierają UlIIO~ wC'rbalne i 
są om: rycersko dotrzymywane. Inni nieslety, 
muszą sporządza~ umo~ w [onnie pisemnej. 

Mając flie swoje, a parafiallle pieniądze i 
~ke'IOWCę nie ditmtel,neno, dziwię się, jak 
możno nie spełnić ełememamych czyn"oici. 

Proponuję oddot sprawę w ręce dobrego 
adwokota i wyjić z tego z twarzą. Za iTnieszne 
uznaję słowa proboszczo o "udonej transakcji" 
uzyskania od ~konawcy nogrobka 3% upustu 
narzutu do robociztlY. Jest tO przy kwocie 65 
milioflów kompromilacja obu strOf/. 

- OSIamią ~prawą jest moje odlliesienie sit; 
do stwierdunia proboszczo o "men/alnoJci 
oławian". Muszę IIOwego proboszczo niestety 
zmartwić, Oława to nie WterzbllO, gdzie możno 
było no kazaniu operować imionomi czy nazwi­
skami. O lej pnestrodu pro~ w czasie 
pełniCllia swej służby w Oławie zowsze 
pamiętać: że mamy na szcZ{Jcie jeszcze dwie 
parafie i że kopłafl pełnijedllak rolę służebną w 
kelcie/e. 

Jalw parafianko Ooezę sobie: 
- aby msze Jwięte rozpoczynoły się punJau­

alnie (no zokup zegora chętnie doło~ swój 
grosz), 

- aby biuro parafialne było otwarte w go­
dzi'lOch uwidocznionych no tablicy, 

- aby była ,nożliwoić r6Wlliei w niedzielę 
przysląp/Cllta do spowiedzi (do tego 
przyzwyczoił 1IOS ip. Pro/at), 

- aby nie zmuszoć 'lOS, uczesllIiIWw smut­
nych konduktów pogrzebowych "iJt zo 
krzyżem", a "zo trumną tylko rodzina". 

Nowemu proboszczowi przypominom 
miejskie zwyczaje, że zo krzyżem w kondukcie 
pogrzebowym idij delegacje z wiCllcam~ a zo 
rodziną anarlej osoby ludzie im życzliwi w tym 
smutnym dla nich dniu. 

Ten wiejski obyczoj się chyba w Oławie nie 
przyjmie, ale jeJli proboszcz po kożdej żolobnej 
mszy chce z lIomi walcz)'t - niech takie starania 
ewentualllie czyni ... 

-ŻYCZf sobie powołania obligatoryjnie rady 
parafialnej, aby w przyszJoici Ulli/azqt 
pomówień, niedomówień i polemik na łamach 
prasy. 

Rosumując swoje ~ody po pneczytaniu 
artykułu z dnia 10 listopado br., dochod.z( do 
bardzo smutnego wniosku, że niekt6re decyzje 
noszych biskupów są niestety chybione ... 

(Nazwisko do wiadomości Redakcji i 
ewentualnie sądu.) 
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Le alna samowola (3) 

Jeżeli chodzi o samowolę bu­
dowlaną, to wszystkie budy, budki i 
garaie mogą się scbowat wobec in­
westycji Kazimierza Doma6sklego, 
niekwestiowanego "króla samowoli 
budowlanej" na naszym terenie. 
Przypomnę, że od kilku już lat pan 
Kazimierz wznosi w Nowym Otoku 
ogromny kompleks obiektów sa­
kralnych, mając zgodę architekta 
jedynie na ... zabudowania gospo­
darcze. Sprawa tej budowy jest o 
tyle ciekawa, że w dokumentach 
wszystko jakby grało. Projekty 
przedstawione architektowi miej-

• 
DOMAŃSKI 

ROLNIKIEM 
Budynek ogromnego gmachu, 

którego zarysy coraz lepiej są już 
widoczne ; tylko idiota nie 
zauważyłby, że tu buduje się 

kościół, wooług projektu jest 
zwykłym budynkiem gospodarczo 
magazynowym 
(patrz rys.). 

17 czerwca Kazimierz 
Domański wystąpił do Urlędu Miej­
skiego z pismem, w którym ctytamy 
m.in.: 

"W nawiązaniu do otrzymanej 

SANKTUARIUM MATKI B02EJ 
Botego Pokoju - Królowej Wszechświata 

Oła~a - Nowy Otok 

skiemu do zaakceptowania są w 
dużej mierze realizowane, ale ... No, 
wł&nie. Co innego w papierach, ofi­
cjalnie dla władz, a co innego na bu­
dowie, dla wiernych, którzy przecież 
- nie da się tego ukryć - finansują 

całość. 

Zgodnie z projektem, kaplica 
stojąca na pa;esji pana Domańskiego 
jest piętrowym domkiem jednoro­
dzinnym o bryle budynku zbliżonej do 
założeń kaplicy (patrz rys. niżej). Duży 
budynek z tyłu, przeznaczony wg pa­
na Domańskiego na siedzibę zako­
nu, jest zwykłym budynkiem miesz­
kalnym. Dom PIelgrzyma, który 
wybudowany zostanie tuż obok (wy­
kopy są już wykonane), według 

przedstawionego projektu jest 
małym domkiem jednorodzinnym z 
trzema garażami na samochody a;o.. 
bowe. ~ pao;esji jest pięknie uk­
wiecona (wszystko oczywiście tylko w 
projekcie) oraz ur<YLmaicona ogród­
kami warzywnymi i kompostowni­
kiem. 

decyzji nakazującej wstrzymanie ro­
bót budowlanych na działce nr 3 w 
Oławie-Nowy Otok i przedłotenie 
projektu technicznego realizowanego 
obiektu budowlanego - zwracam się 
z prośbq o wydanie decyzji na 
kontynuację robót budowlanych w 
kie/llnku przystosowania zrealizowa­
nych jut element6w budynku do ce-
16w zgodnych z rolniczq funkcją 
działki. Powyższy obiekt będzie 

niezbędny do obsługi areału ok3 ha 
ziemi uprawnej aktualnie przeze 
mnie nabytych. " 

Oczywiście wersja dla przyby­
wających tu pątników jest zupełnie 
inna. Nikt nie ukrywa, że obiekt 
będzie "Sanktuarium Matki Bożej, 
Bożego Pokoju KrÓlowej 
WszecMwiata" (patrz rys.wyżej). 

Wedłl;lg projektu, rzecz ma się 

zupełnie inaczej. 

STODOŁA Z WIEŻĄ 
Budynek gospodarczo-magazy­

nowy, bo oficjalnie tak się to nazywa, 
mieści w sobie (na papierze oczy­
wiście) m.in. magazyny na sprzęt rol-

niczy, ziarno oraz środki ochrony 
roślin. Przez cały budynek można 
spokojnie przejechać traktorem, jak 
w normalnej stodole. W miejscu, 
gdzie nieoficjalnie planuje się 

kaplicę Maksymiliana Kolbego, 
plan zakłada istnienie paszarni, 
pomieszczeń do parowania ziemnia­
ków wraz z silosem. Po obu stronach 
nieoficjalnego ołtarza, plan umiesz­
cza magazyny na części rolnicze. Pod 
"nielegalnym" ołtarzem na proje­
ktach nie ma nic, podczas gdy fakt y-

cznie przygotowano tam solidną 

kryptę. Oczywiście projekt ani 
słowem nie wspomina o dość wyso­
kiej wieży, ale to normalne, bo raczej 
dosyć trudno byłoby umotywować 
konieczność umieszczenia dzwonów 
nad stodołą. Wokół obiektu 
powstaly już podcienia - na planie 
"zapomniano" jakoś je nanieść. 

Zresztą po co podcienia "do Obsługi 
areału"? 

15 listopada architekci rejo­
nowy i miejski po raz kolejny do­
konali oględzin inwestycji pana 
Domańskiego. W protokole 
oględzin czytamy, że "wykonany za­
kres robót budowlanych przy obie­
kcie realizowanym na podstawie de­
cyzji o pozwoleniu na kontynuację 
robót przy samowolnie rozpoczętej 
budowie budynku gospodarczo­
magazynowego wykracza i odbiega 
od zatwierdzonej dokumentacji". Ar­
chitekci ~mieniaj_ą. dalej w protoko­
le zakres samowolnie wykonanych 
zmian, ~r6d których są np. "wypro­
wadzenie mur6w w części wejściowej 
o ok4 m ponad wysokość przyjętą w 
projekcie" (co znaczy po prostu, że 
rozpoczęto budowę wieży), "zmianę 

wielkości i kształtu otwor6w okien­
nych" oraz "wykonanie częściowego 
podpiwniczenia" . 

Prawdopodobnie w ślad za tym 
protokołi~m pójdzic decyzja naka­
zująca wstrzymanie budowy w celu 
uzyskania wymaganych prawem 
pozwoleń. 

NA GAZIE 
Osobnym problemem, o którym 

"WO" pisaly już wcześniej, jest gazo­
ciąg, za blisko którego rozpoczęto 
budowę. Jak się dowiedziałem , spra­
wa ta częściowo jest już rozwiązana. 
Po proc;tu trzeba kawalek gazociągu 

(ok.200 m) przesunąć o 7 metrów, 
przy jednoczesnej wymianie rur. 
Cało~ - bagatcla - kosztować będzie 
trochę ponad 200 mln zł i pokryta 
zoc;tanic z kieszeni pana 
Domańskiego (przynajmniej oficjal­
nie), ale cóż to znaczy, gdy realizuje 
siq inwestycję wartą kilkunastu mi­
liardów zlotych? 

LIPNE PROJEKTY 
Wszyscy naokoło widzą, co lu się 

dzieje. Tak naprawdę, to pan 
Domański nic ukrywa przecież pra­
wdziwego przeznaczenia obiektów. 
Lipne projekty są w zasadzie tylko 
po to, aby bez większych przeszkód 
kontynuować rozpoczętą budowę i 
sądzę, ŻC mimo decyzji nakazują­
cych wstrzymanie robót, za kilka lat 
planowane sanktuarium stanie się 

faktem. Czy będzie samowolą bu­
dowlaną? To już zależy w zasadzie 
od władz kościelnych i od pana 
Domańskiego. Gdyby Kościół uznał 
objawienia pana Kazimierza i wziął 
go pod swoje skrzydła, sprawy by 
praktycznie nie było. Kościół ma 
prawo budować obiekty sakralne i z 
uzyskaniem zgody prawdopodobnie 
nie byłoby kłopotu. Wprawdzie na 
budowie cały czas powtarzają, że 

sprawa jest na jak najlepszej drodze i JUŻ, 

wo 

już za chwilę Kuria zadecyduje o 
przejęciu obiektów przez jakiś zakon, ale 
nadal oflCjatne stanCMlisko ~ w 
sprawie pana Domańskiego nic 
uległo zmianie. Oczywiście mógłby 
pan Kazimierz wyraźnie oderwać się 
od Kościoła, zarejestrować własny 
związek wyznaniowy i w jego imieniu 
wystąpić o legalizację budowy. Nie 
byłoby problemu. Tego jednak pan 
Kazimierz za żadne skarby nie chce 
zrobić i cierpliwie powtarza, że przyj­
dzie w końcu czas na niego i Kościół 

zatwierdzi objawienia, przcJmlc 
obiekt, a tym samym doprowadzi do 
szybkiej legalizacji samowoli. 

DZWONY CZEKAJĄ 
Na razie na budowie panuje op­

tymizm, mury pną się do góry. Trwa 
wykańczanie wnętrz w "budynku za­
konnym", bardzo staranne i dość bo­
gate. Niedlugo przywiozą z Wrocławia 
stalową konstrukcję dachu kościoła, 

który kryty będzie blachą miedzianą. 
Wieża , podwy-lSzona na wyraźne 

życzenie pana Domańskiego,jestjuż 
prawie gotowa. Hełm, pokryty 
blachą, czeka obok budynku. 
Niedługo przykryje prawdopodob­
nie wieżę. Dzwony ta~e już czekają. 
Czy będą dzwonić legalnie na wieży 
kościelnej czy na "stodole"? 

J.Kamlńskl 

PS Po ukazaniu się artykułu na 
temat samowoli budowlanej - lakierni 
przy uł.Orlej, do redakcji pr7.ySzedł jej 
właściciel Andrzej Oryta, dodając nie­
co nowych szczegółów. Otóż jeszcze 
przed ukazaniem się gazety, 6 listo­
pada, złożył on na policji doniesienie 

dokończenie obok . 
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dokończenie ze str. 8 Pan Porożyński IIBurmistrz ratusza" dokładnie zapoznał 
panią Satanik z me-o dokonaniu przestępstwa. Według 

relacji pana Gryty, kto~ obrzucił jego 
lakiernię cegłami -od strony sąsiada, 
pana Augustyniaka, z którym toczył 
spór o uciążliwość lakierni. W wyni­
ku tego działania, uszkodzeniu 
uległy dwa szklane pustaki, parapet 
oraz fragmenty tynku. W tym czasie 
(ok.g.13.30) pracownicy przebywali 
w lakierni i mogli zostać trafieni 
cegłą w głowę, co spowodowałoby 
ich kalectwo. - Jest to oparte na za­
wiści - powiedział mi pan Gry ta. Dla 
niego nie ulega wątpliwości , że 

sprawcą jest sąsiad i jego włMnie 
wskazał na policji jako sprawcę. 

Po naszej informaCji, że w 
przyszłym roku władze miasta pla­
nują przeznaczyć pewne pieniądze 
na konserwację, naprawę, urucho­
mienie wszystkich funkcji zegara ra­
tuszowego oraz wykonanie tablic z 
opisem zabytku, do redakcji przyszła 
pani Anoa Satanik, która przez ponad 
15 lat (1967-1982) opiekowała się 
zegarem. - Mówili o mnie "bur­
mistrz ratusza" - mówi pani Satanik. 

chanizmem zegara, 
który nie ma dziś dla niej żadnych 
tajemnic. ' Trochę informacji 
przekazał jej też Walter Otto, syn : 
Niemca, który przed wojną 

Przypomnę, że wyrok Naczelne­
go Sądu Administracyjnego, do któ­
rego trafiła sprawa Augustyniak­
Gry ta, był jednoznaczny i nakazał 
likwidację lakierni w trybie natych­
miastowym. Jak się dowiedzieliśmy, 
tydzień temu komisja z Urzędu Re­
jonowego przeprowadziła kolejną 

wizję lokalną, która wykazała, że pan 
Grytn nadnl lakieruje, wbrew po­
stanowieniom administracyjnym i 
wbrew wyrokowi sądowemu. 

Dowiedzieliśmy się od niej, że 
ostatni kapitalny remont zegara był 
w 1968 roku, robił go specjalista od 
zegarów wieżowych, pan Czesław 
Porożyński z Krakowa. Oprócz kon­
serwacji mechanizmów, zajął się on 
także oryginalnymi figurami. 
Zostały zdjęte oraz zakonserwowa­
ne. Śmierć została pokryta specjalną. 
masą plastyczną, natomiast król - jak 
twierdzi pani Anna - jest zupelnie no­
wy, gdyż stara figura rozlatywalasi«już 
ze star~ci. Co się z nią stało? Tego 
niestety nie wiemy. Być może oławski 
Salomon pojechał razem z panem 
PorDżyńskim do Krakowa, do jakiegoś 
archiwum lub muzeum? 

opiekował się zegarem. Pan Otto był . 
w Oławie, gościł w domu pani Sata- . 
nik. - Potrafię sprawić, aby zegar 
przyspieszył o kilim minut lub 
opóźnił się, gdy jest taka potrzeba. 
Tyle razy oakręcałam go, że 

dokładnie znam wszystkie trybiki i 
linki. Wiele razy musiałam coś 

naprawić' Czasem pomagał mi w 
tym nawet pan W~łsiewicz, gdy coś 
się psuło. 

- Chcę podziałać jeszcze rok, 
dwa i przeniosę lakiernię winn!! 
miejsce. Obecnie nie mam na to 
środków finansowych. Najchętniej 
dogadałbym się z urzędami i sąsia­
dami, aby dali mi dwa lata czasu, a 
potem sam się wyniosę - Z uporem 
twie~dzi pan Gry ta i lakieruje dalej. 
Urząd Rejonowy tymczasem 
Wytoczył mu sprawę przed kole­
gium. Termin rozprawy na razie nie 
jest znany, ale kolegium może 

wymierzyć panu G rycie jedynie karę 
grzywny, co jak sądzę, nie spowoduje 
zaprzestania dzialalnc~i lakierniczej, 
tym bardziej, te grzywna nie przekro­
czy prawdopodobnie kilkuset tysięcy 
złotych. I to ma być jedyny środek 
przymusu w celu wyegzekwowania 
ostatecznych postanowień admini-

Podczas remontu w 1968 roku 
dokonano także uzupełnienia 

pozłacanych fragmentów na tarczy 
zegarowej. Samo złoto przeznaczo­
ne na ten cel kosztowa lo wtedy nieba­
gateiną sumę 40 tys.zł! 

"Burmistrz ratusza" (dzi~ powie­
dzielibyśmy być może "woźna magi­
stratu") bardzo zżyła się ze starym 
zegarem i żal ją ogarnia, gdy przez 
ostatnie 12 lat zegar powoli umiera/. 
Figury przestały się ruszać, dzwony 
milczą. - Uruchomcie go jak najszyb­
ciej - powiedziała nam pani Anna -
żebym choć raz jeszcze mogla 
zobaczyć i usłyszeć jak chodzi "mój" 
zegar. Uzyskaliśmy obietnicę , że jeśli 

będzie taka potrzeba, pani' Satanik 
przekaże całe swoje d~wiadczenie 
prawdziwemu goopodarzowi ratusza, 
który na stale zaopiekuje się zabytko­
wym, ale sprawnym już zegarem. 

J.Kamiński 

stracyjnych? (patrz nitej) 

Przepis mało stosowany 

Gluw d 
Wielu oławian zapewne 

zwróciło uwagę, że w pogodne 
słoneczne dni niebo nad na­
szym miastem wygląda jak 
przestworza nad Londynem w 
okresie bitwy o Anglię. Wiele 
białych smug krzyżujących się 
nad miastem tworzy ciekawe 
wzory. Ruch lotniczy nad 
Oławą jest rzeczywiście spory. 
Wiele korytarzy lotniczych nad 
Polską miało dziwny przebieg, 
obecnie skorygowano parame­
try wielu tras. Nad Oławą prze-

Ekologia w ręce wójta 
Samorządy lolm1ne w zniko­

mym sloplJiu korzystają :; 
uprawnień, jakie daje im arl.76 
ustawy o ochronie środowisIm -
twierdzą służby ekologiC'QIe. 

Dr Konrad Paweł Turzański, 
wojewódzki inspektor ochrony 
środowiska w Krakowie, tylko raz 
spotkał się z wykorzystaniem tego 
przepisu - posłużył się nim bur­
mistrz Dobczyc. Nie jest lo tylko 
problem krakowsk~ ale ogólno­
polski. 

- Władze gminne mają w 
rękach świetny i szybki instru­
ment, nie wymagający skompliko­
wanych badań - twierdzi dr 
Turzański. - Wystarczy stwierdzić, 
te maszyny lub urządzenia emi­
tujq uciążliwy /załas, z zakładu 
wydobywa się niemiły zapach lub 
zakład w inny sposób jest 
uciążliwy dla środowiska. Na tej 
podstawie · wójt czy bunnistrz 
mote nakazać ograniczenie 
uciątliwości, a jeśli lo nie nastąpi, 
zarządzić unieruchomienie ma­
szyny lub innego urządzenia tech­
nicznego. 

Władze gminne wolq odsyłać 
obywateli do inspektoratów 
ochrony środowiska lub czekać, 

aż sami mieszkańcy będą tam 
interweniować. Dla wkroczenia 
shttb ekologicznych wymagana 
jest specjalna procedura, długa i 
kosztowna. 

Inspektorzy ochrony środo­
wiska o.bserwują teź chroniczny 
brak zainteresowania slutb gmin­
nych warunkami produkcji w 
małych, prywatnych warszta: 
tach. Ich właściciele otrzy­
mują zezwolenie na prowadze­
nie działalności gospodarczej, '. 
zobowiązujq się do przestrzegania 
przepisów prawa. i nikogo potem 
nie interesuje, czy organizowane 
w garażach, piwnicach czy do­
mkach jednorodzinnych warszta­
ty spełniajq wanmki niezbędne do 
prowadzenia produkcj~ czy nie 
szkodzq środowisku. Państwowe 
inspektoraJy ochrony środowiska 
dowiadują się o łamaniu przepi­
sów ekologicznych przez tych 
drobnych wytwórców dopiero z 
tzw. zielonych telefonów, czyli od 
mieszkańców. Często dałoby się 
go uniknąć, gdyby słuźby gminne 
przyglqdały się działajqcym na ich 
terenie firmom. 

Jerzy Sadecki 

biega korytarz oznaczony 
symbolem UB 45 o szero­
kości około 10 kilome­

trów. Ma on początek w okolicach 
Ostrawy, stacja prowadząca samoloty 
znajduje się w czeskiej miejscowości 
Ektil. Mijając Oławę, samoloty lecą w 
kierunku Słubic kierując się koryta­
rzem do Frankfurtu i Londynu. Samo­
loty nie poruszają się w sposób powol­
ny. Komunikacja jest dokładnie 
zaplanowana, wlot do kraju i dalszy 
przelot odbywa się po ustalonej trasie 
na wysokości uzgadnianej z kontrolera­
mi lotów. Wszystkie przeloty są 
opłacane wg stawek 
międzynarodowych. Nad Oławą samo­
loty korzystają z przedziału pułapów od 
2700 metrów do 12.000 metrów. Smugi 
kondensacyjne pozostawione przez sa­
moloty nie są zagrożeniem ekologic-.l­
nym (osobna kwestia to spaliny), są je­
dynie parą wodną kondcnsowaną w 
mroźnym powietrzu przez silniki lotni-

cze. Smuga powstaje tylko na pewnych 
wysokościach, w suchym powietrzu sa­
molot nie pozostawia za sobą żadnych 
śladów, zresztą na wySOkości 12 km jest 
trudny do zauważenia z ziemi. Co­
dziennie nad nami przelatuje kilkadzie­
siąt samolotów z całego świata. Nawet 
bez lornetki widzimy pozootawiające 
cztery smugi JumboJety 747 i inne typy 
Boeningów, Airbusy &ty ATR-y. Ob­
serwując nasze niebo, nie widziałem je­
szcze tylko słynnego Concorda. Poniżej 
korytarza UB 45 latają mniejsze samo­
loty - prywatne, aerokłubowe, często 
widoczne srebrne myśliwce to MiGi 21 
z 11 Pułku Lotnictwa My~liwskiego sta­
cjonującego we Wrocławiu na lotnisku 
Starachowice. Przy okazji warto 
wspomnieć, że hobby polegające na ob­
serwacji i rozpoznawaniu przelatują­
cych po szlakach samolotów ma swoje 
instytucjonalne formy i określenia. Owi 
hobbyści noszą nazwę spot terów i w 
wielu krajach wydają swoje biuletyny, 

9 

np. w Holandii wydają miesięcznik 
"Scramble" opisujący naj ciekawsze 
wydarzenia ruchu lotniczego. 

Tak wzmożony ruch nie stanowi 
większego zagrożenia 
bezpieczeństwa. W przeszłości zna­
cznie większe niebezpieczeństwo 
stwarzały samoloty 4 Armil Lotni­
czej ZSRR, a szc-zególnie 164 
Kerczeński Samodzielny Pułk Lot­
nictwa Rozpoznawczego Gwardij 
operujący z lotniska w Brzegu. Jego 
maszyny latały często całą dobę nad 
Oławą. Wszyscy pamiętamy tra­
giczną katastrofę w Otoku w 1989 
roku, kiedy to mogło dojść do upad­
ku MiG-a 25 na ooiedlu Chrobrego. 
Dzięki otwarciu przestrzeni powie­
trznej nad Oławą - po wieloletniej 
przerwie można było wykonaĆ 
zdjęcia lotnicze naszego miasta. 

Takie zdjęcia mają ogromne 
znaczenie przy rozwiązywaniu wielu 
problemów i opracowaniu planów 
zagospodarowania przestrzennego. 

Przemysław Pawłowicz 

(rOL autor) 
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Między gminą a wojewodą 
Posuwają się do przodu prace wodowie przejęliby wiele uprawnień 

poszczególnych ministrów. nad projektem ustawy powiatowej. 

KG N KU RS I Niedawno nadzwyczajna komi-
• sja sejmowa zajmująca się proje-

Sprzeciwiał się temu poseł Ma­
rian Starownik z PSL oraz prof. An­
drzej Stasiak, doradca szefa URM 
Michała Strąka. ~aniem Starowni­
ka decyzje komisji są za szybkie i za 
mało przemyślane. Starownik 
uwata, że z decyzjami trzeba 
poczekać na nową konstytucję. Na­
tomiast zdaniem prof. Stasiaka 
należałoby powolać specjalny zespół 
ekspertów, który rozpocząłby prace 
nad powiatami i nowym podziałem 
na województwa, 

Organizowany przez redakcję "WO" i Terenową Stację Sant:pid w Oławie. 

Do udziału w konkursie za­
praszamy wszystkich Czytelni­
ków, bez względu na wiek, 
wykształcenie itp. Liczymy na 
to, że nauczyciele zechcą 

zachęcit': uczniów do udziału w 
konkursie. Będą nagrody! 

••• 
l. AIDS to choroba zakaźna 

wywołana przez: 
a) bakterie 
b) grzyby 
c) wirusy 
d) pierwotniaki 

2. Czy AIDS przenosi się 

podczas codziennych konta­
któw międzyludzkich? 

a) tak 
b) nie 

3. Czy prawdą jest, że 

HIV jest przenoszony tylko 
wtedy, gdy dotrze wprost do 
układu krwionośnego innego 
człowieka? 

a) fałsz 
b) prawd" 

4. Organizm człowieka cho­
rego na AIDS nie potrafi broni~ 
się przed niektórymi choroba­
mi: 

a) prawda 
b) fałsz 

S. Zakażeniu HIV można 

u lec: 
a) podczas stosunku 

płciowego z przygodnym part­
nerem 

b) korzystając z tych samych 
sztu~ców 

c) używając zakażonych 

igieł i strzykawek podczas 
wstrzykni~ np. narkotyków 

d) przy transru7Ji zakażonej 
krwi lub produktów krwiopo­
chodnych 

e) korzystając z publicznej 
toalety 

6. Czy używanie prezerwaty­
wy podczas stosunku płciowego 
zapobiega zakażeniu HIV? 

a) w 100% 
b) nie ma to znaczenia 
c) w bardzo dużym stopniu 

7. Czy HIV może przenika~ 
przez nieuszkodzoną skórę? 

a) tak 
b) nie 
c) w bardzo dużym stopniu 

9. Czy istnieje szczepionka 
na AIDS? 

a) tak 
b) nie 

10. Czy można zachorowat 
na AIDS? . 

a) siadając na tej samej de­
sce sedesowej 

b) w łonie zakażonej matki 
c) ściskając rękę lub całując 

człowieka z AIDS 
d) pływając w jednym base­

nie z nosicielami HIV 

11. Czy kleszcze oraz koma­
ry i inne owady przenoszą HIV? 

a) tak 
b) nie (jest to zupełnie 

niemożliwe) 

12. Kobiety mogą łatwiej 

zakazit': się HIV,jeśli utrzymują 
kontakty seksualne w czasie 
miesiączki 

a) fałszywe 
b) prawdziwe 

13. Czy to prawda, że zawsze 
można rozpoznat': nosiciela 
HIV? ' 

a) tak 
b) nie 

14. Czy można zakazi~ się 

chorobą AIDS od psa, kota lub 
jakiegokolwiek zwierzęcia? 

a) tak 
b) nie 

15. Czy każdy człowiek HIV 
dodatni (nos iciel HIV) j est cho­
ry na pełnoobjawowy AIDS? 

a) tak 
b) nie 

16. Czy zakażona kobieta 
• może przenieś~ wirusa na swoje 
. dziecko przez karmienie go 
piersią,Jeśli urodziło się ono nie 
zakażone? 

a) tak 
b) nie 

17. Czy lekarz lub dentysta 
stosując odpowi~nie środki 

ostrożności podczas zabiegów 
inwazyjnych, może zakazi~ pa­
cjenta wirusem HIV? 

a) tak 
b) nie 
c) niejest to takie pewne 

18. Czy można zachorowa~ 

b) nie 
c) nie, gdy są zastosowane 

odpowiednie środki ostrożności 
(odkażone nnrzędzia przed 
każdorazowym użyciem) 

20. Czy alkohol i narkotyki 
sprzyjają rozpowszechnianiu 
się AIDS? 

a) tak,. 
b) nie 
c) nie ma to większego zna­

czenia 

2 L. Czy można zachorować 
na AIDS wykonując sztuczne 
oddychanie' metodą usta-usta 
osobie z AIDS'! 

a) w przypadku kontaktu ze 
śliną 

b) w przypadku kontaktu z 
krwią, która może znaj dowat': się 
w jamie ustnej ofiary wypadku 

22. Czy można zakazić 'się 

HIV krwią z ran nosa osoby cho­
rej na AIDS? 

a) tak 
b) n ie 

23. Czy można zakazić się 

HIV-em droga kropelkową tj. 
gdy nosiciel wir usa kicha, lub 
kaszle przy mnie? 

a) tak 
b) nie 

24. Czy przyjmowanie na­
rkotyków drogą inną niż 

dożylną sprzyja zakażeniu 

AIDS poprzez obniżenie odpor­
ności? 

a) tak 
b) nie 

25. Jeśli stworzę trwały, wza­
jemnie wierny związek z nie 
zakażonym partnerem, to 
uchronię się przed zakażeniem 
na drodze płciowej? 

a) tak 
b) nie 
c) niejestem pewien 

* 
Podkreśl prawidłowe odpowie­

dzi (może być kilka). 

imię .................................... . 

nazwisko ........................... . 

adres .................................. . 

na AIDS oddając krew? Kartkę z odpowiedziami prosi-
a) czasami tak my dostarczyć do redakcji (Rynek l , 

8. Czy prawdą jest, żeniektó- b) zakażeniejestwykluąone skrzynka redakcyjna na drzwiach). 
rzy ludzie są odporni na HIV i Wśród autorów prawidlowycb odpo-

19. Czy mOżna . ulec wiedzi rozlosujemy nagrody rL:cczowe 
nie mogą ulec zakażeniu? zakażeniu wirusem HIV "pod_ (książki, obrazy). Na odpowiedzi cze-

a) prawda czas przekłucia uszu lub pod_ kamy do 15 grudni~1. Ogłoszenie listy 
b) fałsz czas tatuażu? ~~~zCÓWw świątecznym numerze 

~ a) tak opr.Alicja Stanasiuk 
.......... ~ ..........................................•............. ~ •••.••.•.•..••...... . 

ktem, bez tadnych głosów sprzeci­
wu przegłosowała podstawowe 
założenia przyszłych "stosunków" 
między gminą a powiatem. 

Posłowie przegłosowali, że po­
wiaty nie będą jednostkami 
nadrzędnymi wobec gmin. Będą 

miały własne źródła dochodów, a 
więc udziały w podatku dochodo­
wym od osÓb fizycznych i prawnych, 
subwencje i dotacje z budżetu 

państwa, 

Ostrzeżenia, że powiaty będą 

zabierać dla siebie dotychczasowe 
. dochody gmin, są koronnym argu­
mentem polityków PSL i przeciwni­
ków wprowadzenia powiatów, by na 
razie z powiatów zrezygnować. De­
cyzja komisji nadzwyczajnej jest 
więc uspokojeniem przeciwników, 
że powiaty niczego nie stracą ze swo­
ich kompetencji i finansów. 

, Gminy byłyby także zabezpieczo­
ne w inny sposób: przegłosowano, że 
powiaty przejmowałyby zadania 
wyłącznie od administracji rządowej, 
a nie od gmin. Posłowie zaznaczyli 
także, iż wprowadzenie powiatów 
nie przeszkadza, aby gminy - o co 
wiele z nich się dopomina od dawna 
- miały więcej kompetencji niż obec­
nie. Obiecuje im to także oficjalnie 
premier Pawlak. Nadzór nad powia­
tami, tak samo jak nad gminami, 
sprawowaliby wojewodowie, a kon­
trolą powiatowych fi nansów 
zajmowałyby się regionalne izby ob­
rachunkowe. 

Większość poslów komisji 
uwata także, że jednocześnie z pra­
cami nad ustawą powia tową trzeba 
się zająć reformą wojewódzką. 

Wprowadzenie powiatów oznacza 
bowiem likwidację sporej liczby wo­
jewództw. Nowe województwa 
byłyby silniejsze niż obecnie, a woje-

Szef komisji nadzwyczajnej 
Krzysztof Janik z SLD odpowiedział 
mu na to: 

- Przekonanie, że od nas zaczął 
się świat i tylko my możemy 

przeprowadzić prawdziwą dyskusję 

i zreformować kraj, to jest chorobIl 
prawdziwego bolszewizmu. Nie 
udl1wajmy, że weszliśmy nil dziewi­
czy teren, poniewl1ż mamy już kil­
kuletni dorobe~ wielu ludzi i proje­
kty. Wszystkie partie opowiedziały 
się oficjalnie, czy chcą powiat6w. 
Bezsensem jest rozpoczynać całą 
dyskusję od początku. 

Janik przypomniał, że podczas 
pierwszego czytania w Sejmie proje­
ktu ustawy powiatowej w czerwcu 
żaden z posłóW nie był za jej odrzu­
ceniem. - Ci, co się z tym nie zga­
dzają; wybra li sobie zły Sejm -
oświadczył. 

W efekcie ustalono, że prezy­
dium komisji przedstawi jak najszyb­
ciej tezy projektu ustawy wojewódz­
kiej - przede wszystkim ich przyszłe 

uprawnienia. Kwestia granic i liczby 
przyszłych województw nie na leży 

natomiast do komisji - mówili 
posłowie - to musi być decyzja poli­
tyczna. 

Krzysztof Laskowski 

Poznaj samego siebie! ' 
Weź udział w akcji "Młodzież a AIDS" 

... Jeżeli ukończyłe~ 18 lat i nie ukończyłe~ jeszcze 25 roku życia 
... Jeżeli rozpocząłeś już swoje życie seksualne * 
... I/Lub choć raz wstrzyknąłeś sobie narkotyk ... 

zgło~ się na bezpłatne, dobrowolne i ANONIMOWE 
badanie w kierunku HIV 

Badania te wykonywane będą od 21 listopada do lS grudnia 1994 
w każdym mieście wojewódzkim. 

Adres: Wrocław, ul. Składowa U3, I piętro, gabinet lekarski, od 
poniedziałku do piątku w godzinach 16-20. 

Na miejscu zostaniesz przyjęty ANONIMOWO przez lekarza, psycholo­
ga, pracownika socjalnego, od których uzyskasz informacje dotyczące warun­
ków badania oraz szereg informacji dotyczących zagadnienia BN/AIDS. 
Odpowiedzą oni na nurtujące Cię pytania, uzyskasz informacje w formie 
ulotek. Twoja rola polegać będzie na wypełnieniu ankiety opatrzonej wybra­
nym przez Ciebie HASŁEM. Zależy nam, aby wypowiedzi były szczere i 
wyczerpujące, mimo iż pytania dotyczą Twojego życia intymnego. Chodzi 
nam o poznanie jakie zachowania najbardziej sprzyjają rozprzestrzenianiu 
się wirusa wśród polskiej młodzieży. 

Po wypełnieniu i sprawdzeniu czy nie zapomniałeś podać swego HASŁA 
złóż ankietę, włóż do koperty, zaklej i wrzuć do opieczętowllnego pudełka 
znajdującego się na sali. Ankieta ta będzie otworzona w Krajowym Biurze 
Koordynacyjnym d/s Zapobiegania AIDS w Warszawie, co ABSOLUTNIE 
wyklucza jakąkolwiek możliwość zidentyfikowania Twojej osoby. Ponieważ 
przy każdym następnym badaniu anonimowym należy używać tego samego 
hasła proponujemy Ci, abyS je zapisał w swoich prywatnych notatkach. 

Wynik testu otrzymasz we wskazanym terminie, zgłaszając siG po raz 
drugi w to samo miejsce i podając hasło . 
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NIE BY~O NAS 
Czytelnicy "WO" nierazjużspot­

kali się z zagadnieniem segregacji 
odpadów. Zapewne wielu z nas zda­
je sobie sprawę z wagi problemu w 
skali globalnej. W skali lokalnej, czyli 
w Oławie, dotyka on nas szczególnie 
wyraźnie. Oławskie wysypisko 
"kończy się". Może to zbyt mocne 
okre~lenie, bo jeszcze parę lat 
użytkowania przed nami. Jednakże 
biorąc po uwagę koszt budowy no­
woczesnego składowiska oraz trud­
n~i ze znalezieniem i uzgodnie­
niem jego lokalizacji - czasu mamy 
bardzo mało. 

N owoczesne składowisko - to zna­
czy teren uszczelniony lak, aby sub­
stancje szkodliwe pochodzące z odpa­
dów nie przenikały do podłata i wód 
gruntCMych; wyposażone w drenaż 
wód odciekCMyCh wraz z oczyszczalnią 
(bo stężenie zanieczyszczeń w tych 
wodach jest szokująco wysokie); to 
wreszcie drenaż umożliwiający od­
biór gazu (głównie metanu) tworzą­
cego się w trakcie rozkładu ~mieci na 
składowisku. . 

Jak czytelnicy zapewne 
zauważyli, używam raz okre~lenia 
"wysypisko", raz "składowisko". Nie 
jest to przypadkowe. W odróżnieniu 
od nieuszczelnionego wysypiska, na 
które zwożone są odpady "jak leci" 
(no, może nie całkiem), mianem 
składowiska przyjęło się okre~lać 

obiekt przygotowany jak wyżej, na 
którym odpady składowane są w 
sposób bardziej przemy~łany i zor­
ganizowany, z pełną ~wiadomo~ią 
konsekwencji tego procesu. 

Jednym z efektów ~wiadomego 
podej~ia do problemu wszechobe­
cnych odpadów jest coraz bardziej 
popularny i nagłaśniany sposób 
postępowania z nimi zwany w języku 
angielskim "recyclingh

, C'l}'1i po pro­
stu zawracanie ze strumienia 
bezużytecznych odpadów wszystkie­
go, co może być jeszcze raz prze­
tworzone i użyte. Można w ten spo­
sób zmniejszyć i1o~ć odpadów o 

• BY~ LAS, 
50~% (wagowo). Według niektó­
rych opracowań, w USA uzyskano 
nawet 80% redukcji. Ogranicza się w 
ten sposób tempo wypełniania 

składowisk, zmniejsza zanieczysz­
czenie ziemi, wód i powietrza. Poza 
tym tam, gdzie są spalarnie ograni­
cza się i100ć szkodliwych spalin wy­
dzielanych do atmosfery i toksycz­
nych popiołów na składowiskach. 

Jest jeszcze jeden równie ważny 
powód - ogranicza się w ten sposób 
zużycie surowców naturalnych 
mający na uwadze, jakim kosztem 
powstały one w przyrodzie. Np. 
według ulotki informacyjnej wydru- . 
kowanej w mie~ie Watertown w 
Massachusetts (USA) poświęconej 
segregacji odpadów podano, że wy­
korzystanie tylko 1 tony makulatury 
z gazet ratuje 17 drzew! 

Ta właśnie cytowana ulotka 
sprowokowała mnie do przypomnie­
nia raz jeszcze problemu odpadów. 
Jest ona bardzo dobrym przykładem 
przek~zywania lokalnej spoteczno~i 

informacji o planowanym przez 
władze miasta przedsięwzięciu pod 
nazwą "Curbside Recycling". W do­
wolnym przykładzie oznacza to co~ 
w rodzaju "chodnikowej segregacji" 
- pojemniki z wysegregowanymi od­
padami mają być o określonych po­
rach wystawiane przy krawężniku 
chodnika przed posesją. 

Sesja. Rady Gminy Domaniów 

IE BĘDZIE 
Jest to profesjonalnie przygoto-

wana ulotka. Zarówno pod 
względem formy - przyciąga wzrok : 
barwą (ale bez przesady), liternic­
twem, a także wygodnym dla czy tel- . 
nika sposobem złożenia, jak i pod \ 
względem tre~i, bo jest przemy~la-
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szczególnych grup mieszkańców 

skorelowane ze zwyczajowymi ter­
minami odbioru "normalnych" 
~mieci. 

Bardzo wiele miejsca 
poświęcono dokład'nemu opisowi, 
jakie rodzaje papieru, szkła, plastiku 

i innych opakowań metalowych 
należy segregować; jak je trzeba 
przygotować (tzn. np. dokładnie 
umyć, usunąć zakrętki, etykiet­
ki, można je zgnieść czy 
skruszyć lub włożyć jedno w 
drugie bądź związać sznurkiem 
itp. - zależnie od rodzaju odpa­
d.ów). Jednocześnie podane są 
informacje, czego nie powinno 

• się robić, tzn. jaki papier czy pla­
..... _~ stik się nie nadaje, że nie należy 

na i dopracowana w najdrobniej­
szych szczegółach. Sformułowana w 
formie pytań i odpowiedzi prowadzi 
czytelnika od podstawowego zagad­
nienia "dlaczego powinienem zająć 
się segregacją odpad6w?", poprzez 
'1ak będę to robił?" I "co będę 

segregował?", aż do kwestii typowo 
techniczno-organizacyjnych "co 
mam zrobić w razie jakichkolwiek 
zakłóceń w odbiorze odpadów lub 
zmiany miejsca zamieszkania?", by 
wreszcie na koniec dotrzeć do infor­
macji dotyczącej zasad funkcjono­
wania Centrum Segregacji, dokąd 
można też zwozić odpady inne, np. z 
kuchni czy ogródka, a także infor­
macji o dalszych losach wysegrego­
wanych odpadów. 

Ulotka kończy się oczywi~ie 

drobnym nadrukiem ''wydrukowa­
no na papierze z odzysku". 

Odpowiedzi na poszczególne py­
tania są zwięzle, ale bardzo 
dokładne i szczegółowe. Wyliczona 
jest kwota, jaką zaoszczędzi miasto 
na każdej tonie wysegregowanych 
odpadów (dla ciekawych - 30 dola­
rów na tonie). Dokładnie 0eisane są. 

terminy odbioru odpadów dla po-

dokładać opakowań miesza­
nych np. papierowo-meta­
lowych, opakowań po aero-

solach czy puszek od farby; od­
padki organiczne (z Icuchni).nie 
mogą być pakowane w worki 
plastikowe, a jedynie papierowe 
itd. 

Przy lekturze omawianej 
ulotki rzuca się w oczy jedna 
sprawa. Mianowicie autorzy 
programu segregacji nie mają 
ambicji wysegregowania ze 
~mieci wszystkiego. Np. w przy- , 
padku papieru wykłucza się pa-
pier brudny, książki, tekturę 

itd.; szkło - to tylko butelki i 
słoje; dokładnie okre~lono ro­
dzaje plastiku dopuszczonego 
do segregacji. 

W przypadku umieszczenia w 
pojemniku do segregacji odpadu 
niewła~iwego lub źle przygotowa­
nego, pojemnik nie będzie odebrany 
przez służby komunalne, ponadto 
wła~iciel posesji otrzyma dokładną 
informację, na czym polegał błąd w 
segregacji. 

Co w takim razie z tym "nie na­
dającym" się papierem, szkłem, pla­
stikiem itd.? Trafi on na składowisko 

(lub do spalarni), ale miasto i tak 

"'o >" 

Radny ubezwłasnowolniony 
Radni uchwalili zaproponowaną 

procedurę. Całe szczę~ie, że na 
wniosek radnego Myśkowa - tylko 
do końca swojej kadencji. 

Następnie zarządzono wybory 
sołtysów i rad sołeckich na terenie 
gminy. Termin bliski i krótki, bo 
mają zostać przeprowadzone od 28 
listopada do 16 grudnia. Radny 
Myśków wyraził obawę, że z tego 
powodu ludzie zostaną późno po­
wiadomieni i nie zdążą przygotować 
kandydatur, tak jak przed obecną 
sesją. Zaproponował więc ustalenie 
harmonogramu wyborów przed ich 
uchwaleniem. PrlCwodniczący 

Krzyk w sposób niedopuszC'18lny 
poddał pod głosowanie dwa wnioski 
za jednym razem. Zawsze głosuje się 
wnioski, poczynając od najdalej idą­
cego, w oddzielnych glosowaniach, a 
na końcu tekst ostateczny. Tutaj -
kto był przeciwko wnioskowi radne­
go Myśkowa, był jednocze~nie za 
przyjęCiem zaproponowanej 
uchwały. Zdziwieni radni nie wszy­
scy podnosili ręce, więc przew9dni­
czący powtórzył to samo głosowanie, 
zmieniając tylko kolejno~ wnio-

Posiedzenie Rady odbyło się 18 
listopada. Radni zostali zawiado­
mieni o nim trzy dni wcześniej. Jest 
to zgodne ze statutem gminy ale, jak 
mówiono, za póino, żeby się dobrze 
przygotować do poruszanych spraw. 

Jednogłoonie przyjęto zapro­
ponowane zmiany w budżecie gminy 
na rok bieżący. Uchwalono dofinan­
sowanie zakupu auta dla Komisaria­
tu Policji w Domaniowie. 

Rozpatrzenie wniosków z kon­
troli Komisji Rewizyjnej postano­
wiono przeprowadzić na dodatko­
wej, tajnej sesji, 24 listopada. Widać 
są powody. B<;dzie to jubileuszowa -
dziesiąta sesja obecnej Rady. 

Na sesji zaproponowano 
przyjęcIe procedury uchwalania 
budżetu gminy.Nie ma w niej ani 
słowa o tym jak radny ma prawo 
zgłaszać wnioski do przygotowywa-

nego projektu budżetu. Mogą to 
robić za niego, albo wbrew. niemu, 
rady sołeckie i społeczne komitety 
budowy. Radny ma prawo głosu do­
piero na posiedzeniu komisji, przy 
dyskusji nad zbilansowanym proje­
ktem budżetu opracowanym przez 
zarząd. Ale wtedy proponując wyda­
tek, musi wskazać komu pieniądze 
zabrać, żeby tu dołożyć. Nie mówi 
się w uchwale o sposobie w jaki rad­
ny ma możliwość wcześniejszego za­
poznania się z ostateczną wersją pro­
jektu budżetu - przed sesją, na 
której ma być uchwalony. Przyjęta 
procedura zapewnia mu jedynie 
wysłuchanie na sesji budżetowej li­
czącego zwykle kilka stron liczb do­
kumentu, przed jego 
przegłosowaniem. 

Moim zdaniem jest to praktycz­
nie ubezwłasnowolnienif radnego, 

który faktycznie traci wpływ na przy­
gotowanie podstawowego dla gminy 
dokumentu. Jak więc człowiek wy­
brany do spraw,,",ania władzy ma ją 
prawować bez funduszy? Pozostają 

mu kontakty koleżeńskie, działania 
nieoficjalne i liczenie, że kto~ mu co~ 
umożliwi, choć nie musi. 

Tę procedurę uchwalania 
budżetu zaproponowała Regional­
na Izba Obrachunkowa. Jest to 
urząd, badający czy działalność fi­
nansowa gminy jest zgodna z przepi­
sami. Sugestie dotyczące uchwalania 
budżetu nie nale.i.ą do spraw RIO. 

Radni spodziewali się, że na se ji 
będą ustalali zasady opracowania 
budżetu gminy na rok 1995. Tym­
cza em wyjaśniono, że nastąpiła 

pomylka, bo chodzi o przyjęcie pro­
cedury uchwalania budżetu na 
przyszło~ć, począwszy od roku 1996. 
Różnica drobna, ale istotna. 
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skorzysta na całym przedsięwzięciu. 
Przecież każda, nawet niewielka 
ilość odpadów, które zostaną prze­
tworzone, to zysk dla miasta (mniej 
~mieci na składowisku czy w spalarni 
to mniejszy koszt itd. - patrz po­
czątek tekstu). Władze Watertown 
wyszły z założenia, że lepiej zacząć 
od segregowania przynajmniej 
czę~ odpadów. Na resztę przyjdzie 
pora, gdy znajdzie się sposób na ich 
zagospodarowanie. Spotykane u nas 
argumenty, że to się nie opłaca , j~1i 

nie da się tego zrobić kompleksowo, 
od razu - są chybione. Wiadomo, że 
program segregacji musi kosztować. 
Ale zyski trzeba w tym przypadku 
liczyć w innej skaIJ czasu i wartOOci. 

Grażyna Notz 

ps. 
Materiałów informacyjnych mia­

sta Water1own, które wykorzystałam 
przy pisaniu tekstu, mogłam utyt 
dzięki uprzejmości pani Jan eońnery 
z amerykańSkiego Programu LEM 
(Program Lokalnego Kierowania 
Ochroną Środowiska), organizatora 
cyklu szkoleń przeznaczonych dla 
władz samorządowych i słutb komu­
nalnych w Polsce. 

sków. Uchwalono wybory, nie usta­
lając ich harmonogramu. 

Składając sprawozdanie z 
działalno~i zarządu w okresie 
między sesjami, wójt Tomasz Barto­
szewicz. poinformował, ze zlecono 
za 93 mln opracowanie podkładów 
geodezyjnych i za 88 mln - planu 
technicznego wodociągu Raduszko­
wice - Kuchary. W planie budżetu na 
przyszły rok przeznaczono kwotę 1 
miliarda 600 milionów na jego 
budowę· 

Zlecono także naprawę drogi as­
faltowej do Radłowic. CzyszC'lCnie 
zbiornika wodnego w Wierzbnie 
zostało zakończone, a w Piskorzowie 
trwa. Zawarto umowę na wykonanie 
dachu nad ~wietlicą w KońC'zycach . 
W Kurzątkowicach ułożono pod­
ziemną część instalacji burzowej. 
Wykonano barierę przed szkołą w 
Wierzbnie. 

Na zakończenie sesji, przewod­
niczący komisji otrzymali projekt 
budżetu gminy na rok 1995. 

Andrtej Chorąży. 
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rzygod z telewizją 
Na początku listopada pani Dy­

rektor powiedziała nam o odwiedzi­
nach sponsora, p.J.Drewczy6skiego, 
który zaproponował naszej klasie 
wzięcie udziału w "Krzyżówce 

Szczęścia 13-latków" - programie re­
alizowanym przez Ośrodek 1V 
Wrocław. Ucieszyliśmy się bardzo, 
poniewat nikt z nas nie był jeszcze w 
studiu telewizyjnym. 

Przygotowaliśmy się starannie, 
namalowaliśmy hasła i krótkie wier­
szyki prezentujące naszą Szkot~ 

Podstawową nr 2 w Oławie. 

Najważniejszą sprawą było wybranie 
zawodnika, który będzie nas 
reprezentował. Ustaliliśmy kryteria: 

a) zdolność dobrego kojarzenia 
b) poczucie humoru 
c) odporność na stresy 
d) przychylność szczęścia 
Wytypowaliśmy troje kandy-

datów, następnie w głosowaniu 
"tajnym" dokonaliśmy wyboru. 
Najwięcej głosów uzyskała Dagma­
ra Ciorapińska - przewodnicząca 

samorządu klasowego. 
9 listopada (środa) woptymisty­

cznych nastrojach, ale trochę o­
nieśmieleni, pojechaliśmy na nagra­
nie, które miało rozpocząć się o 
godzinie 11.30. 

Jeszcze przed wejściem do gma­
chu telewizji spotkaliśmy naszych 
przeciwnikÓW ze Szkoły Podstawo­
wej nr 1 w Brzegu. W holu przywitał 
nas jeden z realizatorów programu 
redaktor Adam Osiński i 
zaprowadził do studia, gdzie były jut 
przygotowane miejsca dla trzech 
szkół i trzech zawodników. Kolej­
nym uczestnikiem zabawy okazała 
się Szkoła Podstawowa nr 17 z 
Wrocławia. 

Gdy wszyscy zajęli miejsca, kie­
rownik produkcji Ryszard Szyma 
przypomniał nam zasady teleturnie­
ju i przeprowadziliśmy próbę· 

Nasza wychowawczyni dostała 

pozwolenie od realizatorów na zro­
bienie kilku zdjęć do kroniki klaso­
wej, lecz stratoicy ośrodka byli inne­
go zdania i zabrali aparat. Udało się 

jednak, dzięki interwencji redakto­
rów, odzyskać aparat i zrobić kilka­
naście zdjęć, jednak bez prawa ich 
publikacji. 

Krótko przed rozpoczęciem na­
grania w studio pojawiła się redaktor 
Katarzyna Dowbor z II programu 
1V Warszawa. Przywitała zawodni­
ków i wszystkich uczestników zaba­
wy, dodając im otuchy sympatycz­
nym uśmiechem i serdecznością. 

Kamery poszły w ruch i zaczęło się. 
Wszystkie szkoły przedstawiały się 
jakimś wierszykiem lub hasłem. My 
chórem skandowaliśmy: 

"Czy dobrze jest, czy jest źle 

Dwójka nigdy nie da się!' 

Następnie przedstawili się za- · 
wodnicy: Magda z Wrocławia, 

Michał z Brzegu i nasza Dagmara z 
Otawy. Na monitorze pojawiła się 
krzyżówka, ustalone osoby z widow­
ni czytały basła wybrane przez za­
wodników, a oni kolejno odpowiada­
li, rozwiązując krzyżówkę. 

Byliśmy zdenerwowani, gdy); 
przeciwnicy okazali się inteligcntni i 
błyskotliwi. Za katde prawidłowo 
odgadnięte hasło zawodnicy losowa­
li nagrody przy pomocy kolorowych 
piłeczek. 

Na cale sz:z~ście realizatorzy 
wycofali z gry czarne piłeczki, które 

we wcześniejszych programach 
"straszyły" utratą wszystkich nagród. 
Dagmara miała szczęście, losowała 
tylko t6łte i zielone piłeczki, pod któ­
rymi ukrywały się cenne nagrody. 
Jednak teby je zabrać do domu, 
trzeba było wygrać finał. Liczyliśmy 
po cichutku na wycieczkę zagra­
niczną dla całej klasy, ale nasi konku­
renci na pewno marzyli o tym sa­
mym, tym bardziej, te cała trójka 
zawodnikÓW wciąt miała taką samą 
ilość punktów. 

Wreszcie nasze zdenerwowanie 
sięgnęło zenitu, gdy zostało jedno 
hasło do odgadnięcia, a wszyscy za­
wodnicy mieli po 6 punktów. Dag­
mara była dopiero trzecia w kolejce. 
Wstrzymaliśmy oddech L. Magda z 
WrOCławia nie znała odpowiedzi, 
koletanka z widowni równiet. 

Przed Dagmarą jeszcze tylko 
Michał mógł uprzedzić naszą 

zawodniczkę. Podał jednak błędną 
odpowiedź. Cała widownia i obser­
watorzy czekali na Dagmarę, która 
w ostatnim momencie przypomniała 
sobie, te: "but z krótką cholewką" -
to "kamasz", bo tak nazywał go jej 
dziadek. Krzyczeliśmy z radości - by-

liśmy w finale! 
Jut spokojnie czekaliśmy na 

dogrywkę naszych przeciwników, w 
której zwycięt}'ła Magda z 
Wrocławia. 

Na placu boju zostały: Magda i 
Dagmara. Naletało odgadnąć hasło 
składające się'/.. kilku wyrazów. Kata­
rzyna Dowbor zaproponowała grl( w 
"marynarza" o prawo pierwszeństwa 
w odgadywaniu. Wygrała Dagmara. 

Prosiła o odsłonil(cie pierwszej 
litery, którą było "B". Dagmara nie 

. dała szansy przeciwniczce, od razu 

. wyrecytowała hasło, którym było 

. przysłowie: "Bez pracy nie ma 
'. kołaczy". 

Byliśmy tak zaskOC"leni, że do­
piero na hasło ret}'sera rzuciliśmy się 
z gratulacjami i radosnymi okrzyka­
mi. 

Oagmara była bardzo szczęśli­
wa, my wszyscy równiet, na czele z 
naszą Pani'j. Dagmara mogła zabrać 
wszystkie cenne nagrody, które 
wylosowała na sumę prawie 6 milio­
nów złotych. KJasa otrzymała w 
nagrodę wspaniały komputer. 

Potem, w autobusie, troszkę 

talowaliśmy, te główną nagrodą nie 
była wycieczka do Czech, na którą 
wszyscy chętnie pojechalibyśmy. 

Po przyjeździe do Oławy, w 
szkole czekała nas jeszcze jedna miła 
niespodzianka. Dyrektor Krystyna 
Jaru po zlożeniu gratulacji 
obiecała, że pojedziemy na 
wycieczkę do Pragi, którą sfinansuje 

Domaniów 

wo 

Komitet Rodzicielski. Komputer, 
który wygraliśmy, wzbogaci naszą 

szkoln.ą pracownię komputerową. 

Jesteśmy więc w pełni usatysfa­
kcjonowani! 

PS. PublikacjI( zdjęć w "Wiado­
mościach Oławskich" umożliwił nam 
redaktor Dariusz Dyoer z TV 
Wrocław (Program 5). 

Emisja zarejestrowanego pro­
gramu odbędżie się prawdopodob­
nie 11 grudnia. Nie przegapcie! 

Klnsa VII "n" 
z wychowawczynią 
Eulalią Tarnsiuk 

Zabytkowe wysyp,iskCl 
Nie katda wieś poszczycić sil( 

mote zabytkowym parkiem na swym 
terenie. W Kucharach na obszarze 
0,53 ha rosną okazałe jesiony, klony, 

. akacje, takte świerki, sosna, wierzba, 
kasztanowiec. Park załotony na po­
czątku wieku, wpisany jest do reje­
stru zabytków pod numerem 558/W 
decyzją z dnia 27.12.1984 r. 

Na brzeg dawnej sadzawki na 
terenie parku, połączonej ze stru­
mykiem, mieszkańcy wsi od dawna 
wywozili odpadki ze swoich gospo­
darstw. Czyżby liczyli na to, te ar­
cheolodzy za kilkaset lat odkryją tu 
ślady kultury materialnej z końca 
XX w.? Ci którym się spieszy, wysy­
pują niepotrzebne rzeczy za mo­
stkiem, na brzegu strumyka - też na 
terenie wsi. Natomiast porządni 

watą je na wysypisko gminne w Da­
nielowicach oddalone około 3 km. 

Po czerwcowych wyborach 1989 
roku motna powiedzieć "jesteśmy 
wreszcie we własnym domu". Jesz­
cze niedawno rosło tu wiele świer­
ków, nielicznych w tych stronach. 
Pozyskiwanie drewna na pOlrzeby 
prywatne sprawiło, że dużo jut ich 
nie zostało. Takte obecnie zdarza się 
wycinanie drzewa w parku. Ponad 
cztery lata temu park zakupil nitej 
podpisany. Terenu nie ogrodził, aby 
nie utrudniać mieszkańcom rekre­
acji wśród drzew. 

Mądrość ludowa zapisała w 
pamięci przysłowie o ptaku, który 
kala własne gniazdo. 

Andrzej Chorąży 

Do redakcji :.głosiła się pani Stanisława Sobotowic:r. Z Oławy, która jest 
babcią dwunastoletniej Małgosi. U wnuctki, po pneprowadzeniu kompletu 
badań diagnostycvaych, ro:povzano głęboki niedosłuch obustronny typu 
vnysłowo-nerwowego. 

• 
D1.iewcr.ynka została wkwalijikowana do operacji wszc:r.ep" ślimakowego . 

Operacja ta jest jedyną swnsą prawidłowego rozwoju słuchu i mowy dziecka. 
Kosr.J wkup" implantu + spnętu do relUlhililacji wynosi ok.7.'iO mln zł. Za 
pośrednictwem gazety babcia chorego dziecka prosi o pomoc finansową. 

Nr konta: Fundacja Rozwoju Medycyny "Człowiek-człowiekowi" 
PKO X/O Warszawa 1603-570183-132-3 
Na przelewie należy podać hasło: "Leczenie Małgosi So~otowicz" 
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W 1912 r. kiedy do Oławy 

włączono teren wsi Sadek (Baum­
garten), nasze miasto zaczęło się 

rozwijać w kierunku Wrocławia. 
Powstata wówczas Szosa 

Wrocławska (Breslauer Chaussee) i 
liczne odchodzące od niej ulice. 

Obok istniejącej od dawna ulicy 
Lipowej (Lindenstrasse), która 
posiadała typowo wiejski charakter, 
powstały nowe, już miejskie ulice. 
Zalic-cyć do nich należy ulicę 

Lwowską (Lindenallee), która po 
wojnie nosiła nazwę ul.B.Bierula. 
Później ulica la wrazz przyległym' 
do niej terenem stanowiła przez 
długie lata - do początku lat 
dziewięćdziesiątych - obszar jedno­
stlci sowieckiej. Po opuszczeniu 
przez Rosjan tego terenu, nadano 
jej nazwę ulicy Lwowskiej. Dzisiaj 
znajduje się tutaj wiele ważnych 

obi!:któw użyteczności publicznej: 
Urząd Skarbowy, Szkoła Podstawo­
wa Nr 9, Wojewódzki Ośrodek Po­
mocy Spółecznej . Przed 1945 r. przy 
tej ulicy funkcjonowała Szkoła 

Ewangelicka Nr 2, mieszcząca się w 
obecnym budynku Urzędu Skarbo­
wego. W tym domu miała swoją 

siedzibę również Szkoła (Pestalozzi-

schule) im. Pestalozziego (znanego 
pedagoga szwajcarskiego). Urząd 

Skarbowy (Finanzamt) mieścił się w 
czasach niemieckich przy ul.B.Chro­
brego (Oderstrasse) w budynku dzi­
siejszej Szkoły Specjalnej Nr 1. 

Pamiątką po ewangelickiej szko­
le jest ulica szkolna (Schulweg). 

Dobrze się stało, że w nowym 
budynku koszarowym urządzono 

Szkołę Podstawową nr 9, gdyż nazwa 
- ulica Szkolna - ma znowu uzasad­
nienie. Przy dzisiej zej ulicy Lwo­
wskiej (Lindenallee) mieściła się do 
1945 r. Szkoła Mleczarska, a właści­
wie jej warsztaty (Molkereiłehran­
stalt) prowadzące obok szkołenia, 
produkcję mleka i jego pochodnych 
(serów). Budynek ten Rosjanie 
przebudowali na szkołę podofi­
cer ką, a hale produkcyjno-szkole­
niowe adaptowali na salę kinową i 
salki gimnastyczne. 

W piwnicach zachował się zbior­
nik na mleko lub serwatkę, który do­
wództwo rosyjskie adaptowalo na 
saunę. Obecnie ten obiekt czeka je­
szcze na zagospodarowanie. Pra­
wdopodobnie będzie tu miała swój 
obiekt policja. 

Zdjęcie w poprzedniej gazecie prledslawiało budynek Zespołu Szkól 
Rolniczych w Jakubowicach. Nagrodę wylosowała Angellka Widia (NieOliI 
6) i ona otrzyma kupon upoważniający do wybrania sobie dowolnej rzeczy na 
kwotę 100.000 zł w sklepie DANA przy ul. Zeromskiego 1. 

Dziś kolejna zagadka. Gdzie to jest? Prosimy o odpowiedzi na kartkach 
(można wrzucać do skrzynki w bramie naprzeciw policji) lub telefonicznie: 
33-551 w godzinach dyżurów. 

*** 
Modne ciuszki na każdą okazję'" efektowne dla Ciebie'" 

Sklep DANA zaprasza ul. Żeromskiego 1 

Więcej szczęścia miały budynki, 
w których mieścił się sztab jednostki 
sowieckiej i stołówka - zostały adap­
towane na potrzeby Wojewódzkiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej. Dla 
miasta była to podwójna korzyŚĆ: 

zagospodarowanie mocno zdewa­
stowanych budynków i miejsca pracy 
dla oławian. Remont, adaptację i 
budowę Ośrodka wykonała firma 
Stanistawa Lorenca. Trzeba 
przyznać, że budynek wygląda impo­
nująco, a ulica Lwowska stata siC; 
jedną z najciekawszych ulic Otawy. 
Na remont czcka jeszcze budynek 
po dawnych warsztatach mleczar­
skich. Coraz ciekawiej wyglądają cle­
wacje dWÓCh budynkÓW willowych 
stojących naprzeciw Urzędu Skar­
bowego. Siedziba Urzędu Skarbo­
wego również zasługuje na uwagę, 

Radni 
mają głos 
Dziękuję mieszkańcom z 

okręgu nr 22 za przypomnienie 
podstawowych problemów swojej 
dzielnicy zaprezentowanych w po­
przednim wydaniu "WO". Odpo­
wiadając na apel 22 osób, pragn<t 
przekazać garść informacji o pracy 
rady. Kontakt poprzez prasę to do­
bra metoda. biorąc pod uwagI( bar­
dzo słabą frekwencjI( na spotka­
niach wyborców z radnymi. Wpetni 
podzielam troski mieszkańców ulic 
nie pokrytych stałą nawierzchnią. W 
przyszłym roku zaplanowano wyko­
nanie ulicy Mickiewicza do 
skrzyi.owania z Gałczyńskiego. Ulica 
Gałczyńskiego prawdopodobnie nie 
będzie budowana w 1995 roku, 
ponieważ wymaga największych 

nakładów trzeba wymienić 

kanalizację i dozbroić pozostałe 

sieci. Oczywiście złożę wniosek w 
sprawie tej inwestycji, jednak jego 
akceptacja zależy od poszczegól­
nych komisji i całej rady. Z innych 
inwestycji w okręgu 22 zaplanowa­
no utwardzenie ul.Okólnej oraz 
kolektor wzdłuż ul.Kochanowskie­
go. Po jego wykonaniu zniknie rów 
i ulica znacznie się poszerzy. Kolej­
ne informacje przedstawię po 
zakończeniu prac nad budżetem 
na rok 1995. 

Przemysław Pawłowicz 

radny okręgu 22 

13 

'SW 
teł. 331-67 

zaprasza na 

piątek. sobota. niedziela - od godz. 20.00 do rana 

- muzyka dla wszystkich 
- wspantały klimat _ 
- bufet dobrze zaopatrzony 

ORGANIZUJEMY BANKIETY. WESELA t INNE PRZYJl!;ctA OKOLICZNOSCIOWE 

gdyż wygląda imponująco zarówno 
na zewnątrz jak i wewnątrz. 

Klub 
dyżuruje 

Klub Rozwoju Samorządności 
informuje o prowadzonych 
dyżurach w Hiurze Rady Miejskiej, 
w każdy czwartek godz. 11-18: 

24 listopada - Piotr Wójcik, 
Czesław Miłosz 

1 grudnia - Andrzej Drabiński, 
Eulalia Tarasiuk 
, 8 grudnia - Zygmunt Wójcik, 

Franciszek Październik 
15 grudnia - Stanistaw Jaśniko­

wski, Mikołaj Demianiuk 
21 grudnia . Stanisław Kałuża, 

Józef Frączek 
29 grudnia - Jerzy Hadryś 
5 styczgia 1995 - Józef Jarosz, 

Jan Mosio 
Na najbliższe spotkanie zapra­

szamy wszystkich chC}tnych, którzy 
chcieliby wnieść swoje propozycje do 
projektu budżetu miasta na 1995 
rok oraz osoby zainteresowane two­
rzeniem rad osiedlowych. Od kilku 
lat w naszym mieście nie działają ko­
mitety osiedlowe. Klub Rozwoju Sa-

Ulicę tę zamyka zespół garaŻ}' 
poradzieckich dzier.Ławionych obec­
nie przez firmę pana Lorenca. 

W przyszlości Lwowska powinna 
zostać przedłużona do ulicy 
Baczyńskiego. Odtworzone powin­
no zostać jej połączenie z ulicą 

Łąkową i Warszawską. Do 1945 r. 
ul.Łąkowa prowadziła aż do Nowe­
go Górnika, a potem przez teren lot­
niska docierała jako droga polna do 
Marcinkowic. Zakrzowa i do Koto­
wic, a dalej do Wrocławia. 

Za skrzyżowaniem ulicy łĄko­
wej (Wlesenstrasse) z ulicą 

Lwowską (LindenalIce ) rozciągał si<; 
zabudowany teren zwany Plant<Jge 
(Plantacje). Obecnie po tych zabu­
dowaniach sterc-tą tylko mury rc­
sztek zabudowań. 

mor7.ądności pracuje nad przywró­
ceniem tej formy pracy w naszym 
mieście. WychodZimy z założenia, ze 
u podstaw samortądno~i IcŻ}' uzna­
nie podmiotowości obywateli, Ich 
zdolności do podejmowania decyzji 
dotyczących życia społecznego. by 
cia odpowiedZialnym za siebie, 
własną rodzinę i społec-L.ność, w któ­
rej żyjemy. Dlatego też Rada MicJ­
ska powinna wspólpracowaćzosied­
lowymi samortądami dla 
7.apewnienia udziału mieszkańców w 
rozstrzyganiu spraw gminy. 

Wnioski i opinie przedstawicieli 
komitetów osiedlowych we wszy­
stkich sprawach dotyczących Ich te­
renu powinny być podstawą do opra­
cowania zadań 
społec-L.no-gospodarczych naszego 
miasta. 

Być może niektórym rtądzi si« 
lepiej bez komitetów osiedlowych, 
ale czy możemy na to pozwolić? 

Zapraszamy do dyskusji wszy­
stkich, którym ten problem leży na 
sercu. 

przewodnlczqcy Klubu Radnych 
Rozwoju SlImorlądności 

Józef Jarosz 

• montaż zasilaczy gazowych w samochodach 
osobowych I dostawczych, 

• stacja UIInkowania gazem propan-butan, 
• naPełnianie butli gazowych. 

\ 

ANTRA GAZ Zapraszamy 
w godz. SO°-:-1ffO 

Otawa, ul. Opolska 7 
(teren Spółdzielni Inwalidów) 



14 

Praca musi być źródłem zadowolenia i pieniędzy 
Wierzę, że wyjdziemy z opresji 

Wieśt publiczna niesie, że 

Odrzatiskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Dró& I Mostów w Oławie 
(dawniej RBDiM) to bankrut, w 
którym w ciągu paru ostatnich lat 
wykoticzono czterecb kolejnych 
dyrektorów, fachowcy uciekają 

jak zczury z tonącego okrętu, a 
pan, czyli inż.Kazimierz Górski, 
dobrowolnie zgłasza się na kon­
kurs, wygrywa I zostaje dyrekto­
rem. Piąty do odstawki? Tak bar­
dzo lubi pan ryzyko? 

- Przede wszystkim stanowczo 
protestuję i prostuję rozsiewane 
plotki. Ta firma, której dyrektorem 
jestem od paru tygodni, nie jest w 
tadnej mierze bankrutem, tylko cza­
sowo w trudnej sytuacji, ale z dobry­
mi perspektywami na blit.szą i dalszą 
przyszłośt. Nie jest zadtutona, na 
bietąco realizuje zobowiązania 
wobec budżetu państwa z ZUS, 
ma natomia t okresowe trudności z 
realizacją naleiności, zobowiązań 
bieżącycb,jakzresztą większość firm w 
Polsce. Jest to na zasadzie łańcuszka: 
nam inni nie płacą terminowo i z tego 
powodu my nie możemy zapłacić in­
nym tak, jak ~my cbcieli i powinni. 
Niemniej jednak, w a;tatnicb miesią­
cach widać poprawę kondycji finanso­
wej naszej firmy. Wierzę, -re W)jdzie­
my z opresji, bo nas na to realnie stać. 

A czy ja lubię ryzyko? Przede 
wszystkim ryzyka się nie boję, nato­
miast lubię pracować. Nie interesuje 
mnie i nie dotyczy przeszłOOć tego 
przedsiębiorstwa, do niej nie wra­
cam. To rozdział zamknięty. Tylko 
terainiejszOOć i przyszłość. Nato­
miast kto przeszedł zdrowy cbrzest w 
tak dużej firmie, jaką jest JZS Jelcz, 
a to było m im udziałem, ten nie 

"' "i' 

powinien się bać podejmowania 
trudnycb zadań. 

- Zadania zadaniami, ale to 
przecież prawda, że czterech pana po­
przedników musiało się pożegnat ze 
stanowiskiem po stoczeniu ciężkiej 
walki o byt, a załoga się 
rozsypywała. Tego nie można nie 
brat pod uwagę. 

- Było tak czy inaczej, ale jest 
taka sytuacja: dobrze ułożyła nam 
się współpraca ze wszystkimi 
działającymi w firmie związkami za­
wodowymi i z Radą Pracowniczą. 
Zacząłem odbudowywać kadrę te­
cbniczną firmy, co moim zdaniem 
jest niezbędne do poprawy jej kon­
dycji. Najcenniejszym atutem są za­
wsze ludzie, którzy cbcą rzetelnie 
pracować - a dla takich praca zawsze 
się znajdzie. Jut wróciły 3 osoby. 
Wchodząc tu, minął się pan z 
następnym facbowcem, który tet 
wraca, przyjdą pewnie następni. Jeśli 
przychodzą, a są to cenieni facbow­
cy, więc jest oczywiste: cbyba nie 
wracaliby na "tonący okręt"? Zaczy­
na się tworzyć lepsza atmosfera ... 

- Czym ją pan poprawił? 
- Zatwierdzony został nowy 

scbemat organizacyjny naszej fir­
my, uaktualniliśmy porozumienie 
płacowe ze związkami zawodowy­
mi, co było głównym źródłem 
zadrażnień, a okazało się najbardziej 
istotne dla poprawy atmosfery. Je­
steśmy jednym z większych 
przedsiębiorstw na terenie Oławy, 
więc trzeba było znaleźć wspólny 
język, by ratować firmę. 

- Ilu tu jest pracowników, jaki 
zakres robót wykonuje OPBDIM? 

- Pracuje 170 osób, mamy swoje 
filie we Wrocławiu, w Strzegomiu i 
Wałbrzychu. Najważniejsze, że pra­
cy nam nie brakuje, czynimy starania 

,'.; ... ;.: ..... . 

Jubileusz· orkiestry dętej JlS 

nie tylko o zapewnienie, ale też po­
szerzenie frontu pracy o budownic­
two mieszkaniowe jak również ko­
munalne (kolektory ściekowe). 
Zapowiada się, że w przyszłym ro­
ku będziemy musieli powiększyć 
załogę. Obecnie wykonujemy ro­
boty nawierzchniowe na terenie 
Lubawki, dojazdy do mostu na 

wrocławskim Kiełczowie, również 
we Wrocławiu podjęliśmy się zain­
stalowania barier energochłonnych 
w rejonie ulicy Gazowej. W Strzego­
miu, w naszej betoniarni, produku­
jemy konstrukcje żelbetowe dla dro­
gownictwa i budownictwa. 

- A w samej Oławie? Przecież 
jest tyle dziur na naszych drogach i 
chodnikach •.. 

- Tu prowadzimy remonty 
sprzętu drogowego, specjalizujemy 
się w remontach i naprawach samo­
chodów żuk i nysa oraz świadczymy 
usługi w zakresie przewozu betonu, 
czy wykonywania prac dźwigami i in­
nym sprzętem. Natomiast w Oławie 

• ni 
"Jelcz" należy do nielicznych już zakładów 

przemysłowych posiadających własną orkiestrę dętą. 
W listopadzie orkiestra ta ob- w mieście (np. wręczenie sztandaru 

cbodzi 35-lecie swego istnienia. kombatantom). Towarzyszy nieraz 
Utworzona została za rządów dyre- w ostatniej drodze dtugoletnich pra-
ktora Feliksa Otacbla, który cowników w JZS. 
lansował pogląd iż wielkOOć zakładu W orkiestrze grają autentyczni 
mierzy się nie tylko poziomem pro- . amatorzy-muzycy, którzy na co 
dukcji, ale I poziomem kultury. dzień pracują w bezpośredniej pro-
Takie wszyscy inni kolejni dyrekto- dukcji. . 
rzy fabryki mieli pozytywny stosunek Od początku powstania orkie-
do orkiestry. Z chwilą przechodze- stry do dziś grają w niej Stanisław 
nla na system gospodarki rynkowej, Poterłowicz (waltornia) oraz będący 
pozbywano się w Jelczu wszystkich już na emeryturze - RudolfPelc (ba-
"przybudówek" nie związanych bez- ryton) i Jan Frąckowiak (saksofon). 
pośrednio z produkcją - domu kul- Inni długoletni członkowie 
tury, kina, klubu sportowego, hote- je1czańskiej orkiestry to m.In. 
lu, kawiarni, a nawet ośrodka Mieczysław Wieczorkowski (bas), 
wypoczynkowego nad stawem. Tadeusz Ważny (saksofon), An-

Orkie try zakładowej jednak drzej Betlewicz (puzon), Antoni 
nigdy nie zamierzano rozwiązywać. Banasitiski, Zdzisław Drabczak 
Koncertuje ona zawsze z okazji fa- (trąbka), Piotr Kobłosz (saksofon), 
brycznych uroczystości (ostatnio np. Andrzej Kozłowski (tenor), Arka-
we Wrocławiu z okazji promocji naj- diusz Bobowski (perkusja) oraz 
nowszych jelczańskich autobusów) Mieczy ław Włodek (puzon), 
oraz na imprezach organizowanych 

pełniący równocześnie funkcję pile­
wodniczącego zarządu orkiestry. 

Od kilku lat szefem orkiestry jest 
Michał Włodek, a dyrygentem - mgr 
Bronisław Grodzicki, znany muzyk, 
aranżer i nauczyciel. Dzięki nim or­
kiestra ma w repertuarze wiele cie­
kawych, nowoczesnych utworów 
najlepszych kompozytorów, w tym 
sporo z dziedziny muzyki rozrywko­
wej - lekkiej i przyjemnej. 

Jubileuszowe spotkanie 
członków orkiestry z kierownictwem 
przedsiębiorstwa i aktywem związ­
kowym odbyło się 18 li topada w ka­
wiarni "Uśmiech". Zaproszono na to 
spotkanie również tycb byłych 

członków, którzy choć dziś już nic 
mają kontaktu z Jelczem, to jednak 
przed lary wnieśli wiele zaslug w roz­
wój orkiestry. Byli m.in. były 

długoletni dyrygent - Aleksander 
Berezowski, twórca zespołu big­
bandowego przy orkiestrze - Janusz 

nie wykonujemy robót drogowych, 
bo to jest zakres działalności 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowo­
Mostowych z ul.3 Maja. Każdy ma 
swoją działkę i za nią odpowiada. 

- Ale w pojedynkę niewiele 
można dziś zdziałać, .. 

- Dlatego szukamy i znajdujemy 
życzliwych przyjaciół. W dziele wy­
prowadzania naszej firmy z okreso­
wych kłopotów - zauwatam dobrą 
wolę Dyrekcji Okręgowej Dróg 
Publicznych we Wrocławiu, którą 
kieruje dyrektor (oławianin) inż.Ste­
fan Rewiński. Jesteśmy np. poinfor­
mowani o zakresie robót i o 
ogłaszanych przetargach na terenie 
działania wrocławskiej DODP. 

- Przedtem tego nie było? 
- Konsekwentnie nie wypowia-

dam się na temat przeszłości. 
Angażuję się przede wszystkim do 
wyprowadzania firmy na lepszą 
przyszłość, w czym świetnie się 
sprawdza mgr im. Małgorzata Py­
zio, od kilku miesięcy zastępca dyre­
ktora OPBDiM do spraw technicz­
nych, fachowiec w zakresie 
drogownictwa. 

- Kobieta-drogowlec? To chyba 
rzadki przypadek? Sprawdza się 

więc stare porzekadło: gdzie diabeł 
nie może ... 

- To nie płeć decyduje, lecz oso­
biste predyspozycje i praca, praca, 
praca ... Nie ma innej drogi, jeśli się 
chce do czegoś dojŚĆ. Wraz z tą firmą 
i jej załogą, z którą się cbyba rozu­
miemy coraz bardziej, chcę 
udowodnić, że można pracować i 
działać lepiej, mając z tego 
satysfakcję, zadowolenie i oczywiście 
efekty wyrażane w złotówkach. Pra­
ca musi być źródłem zadowolenia i 
pieniędzy. 

- Jak długo hołduje pan tej za­
sadzie? 

Bogdanowicz oraz szefowie orkie­
stry w minionych latach - Józef 
Zendwalewicz I Henryk Owczarz. 

Na wstępie orkiestra dała 

ponad półgodzinny koncert 
składający się znajpopularniejszych 
utworów rozrywkowycb. Referat na 
temat pracy i osiągnięć orkiestry. 
wygłosił jej szef· Michał Włodek. 

Wiele ciepłych słów o orkiestrze 
powiedział dyrektor naczelny JZS -
mgr Krzysztof Rozenberg, pod­
kreślając że kierownictwo JZS tra­
ktuje orkiestrę jako wizytówkę fa­
bryki i nadal będzie orkiestrze służyć 
pomocą· Wyróżniającym się i 
długoletnim członkom orkiestry 
wręczono nagrody pienię2ne ufun­
dowane przez dyrekcję JZS. 

wo 

- Zawsze. Zawsze lubiłem 
pracę. Szacunek dla niej wyniosłem 
z domu. Przyjechałem do Jelcza 30 
lat temu z białostockiego, jako ab­
solwent szkoły zawodowej w Łomży. 
Zaczynałem jako blacharz, ale wciąż 
starałem się zdobywać różne kwalifi­
kacje, np. spawacza, kierowcy I kate­
gorii. Pracując, ukończyłem szkołę 
średnią, potem studia na Politechni­
ce, takie podyplomowe na Uniwer­
sytecie (kierunek - organizacja i za­
rządzanie), zaliczyłem również 
szereg kursów specjalistycznych. 
Przez 22 lata pracowałem w Jelczu 
na stanowiskach kierowniczych, 
m.in. jako kierownik i dyrektor 
zakładów produkcyjnych oraz trans­
portu. Miałem też czas, by się ożenić 
(żona Krystyna zajmuje się prze­
twórstwem tworzyw sztucznych), 
zostałem ojcem czwórki dzieci (obe­
cnie od 12 do 20 lat) i wybudowałem 
dom. No i ostatnio spróbowałem swo­
ich sił w konkursie, który stal się dla 
mnie nową szansą sprawdzenia się na 
tym "stołku", na którym siedzę obec­
nie. 

.J 

- I to wszystko jeszcze na parę 
lat przed piętdziesiątym rokiem 
życia. Pogratulowat! Ale chyba 
niełatwo się odchodzi, zmieniając 
zakład, po 30 latach pracy. 

- To prawda, ale za wcześnie dla 
mnie na "odcinanie kuponów", więc się 
jednak zdecydowałem. Z poprzednią 
frrmą rozstałem się VI bardzo dobrej 
atmosferze. Szczególnie wzrUS7.2jąCO 
po-regnał mnie dyrektor naczelny JZS, 
mgr Krzysztof Rozenberg, taktJ! jego 
~tępca, mgr Czesław Steiner oraz dy­
rektor PUTS - il1i. Andrzej Urban, a 
także wielu ludzj, z którymi wspólnie 
przeżywaliśmy w Jelczu różne chwile. 
Zdobyte tam d~adczcnia wykorzy­
stam jak potrafię najlepiej, -reby do 
następnej naszej rozmowy słowo "ban­
krut" nie kojarzyło się w Oławie i gdzie 
indziej z naszą firmą. 

- A zatem powodzenia i 
dziękuję za rozmowę. 

rozmawiał: Edward Bykowski 

Gratulacje i życzenia kolejnego 
jubileuszu przekazywali przedstawi­
ciele zarządów związków zawodo­
wych w JZS - Józef Komorowski 
(NSZZ "SolidarnoŚĆ") i Jan Kowal­
ski (ZZ Inżynierów i Techników) 
oraz zaproszeni goście. 

Tym wszystkim, którzy przyczy­
nili się do rozkwitu orkiestry w ciągu 
35 lat jej istnienia orkiestra zagrała 
"100 lat". W czasie wykonywania te­
go utworu, orkiestrą dyrygował ... 
dyrektor naczelny JZS - Krzysztof 
Rozenberg. Jak oświadczył - było to 
łatwiejsze niż dyrygowanie dużym 
przedsiębiorstwem. 

MS 



czy P!4!MI'Ę'T5tSZ o Św. !Jv{I1(OL9LJ'll ? Zakład 
Usług Budowlanych p"'t.~(Iołt':tł 

KURTKI ZIMOWE, KOZAKI DAMSKIE, 
DRESY, BLUZY I SPODNIE DRESOWE, 

SKORPION 
55-200 OIawa, Rynek-Ratusz 

/I piętro, tel. 39-727 
BIELIZNĘ ZIMOWĄ, RĘKAWICZKI, 

SZALIKI, CZAPKI 
Poleca usługi w zakresIe: 

- projektowania architektonicznego 
I konstrukcyjnego 

ARTYKUŁY ODZIEŻOWE 38-655 - nadzorowania budów 
- projektowania instalacji 
- kompleksowej obslugl w zakresie 

DZIEWIARSTWO * KONFEKCJA 
POŃCZOSZNlawO * BIELIZNA 

nowoczesna technologia 

OH • JUNIOR", PARTER 

Zakład Handlowo-Usługowy 

'UJport .]mport ;trt. Pru mysWwydl 
Oława. ul. OpOlska 7 

oferuje : 
- SKAJ TAPICE R$KI - 3S tyum2 {brutto) 
• SZTUCZNĄ SKÓRĘ - S3 tyum2 (brutto) 
- FARBY, LAKIERY 
- CHEMIĘ GOSPODARCZĄ 
- KLEJ ·ATLAS· 

Prowadzimy hurt i detal . 
Wystawiamy faktury i rachunki VAT 

ATRAKCYJNE CENY 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 9.00 DO 16.00 
W WOlNE SOBOTY OD 9 00 DO 16 00 

OGŁOSZENIE OGŁOSZENIE 

• 

budowy domów jednorodzinnych 

PosIadamy najnowsze projekty 
typowe oraz własny katalog 
domów jednorodzInnych, w tym 
w technologII ·kanadyjsklej". 

Wystawiamy faktury VAT 

SKŁAD OPAŁU 

OŁAWA. ul.Rółana 2. tel. fru (711)999-84 ł 340-21' 
ora& .., Str&ellnle. ~e. Jelczu-u-kowleach 
pray .tacJach towarowych PKP 

OFERUJEMY TANIO DO SPRZEDAŻY 

WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 
ZAMóWIENIA PRZYJMWEMY TELEFONICZNIE 

W OŁAWIE: 
TEL 399-84 DO 15.00 
TEL. 340.-27 PO 16.00 

OGŁOSZENIE 
Likwidator PrzedSiębiorstwa Handlowo­

Produkcyjnego Spółka z 0.0. z siedzibą -
Oława. ul. Brzeska 19. ogłasza. że na 
podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
Wspólników z dnia 31.05 1994r. (akt 
notarialny nr 2613/ 94) rozwiązuje Spółkę i 
ogłasza otwarcie jej likwidacji z dniem 
0 1.06. 1994r. 

Likwidator przedsiębiorstwa Spółka z 0.0. Likwidator przedsiębIorstwa Gastronomiczno 
-Produkcyjnego S!>,ółka z 0 .0 . z siedzibą -
Oława. ul, Br..reska 19, ogłasza. że na 
podstawie uchwały W~ego ~omadzenia 
Wspólników z dnia 3L05.i994r. (akt 
notarialny nr 2617/94) rozwiązuje Spółkę J 
ogłasza otwarcie jej likwidacji z dniem 
OL06.1994r. 

"Cukiernia" z siedzibą - Oława. ul, Brzeska 
19. ogłasza. że na podstawie uchwąły 
Walnego Zgromadzenia Wspólników z dnia 
31.05. 1994r. (akt notarialny nr 2621/94) 
rozwiązuje Spółkę i ogłasza otwarcie jej 
likwidacji z dniem 01.06. 1994r. 

W związku z powyższym wqwa się 
wszystkich wierzycieli do zgłaszania swoich 
roszczeń w siedzibie Spółki pod adresem: 

W związku z powyższym wzywa się 
wszystkich wierzycieli do zgłaszania swoich 
roszczeń w siedzibie Spółki pod adresem: 
Oława. ul. Brzeska 19 w terminie 3 miesięcy 
od daty ukazania się ogłoszenia. 

W związku z powyższym wzywa się 
wszystkich wierqcJelJ do zgłaszania swoich 
roszczeń w siedzibie Spółki pod adresem: 
Oława. ul. Brzeska 19 w term1nJe 3 miesięcy 
od daty ukazania się ogłoszenia. 

Oława. ul. Brzeska 19 w terminie 3 miesięcy 
od daty ukazania się ogłoszenia. 

(ogloszen ie drugie) (ogłoszenie drugie) (ogloszenie drugie) 

lek. stomatolog 
Anna Rok-Kuźniarska 

PRZYJMUJE PRYWATNIE 
W PRZYCHODNI 

REJONOWEJ NR 3 
PRZY UL. CHROBREGO 

W CZWARTKI OD 15 DO 17 

GABINET 
STOMATOLOGICZNY 

lek. stomatolog 
ELżBIETA RUDNICKA 

przyjmuje codziennie 

Oława, 
ul. Chrobrego 23c 

(obok apteki) 

pon., wt. , CZW. , pt. , 
16.00 - 18.00 
wt.,śr. ,czw., sob. 

12 .00 - 14 .00 

Oława. 
ul. ŻOłn1erq AK 

(warsztaty szkolne) 
rr'ortUlSZ Jasińskj 

'KOMPUTEROWE WYWAŻANIE KÓŁ 
SPRZEDAż OPON I DĘTEK 

IQ;fi'ai!13Mltł!'t'HI!:J~ tel. 38·852 
Zapraszamy od 8.00 do 18.00. w soboty od 8.00 do 14.00 

WULKANIZACJA 
Ohw., ul. PAŁACOWA 3 (obok KomelIdy Policji) 

. 'I011Ul5Z Jasiński 
SPRZEDAŻ NOWYCH OPON, DĘTEK I FELG 
PO CENACH HURTO\NYC H 

PROWADZIMY RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ 
OPON I FELG UŻYWANYCH 

ZAPRASZAMY OD 8.00 DO J7.00, SOBOTY OD 8.00 DO 12.00 

NAPRAWA OPON BEZDĘTKOWYCH 
systemem PANG oraz REMA TIP TOP 

WYWAŻfI"IE KÓŁ 
PRACUJEMV CAŁĄ DOBĘ - TEL. 388-52 ~ . 

SZKÓŁKA TENISOWA W OŁAWIE? 
Szanowni Państwo! 

OIawsta firma sportowa APPETORR zamierza otworzyc! w naszym 
miekic profesjonalny obiekt tenisowy. ' N!eodłącznym elemc~)tem takiego 
obiektu powinna ~ &Zt.óIka·tenisowa dla młodzieży. 

Planowana ooplal~ - około 300 tys. mic:6ic;cznie. zajf;da odbywał się 
będą 3 razy w tygodąiu po 1.S godz. Celem tej ankiety - kuponu jest zorien­
towanie &ię :r; jakim zainteresowaniem ze slrony mieszkańców Oławy &pOtka 

się nasza propozycja. 
Prz.csłanie jej na nlllSZ adres do 15 grudnia wraz :r; danymi perscilalnymi 

będzie równoznaczne:r; popardem naszej inlcjatywy. 
WB-6d taldcll oe6b • poenc;JaJD)'clI kUeat6w I'OIIloeowane ...... Ił tRJ 

.uecltu raJdety leaiIow'e o .... J _rtaIid okoIo Z .... II. 
Nazwiska OIÓb, które wyJo&ują raJciety opublikowane ZOItaDą w "'WO". 
AnkIety pro&imy tierowac:! na adres: 

APpt TORR Sp. z 0 .0 " 
Olawa, ul. Tulipanów 11 z dopiskiem SZKÓŁKA TEN/SOWA 

.. ~:.:': "~. __ >. o,':' ",' , .~." ~.: :~~ ,_/:; ' .. ~ ': ' . 

... ~., .. ,., .. ~~ ~.~. , . Y~I' ,;~tihr~. , .. .. 6ytf)/~O~ ~ł ~rJ,1Chomlć 
. ,,,",,,,,,, ; prbłe$JoridnYóbłikłtenIlOWV .. af<ołq da l'nłodtIfiy 

. ., 



DAN-POL 
TRADING 

C2Y pOHYŚLAI:EŚ, JllŹ o HfKOtAJlI , 
Sp. z ó.o: Oława 

Pl. Zamkowy 18. tel. 325-80 

oferuje usługi w zakresie 
montażu 1 sprzedaży 
energooszczędnych 

kotłów c.o. (elektrycznych) 

Występujemy w imieniu 
kl1enta do ZE 

o zainstalowanie 

NAJWIĘKSZY WYBÓR W OŁAWIE 

PPHU "MARYTAN' , fel. 325-67 
n tryfowego licznika 
energii elektrycznej . Zapraszam od 7 .. 00 do 8.00 - Oława. ul. Opolska 9 

Duży WYBÓR TANICH 
NAROŻNIKÓW, 

MEBU KUCHENNYCH, 
KARNISZY DREWNIANYCH 
oraz najnowszych wzorów 

LAMP I ŻYRANDOLI 
OFERUJE SK/..EP MEBLOWY 

przy ul. leromsklego 
(obok Banku Zachodniego) 

SPRZEDAŻ RATALNA 
BEZ ŻYRANTÓW 

PRYWATNY 
GAIlNET 

STOMATOLOGICZNY 
Oława. ul. Rybacka 5 

(Zakłady Tworzyw Sztucznych) 

lek. stomatolog 
D. Grzegorczyk 

WTO.::.·r~~ 1&00 
CZWA1ł1'XI Je.oo - 18,00 , 

SOBOTY 14.00 - 17.00 
LECZENIE w ZNIECZULENIU, 

NAPRAWY PROTEZ ZĘBOWYCH, 
KORONY PORCElANOWE, 
NOWOCZESNA TECBNIKA 
WYPEŁNIANIA ZĘBÓW 
GLASS-IONOMERAMI 

ZAKłAD INSTAlACJI 
WODNO-KANALIZACYJNYCH 

INSTALACJE MIEDZIANE 
I POLIPROPYLENOWE 

:,~:, OGRZEWANIE 
'GAZOWE 

ELEKTRYCZNE 
"I PODŁOGOWE, 

NiWDik 13/1. tel. 319-92 

GAZOWE 
PIECYKI 

KATALITYCZNE 

SKLEP IIJUNIOREKII 
zaprasza na świąteczne zakupy 

Skutecznie ogrzewają 
i dogrzewąją miejsce 

pracy oraz wypoczynku 

ZABAWKI WÓZKI DZIECIĘCE 

ŁÓŻECZKA 
ZASILANIE 

PROPAN-BUTAN 
Z BUTLI 11 KG 

KONFEKCJA 
DZIECIĘCA ART. DLA NIEMOWLĄT 

ŁÓŻKA PIĘTROWE 
CENA: 2.700.000 zł z VAT ·em 

Wrocław, ul. Rzeźnicza 5 
. tel. 44-74-01 

pon.- pt. od 8.00 do 16.00 D.H. "JUNIOR", Oławo, ul. 3 Moja 2 

POWSZECHNA 
SPÓłDZIELNIA MIESZKANIOWA 

W OłAWIE 

OGŁASZA , , 
NABOR CZŁONKOW 

na mieszkania wszystkich' typów w budynkach 
Spółdzielni przy uL Więjs1dęj. Szczegółowych irlJormncji 
będzie udzielał przedstawiciel Spółdzielni we wtorki i 
czwartki w godzinach 15.00 - 17.00 w Oławie przy uL 
Lwowskiej 2 (ZBR St. Lorenz), teL 39-039 

TEL./FAX (1)39-327 

POLECAMY IMPORTOWANE 

- ART. GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 

- PLASTIKI, 
- WYROBY Z DREWNA 
- SRODKI ZAPACHOWE 

"JONSON" 
Zapraszamy 
od godz. 8.00 - 15.00 

~~"~łPPETORR~~ 
Spółka z 0.0. Produkcyjno Handlowa 

Sprzętem Sportowym 
55-200 Oława, ul. Tulipanów 11, teL/fax 334-16 

IMPOR1ER SPRZĘTU SPORTOWEGO 
oferuje: 
SPRZĘT' I ODZIEŻ 
NARCIARSKĄ 
- obuwie, wiązania. narty, 

akcesoria, 
- kwtki., kombinezony, 

ocieplacze 
Zcipraszamy od 9.00 do 17.00 

. "Społem" 
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA spoiYWców 

O/owa, ul. Bruska 19, tel. 320-13, 324-07 

OGłASZA PRZ "'ARG 
NA SPRZEDAt N/W OBIEKTÓW: 

. 1. Obiekt magazynowy typ "Ziemniocznrka /I o powierzdmi zobudowy /52 m 
kw., polożofly 110 dziala o jJowierzdmi 0,3627 ho w O/(Jwie przy u/. 
Zwierzynieckiej lir 9. }{W 2964/94 założoflo 17 grod'lia /993r. w Sądzie 
RejolIowym wOlawie. 
Cmo wywolowczo obiektu bezgrolItu 379.000.000 zł. 

2. Bor ''AUTO-STOP'' o powierzcJmi zabudowy 241 m kw. położony 110 

działce o powierwllli 0.1196 ha w Oławie przy ul. OpoiskifJ' lir 42. KW 
2023/93 załOŻOllO w Sądzie Rejonowym w Oławie. 
Cma wywoławczo obiektu bez grotltU 898.000.000 zł. 

I 

3. Pawi/Oli gostrollomiczlly typ "Pijo/nio Piwo" o powierzchui 60 m kw., 
powżot/y /la działa o powierzdmi 0,0428 //0 w Oiowie przy ul. Ks. Pr. 
Kutrowskil!go /lr 2. KW 20846 za/OWIIO w Sądzie Rejonowym wOlowie. 
Cetla wywoławczo obiektu bez gro/ilU /9/.000.000 zJ. 

Przetarg od/)rdzie sir. 29 liJ10pada 1994r. (wtorek) o godż. 10.00. 
wanmkiem przyslqpienio do pruttJrgu jesl wpłrJanio wadium w 
wysokofci 10% atly wywoławCZl!j: najpóźniej do godz. 9.00 w d/liu 
prutargu w kasie spółdziellli. wadium prupada IUJ rucz sprzedajl/cego, , 
jeżeli oforellt, którego oforta zosIa/a przxir.ta, uchyli sir. od zawarcia 
umowy w ciągu 7 dni od daty przetargu. 

,. wadium wp/acolle przez oforell/a, który przetarg wygrał, zosIanie 
zaliczone 110 jJOCZI!t ally zakupu, zaf pozostałym uc;;esfllikom prulargu 
zosta/lie zwrócone. 
koszty zwiqzalle z przelliesimiem prawa W/OSI/oki, prawa wieczystego 
użytkowallia grlllltU i opłaty Ilotana/lle pOllosi lIabywca. Do ally 
sprudaży zostallie doliczollY podatek VAT 
Zastrzegamy sobie prawo ullieważllimia przetorgu bez podollio 
przyczytl. " 

Buduj Z nowoczesnością ! wystawiam V 
faktury. VĄ.f 

Oława, ul. , Maja 3' "b· 
(przed basenem), tel. 326-63 

Zapraszamy: 
pono - pt. 10.00 - 18.00 

sobota 9.00 - 14.00 

~ Uetwy wykończen lowe do .,łytek 
- Boazeria 7 I 9 cm ~ 
- Ustwy wykończeniowe -=-
- K.eetony eufitowe ... 

(nowe wzory I kolory' '; 
- Nowa dostaw. karnlezy drewnianych , , 

NO\vOCZESNOSC TO... domART! 
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Potęga brzmienia 
Większości z nas towarzyszą w 

przelomowych chwilach życia. Są 

przy chrzcie, z nich wydobywa się 
ślubny marsz Mendelssohna i smut­
ne pieśni pogrzebowe. To one 
zatrważają potęgą brzmienia na 
koncertach w wielkich katedrach. 
Są wreszcie jedynym instrumentem 
nieelekronicznym zdolnym do wy­
produkowania dźwięków leżących 
w całym paśmie akustycznym 
słyszalnym przez ludzkie ucho - od 
najgłębszych, odczuwanych prle­
poną bas{)w, do najwyŁszych, prze­
szywających sopranów. Każdego ro­
ku, 22 listopada - w dzień swojej 
patronki - Św. Cecylii - obchodzą 

swoje małe święto. Warto więc 

powiedzieć kilka słów o naszych " 
oławskicll solenizantach. Zacznie­
my od instrumentu z kościoła pod 
wezwanicn św. apostołów Piotra i 
Pawła. Najpierw jednak 

TROCHĘ TEORII, 
Organy pochodzą z grupy tzw. 

aerofonów klawiszowych - dźwięki 

produkowane są przez piSZC7.ałki, w 
które - za pośrednictwem skompli­
kowanego mechanizmu i pod kon­
trolą organisty - tłoczone jest powie­
trze. Przeważająca większość 
instrumentów znajdujących się w 
obiektach sakralnych to organy z 

piszczałkami wargowymi - doskona­
le widoczne z zewnątrz "rury". 
Pozostała, niewielka część, korzysta 
z piszC7.ałek stroikowych, znanych z 
akordeonów, harmonijek ust­
nych, itp. 

Typowe organy składają się z 
czterech głównych części: 1) klawia­
tury lub klawiatur - zwanych inaczej 
manuałami (organista podczas gry 
używa także nóg, korzystając z kla­
wiatury nożnej - tzw. pedału), które 
wraz z wszelkimi przełącznikami 

tworzą stół gry - nazywany konsolą 
bądź kontuarem, 2) samych 
piszczałek, 3) traktury - mechani­
zmu wiążącego przyciśnięcie klawi­
. za z uaktywnieniem odpowiedniej 
piszczałki i 4) wentylatora - niegdyś 
miechów dostarczającego 
sprężonego powietrza. 

Najczęściej trzy ostatnie części 
są połączone i zamknięte w jednej 
obudowie - prospekcie, który decy­
duje o zewnętrznym wyglądzie or­
ganów. Bardzo ważne jest usytuo­
wanie instrumentu i odpowiedni 
pogłos samego pomieszczenia. 

Najprostszy typ organów posia­
da jeden manuał I po jednej 
piszczałce na każdy klawisz. 

PISZCZAŁKI 

umieszczone pionowo w jed­
nym lub kilku rzędach na wiatrow­
nicy - podobnie jak probówki w 
stelażu. Pod każdą znajduje się za­
wór (wentyl), połączony systemem 
dźwigni i cięgien z odpowiednim 
klawiszem. Między wentylatorem a 
wiatrownicą znajduje się zbiornik z 
zaworem bezpieczeństwa, zapew­
niający stałość ciśnienia powietrza 
zasilającego piszczałki. Wysokość 

dźwięku warunkowana jest 
dlugością piszczałki - im dłuższa, 
tym niższy dźwięk. Najdłuższe mają 
często po 10 metrów. 

Brzmienie dźwięku zależy od wie­
lu czynników: ciśnienia powietrza, 
stosunku średnicy do wysokości 

piszczałki, a także materiału, z które­
go jest wykonana. Najczęściej są to 
stop ołowiu i cyny, drewno, i rzadziej 
czysta cyna lub miedź. Piszczalki baso­
we są zwykle cynkowe. 

Rozwiązanie "jedna piszczałka 
na klawisz" - oferuje nam bardzo 
skromne brzmienie instrumentu. 
W takim przypadku mówi się, że 

ograny mają tylko jeden glos - tzw. 

REGISTER. 
Z tego powodu organy mają 

zwykle przynajmniej trzy głosy - od­
powiednim przełącznikiem możmI 
wybrać głos o żądanym brlmieniu. 

Rozwiązanie to ma jeszcze jedną 
wielką zaletę - jeśli instrument po­
siada dwa lub więcej manuałów i 
odpowiednią mechanikę - organista 
może grać równocześnie dwoma 
lub większą ilością gtosów. Możliwe 
jest również łączenie głosów. . 

Niezwykłe ważny narząd w or­
ganizmie instrumentu stanowi 

TRAKTURA, 
Najprostsza opierała się na sy­

stemie dźwigni, cięgien i wałków. 
Gra na większych instrumentach 
wymagała silnych pałców, a system 
ten był niezwykle podatny na zmia­
ny temperatury i wilgotności po­
wietrza. W 1830 dokonano wiel­
kiego kroku naprzód, wdrażając 
system Barkera dźwignię 

półpneumatyczną. Jej rozwinięciem 
była traktura w pełni pneumatycz­
na: w mechanizmie tego typu każdy 
klawisz i każdy przełącznik rejestru 
połączony jest z odpowiednią 

piszczałką nie w sposób mechanicz­
ny, ale za pomocą układu rur i 
małych mieszków. Wzdłuż klawia­
tury przebiega kanał zasilający, 

napełniony sprężonym powietrzem, 
który połąC'lony jest przez wentyle z 
systemem rurek. Naciśnięcie klawi­
sza powoduje otwarcie wentyla i 

CiEKAWE,·:' 
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przepływ powietrza odpowia­
dającą mu rurką. Każda z tych ru­
rek zakończona jest mieszkiem, 
połączonym z- następnym wenty­
lem, którego otwarcie powoduje 
wypełnienie następnego mieszka i 
uruchomienie następnej dźwigni, 
itd. W ten sposÓb, poprzez kolejne 
przekaźniki, sygnał dociera do 
głównego zaworu, otwierającego 
przepływ powietrza do piszczałki. 
System ten jest nie tylko nieza­
wodny, ale pozwala także oa usy­
tuowanie stołu gry w dowolnym 
miejscu, niezależnie od umiesz­
czenia piszczałek. 

Barker opatentował także 

trakturę elektropneumatyczną, 

gdzie rurki, część mieszków i we­
ntyli zastąpione zostały przewoda­
mi elektrycznymi i elektromagne­
sami. A jaka jest 

HISTORIA 
tego Lak skomplikowanego in­

strumentu? Wynalazek organów 
przypisuje się greckiemu mecha­
nikowi Ktesibiosowi, który iył w 
Aleksandrii w III w. pne. 
Zbudował organy hydrauliczne -
sprężone powietrze uzyskiwano 
przez tłoczenie wody z jednego 
zbiornika do drugiego. Od IV w. 
znane już były organy z miechami, 
jednak do XIV w. - choć obecne w 
kościołach już od pocz.ątków śre­
dniowiecza - używane były głównie 
w celach nieliturgicznych, np. 
przywoływanie wiernych do mod­
litwy. Dość prymitywne, często 

ulegały rozmaitym uszkodzeniom. 
Prawdziwym przełomem stało 

się wynalezienie chromatycznej 
klawiatury, mającej 12 klawiszy na 
oktawę - takiej samej "używają" 

np. dzisiejsze fortepiany. Do 1500 
roku organy rozwinęły się do po­
ziomu, od którego niewiele odbie­
gają instrumenty współczesne. Od 
tego czasu instru ment zyskuje 
charakter narodowy. Włosi, 

Hiszpanie i Portugalczycy bu­
dowałi raczej mało skompliko­
wane, jednomanuałowe instru­
menty. Z kolei Niemcy - nierzadko 
organy o czterech manuałach i 60 
głosach. Z tyłu nie pozostawali 
także Francuzi. (Polska tradycja 
organistyczna oparla jest poprzez 
uwarunkowania geograficzne z 
trendami niemieckimi) Szczegól­
ny rozwój organ~w przypada na 
XVII w. , i po krótkim okresie 
zapomnienia, drugą połowę wieku 
XIX. Początek w. XX LO wprowa­
dzenie wielu ulepszeń (związa­

nych głównie z wykorzystaniem 
energii elektrycznej) oraz jedno­
czesny powrót do tradycji baroko­
wych. 

Koniec naszego wieku cechuje 
spadek zainteresowania tym 
pięknym instrumentem - na rynku 
powstaje tylko kilka firm, których 
głównym zajęciem jest raczej prze­
prowadzanie remontów, niż wyko­
nywanie nowych instrumentów. 

Nietrudno się domyślić, że in­
strumenty znajdujące się w 
oławskich ko~ciołach wykonane 
zostały przez konstruktorów nie­
mieckich. Organy z kościoła św. 
ap. 
PIOTRA I PAWŁA 

pochodzą z drugiej połowy 

XIX wieku. Wykonała je firma 
Rieger. Posiadają dwa manuały, 
jeden pedał i są instrumentem 24 
- głosowym, o trakturze pneuma­
tycznej. Sprc;żone powietrze wy-

twarza elektryczny wentylator, 
choć zachował się mechanizm do 
"nożnego" napędu miechów. Tra­
ktura instrumentu pozwala na 
łączenie głosów, a także samych 
manuałów i pedału (wraz z ich 
przełąC7.aniem). Ich aktualna for­
ma nie jest zbyt dobra - niektórych 
głosy nie brzmią kompletnie: przy 
danym gtosie nie wszystkie klawi­
sze "grają". Przyczyną jest przetar­
cie się skóry, z której wykonane są 
mieszki. Ostatni remont miał 

miejsce 24 lata temu . Przed nim w 
organach brakowało nawet kilku 
piszczałek. Prl}' okazji remont.u 
stwierdzono, że instrument ma 
wadę konstrukcyjną - urządzenie 

tremolo (efekt jego działania to 
wibrujący dźwięk) zostało źle za­
projektowane, a ewentualne za­
stąpienie go nowym wiązałoby się 
z wielkimi kosztami. Po remoncie, 
instrument został oficjalnie "ode­
brany" przez przedstawicieli Kurii 
Met ropolitalnej. Z tej okazji odbył 
się także koncert organowy - co 
ciekawe organy te są rasowym in­
strumentem koncertowym, co 
zawdzięczają tzw. rozsuniętemu 

pedałowi. 

Kolejny remont, który i tak kie­
dyś musi być przeprowadzony, tO 
aktualnie kwestia ok. 15 mln zł. 

Na zakończenie jeszC'le jedna 
ciekawostka. Prled wojną w 
kościele Piotra i Pawia obowiązki 
organisty spełniała kobieta. Z za­
chowanych dokumentów, a także 
wielkiej ilości nut i opracowań 
utworów (często zrozpisaniem na 
partie dla poszczególnych instru­
mentów orkiestry, glosy chóru i 
same organy) można wnioskować, 
że życie muzyczne w przedwojen­
nej Oławie stało na daleko 
wyższym poziomie niż ten, który 
możemy obserwować dzisiaj 
Ueżeli o lakowym w ogóle mówić 
można). Podobno pani organistka 
odwi~dzila Oławę kilka lat temu. 

Kończ.ąc, chciałbym 
podziękować panom organistom 
za wszystkie cenne informacje i 
życzyć im przede wszystkim przy­
jemności grania na bardziej 
sprawnych technicznie instrumen­
tach. 

W następnym numerze o nieco 
starszym instrumencie z kościoła 
Matki Boskiej Pocieszenia, muzyce 
organowej i czy trudno zostać orga­
nistą .. 

Piotr Skotnicki 

PlEŚŃ 
NA DZIEŃ Św. CECYLII 

John Dryden /tlum. T. Barańczakl 
l 

Z harmonii Niebios, z Nleb harmonII 

Świat wstał w pradawnym wieku; 

Natura Ikwila pod atomów stosem, 

Których wzajemna nie wiązała zgoda; 

Gdy brzemię tak ją gniecie, 
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Niebo grzmi nagle melodyjnym głosem: 

'Wstań z gorszej nlill śmierć martwoty/'; 

Wtedy powietrze, ziemia, ogień, woda 

Zgodnie objęły swoje miejsca w Świecie: 

Władzę MuzykI wszystkie uznały Istoty. 

Z harmonII NiebIos, z Nieb harmonii 

Świat wstał w pradawnym wieku: 

I każdy ton ma udział w diwięcznej polifo­
nii, 

A pełny ich diapazon zawarł się w 
człowieku. 

2 
Czegóż Muzyka w człowieku obudzić nie 
zdola 

ł czegóż w sercu nie ukoi? 

Gdy Jubal trącił slrunę prostej liry swojej, 

Stojący dookoła 

W podziwie pochylili czola 

Przed głosem niebIos; każdy wola: 

'Hosanna/'; każdemu się roi, 

Źe lon tak dźwięczny musiał być śpiewem 
aniola. 

Czegóż Muzyka w sercu obudzić nie 
zdola? 

3 
Rozgłośna trąbka wzywa: 

'Do broni! Do bronI/' 

Jej jasność przenikliwa 

Alarmem dzwonI. 

A kocioł, kocioł, kocioł grzmotem 

Przestrogę dudni głuchą: 

'Posłuchaj, nastaw ucho -

Wróg tuż; spóini/eś się z odwrotem/' 
4 

Flet delikatnie, smutnie, 

Stłumionym głosem powIe, 

Jak cIerpią kochankowie, 

Którym żałobne pleśni szemrzą smętne lut-
nie. 

5 
Skrzypce napiętej struny tonem 

Zwierzają się, jak wielkie są cierpienia, 

Furie I szały oburzenia. 

Kiedy niebo miłoŚci piękna dama zmienIa 

W ofchłań bólu spojrzeniem 'wzgardliwie 
rzuconem. 

6 
Lecz jaką musiałby mleć postać 

Głos ludzki, by ŚwIętoŚcią sprostać 

Śpiewowi, jakim grzmi organ6w ołów? 
Ich diwięk Niebiosom zawdzięczamy, 

a on sam pod niebiańskie bramy 

Płynie, radując wielki chór aniołów. 
7 

Za diwlękiem liry Orfeusza 

Zwierz dziki, drzewo nawet rUSZa, 

Rozstając się z rodzInną glebą. 

A w ołów piszczałek tchnąć ludzki głos 
żywy, 

Jak to Cecylia czyni - 010 cud prawdziwy: 

Gdy brzmią organy, 

Anioł zbłąkany 

Trafia na Ziemię, biorąc ją za Niebo. 

Jak ongi pleśń z nlebios6w siana 

Wprawlla w obrót sfery, 

Iż same odtąd na cześć Pana 

Śpiewały pean szczery, 

Tak I w ostatniej, straszliwej godzinie, 

Gdy się w Jozafatowej zbIerzemy dolinie, 

Podobnie kres naszemu na Ziemi czasowi 

Pan w Niebiosach 

muzyczną kodą ustanowi. 
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Tradycyjnie! 

Wytrzymali na własnym boisku 
bez porażki, a nawet bez rewanżu -
do ostatniego meczu jesiennej rundy 
trzecioligowych rozgrywek. I właśnie 
w tym ostatnim, ósmym, urządzili 

swoim kibicom zimny prysznic. Sie­
dem razy wygrali, zdobyli 26 bra­
mek, a utracili tylkie dwie: w pier­
wszym meczu z Orłem Ząbkowice, 
wtedy było 5: l, i w ostatnim - z Ro­
kitą Brzeg Dolny na wagę tej jedynej 
porażki O: 1. 

, 
C 

licząc wcześniejszych. I nic! Nie liczą 
się przecie:t ani okazje, ani przygnia­
tająca przewaga w polu, lecz bramki. 
Nasza jedenastka była tak jakoś 

dziwnie zdekoncentrowana, a przy 
tym chaotyczna, :te nie potrafiła na­
wet wyrównać, nie mówiąc o wygra­
niu, choć na strzelców czekały 

całkiem niemałe pieniądze, deklaro­
wane przez zagorzałego kibica, Bo­
gadana HawrysZ8. Najpierw 
proponował on milion, potem dwa 
miliony za każdą bramkę, jeśli 

będzie zwycięstwo. Nie pomogło. 

Ambitna drużyna Rokity wywiozła z 
Oławy oba punkty, choć przed me­
czem nieśmiało marzył siC; gościom 
remis, jak dobrze pójdzie. Poszło je­
szcze lepiej dla nich, a fatalnie dla 
oławian. Trzeba trochę czasu, żeby 
miejscowi kibice mogli ochłonąć po 
tej bardzo przykrej niespodziance. 
Ze zdecydowanie pierwszego miej­
sca w tabeli Moto-Jelcz obsunął siC; 
na drugie, ze stratą dwóch punktów 
do lidera, którym jest Lechia Zielo­
na Góra. A tam, jak się dowiedzie­
liśmy,ju:t trwają przygotowania mia­
sta, sponsorów I zresztą całego 

środowiska - do przyszłorocznego 
awansu. Lechia w II lidze! -to hasło 
już funkcjonuje, mobilizuje ... 

Przed piłkarmmi, działaczami, 

szkoleniowcami - długa przerwa w 
rozgrywkach, co nie znaczy :te prze­
rwa w działaniu . Jest czas na to, by 
spokojnie przemyśleć różne sprawy. 

Takie przemyślenia są bardzo 
potrzebne na wielu płaszczyznach. 
Wiosna mo:te być nasza, tabela 
mo:te się zmienić nawet bardzo moc­
no, bo za MOlo-Jelczem czai się kilka 
drużyn, z równą lub niewiele 
mniejszą sumą zdobytych punktów. 
To są jednak zespoły do "ogrania" 
przez oławian, ale pod jednym 

• 
I 

całkiem prostym warunkiem: trzeba 
grać I strzelać! 

Jaka nauka - takie wyniki. Były i 
będą. Do tych spraw powrócimy w 
czasie rozpoczętej zimowej prLerwy. 
Tymczasem trzeba jednak 
skwitować krótką refleksją to, co 
było jesienią. Mamy w Oławie 

drużynę na miarę drugiej ligii, stać ją 
na awans i utrzymanie się w wyższej 
klasie, ale... na ten temat w 
następnych naszych publikacjach. 
Rozchmurzmy czoła po tym pioru­
nującym serca kibiców kiksie z Ro­
kitą. Nie zapominajmy, :te 
Mieczysław Łuszczyński, który w 
ostatnich pięciu meczach zdobył za­
ledwie jedną bramkę - w poprze­
dnich dwunastu strzelił ich 15 i z 
siedmiobramkową przewagą przo­
duje na liście najlepszych strzelców. 

Na koniec - kilka słów o młodych 
oławskich kibicach, których tym ra­
zem musimy pochwalić. Kibicowali 
względnie przyzwoicie, choć czasem 
wyrywało im się niecenzuralne 
słówko. Fe! Podczas meczu z Ro­
kitą, podeszli na przeciwległą 

trybunę do grupki fanów z Brzegu 
Dolnego i pokazali, :te choć sympa­
tie klubowe mają dokładnie odwrot­
ne, to jednak potrafią wzorowo 
kibicować, ka:tdy swemu, nie demo­
lując i nie plugawiąc się nawzajem. l 
dla kontrastu: po meczu chorzo­
wskim Polska-Francja, oławski sa­
mochód klubowy z kibicami 
powrócił bez pięciu szyb, a kilku jego 
pasa:terów ma guzy i sińce wskutek 
uderzenia kamieniami, przy 
wyjeździe po meczu. Niektórzy 
twierdzą, że "tylko pięć szyb", bo ob­
rzucano ich istnym gradem kamieni 
kilkakrotnie. 

Komentarz zbyteczny ... 
EB 

Tak się jakoś dziwnie składa, :te 
oławscy kibice regularnie dostają od 
swoich pupilów z boiska -takie gorz­
kie po:tegnanie na koniec sezonu 
przed zimową przerwą. Po całkiem 
dobrej jesieni, po efektownym 
paśmie dziewięciu kolejnych 
zwycięstw, przyszły ró:tne mecze, ale 
najbardziej przykra była końcówka. 

Na trzy kolejki przed finiszem, Mo­
to-Jelcz Oława widniał w tabeli z 
trzypunktową przewagą nad wszy­
stkim rywalami. Niezły mecz i remi­
sowy wynik w Stroniu Śląskim z 
Kryształem, gdy O remisie 1:1 
zadecydowała bramka mocnego li­
dera trzecioligowych strzelców, 
Mieczysława Łuszczyńskiego - to 
jeszcze nie było takie złe. Gorzej 
powiodło się w Wałbrzychu, bo na 5 
minut przed końcem drużyna KP 
zd była bramkę, a Moto-Jclcz nie 
potrafił wykorzystać trzech ideal­
nych sytuacji, w tym rzutu karnego, 
który egzekwował pewny dotąd To­
masz Watral. I ju:t po trzech pun­
ktach przewagi! Ale niechlubny finał 
na tąpił w tym :tenującym występie 
na własnym boisku, przed własną 
publicznOścią, gdy przyszło grać z 
Rokitą . Zespół to ambitny; ofiarnie 
się broniący, a niewiele mający do 
powiedzenia pod naszą bramką, 

gdzie nasi obrońcy spokojnie radzili 
sobie z żywiołowymi próbami ata­
ków gości. Dobrze - z dwoma wyj­
ątkami, gdy najpierw, w 35 minucie, 
pozwolili dolnobrzeskim zawodni­
kom na zdobycie bramki, a nieco 
później, tu:t po przerwie, dwaj napa­
stnicy gości przeszkadzali sobie przy 
tej samej piłce i strzelili tylko w 
poprzeczkę· 

SPORT 

Takich sytuacji, z których trud­
no bramki nie zdobyć, oławianie 
mieli bodaj 10 po przerwie, nie 

Zostań strażakiem 
W przyszłym roku powstanie w 

Jelczu-Laskowicach Jednostka Ra­
towniczo-G&nicza Państwowej 

Straży Pożarnej. Około 30 osób, 
wyłącznie mę:tczyzn, będzie mogło 

znaleźć stałe miejsce pracy na spe­
cjalistycznym stanowisku strażaka­
ratownika. 

Kryteria dla kandydatów: 
- wiek do 30 lat, 
- uregulowany stosunek do 

słu:tby wojskowej, 
- kategoria zdrowia A, 
- wzrost 170-185 cm, 

-wykształcenie co najmniej śred-
nie w zawodach: 

a) technik chemik 
b) technik elektryk 
c) technik mechanik 
d) technik samochodowy 
e) technik budowlany 
f) technik informatyk 
g) technik ekolog 
- posiadanie prawa jazdy co naj­

mniej kat. C (osoby z 
wykształceniem wyższym co naj­
mniej kat. B) 

Ponadto wskazane jest: 
- posiadanie kwalifikacji kurso­

wych lub innych uprawnień: 
a) spawanie-i cic;cie metali 
b) obsługi pił mechanicznych, 

łańcuchowych i tarczowych, 
. c) obsługi spychaczy, dźwigów, 

podnośników itp., 
d) uprawnienia do pracy na in­

stalacjach elektrycznych, gazowych, 
wodociągowych, kanalizacyjnych, 

kwalifikacji kursowych: 
płetwonurków, ratowników wod­
nych, taterników i innych. 

O przyjęciu do słu:tby 
decydowała bc(dzie kolejność 

zgłoszeń i pozytywne wyniki specjali­
stycznych badań lekarskich. 

Informacje i zgłoszenia (najle­
piej osobiście) - Komenda Rejono-
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Oława górą 

Wielka siatkówka 
11 listopada Oławskie Centrum 

Kultury Fizycznej zorganizowało w 
ramach XVII Wojewódzkiej Spar­
takiady Rekreacyjnej turniej piłki 

siatkowej, w którym uczestniczyło a:t 
35 zespołów. Turniej odbywał się na 
boiskach pięciu sal sportowych: w 
hali na stadionie, w SP 4, SP 6, SP 8 
i w ZSZ. W oficjalnym otwarciu im­
prezy uczestniczyli przedstawiciele 
władz miejskich oraz wojewódzkich 
organizacji sportowych. Nad 
całością strony organizacyjnej tur­
nieju czuwała dyrektor Maria 
Słupska, której w sprawach sporto­
wych pomagał Stanisław Pławski. 
Impreza udała się nadzwyczaj. 
Równie:t pod względem wyników 
sportowych. 

Seniorzy: l.TKKF Odra Otawa, 
2. Amator Oława, 3. LZS Orzeł Mi­
licz, 4. TKKF Przyjaciele Jelcz-La­
skowice, 5. TKKF Bakałarz Środa 
Śląska, 6. Relaks Oleśnica. 

Zwycięzcy grali w składzic: Bie­
lenda, Falkiewicz, Kutera, Pasztet­
nik, Sajur, Słupski, Tracz, 
Turzański, Wasylik, Woźniak. 

Juniorzy: l.SP 2 Oława, 2. MKS 
Olavia, 3. SP 5 Oława, 4. SP 5 Strze­
lin, 5. SP 6 Oleśnica, 6. SP 4 Oława. 

Zwycięzcy grali w składzie: Fali­
kowski, lIaczela, Koziński, Mazur, 
Marut, Pozoga, Suchodolski. 

(ck) 

Gramy w badmintona 
W ramach XVII Wojewódzkiej 

Spartakiady Rekreacyjnej Oborniki 
Śląskie gościły badmintonistów. W 
turnieju wystartowało 176 uczestni­
ków w ró:tnych grupach wiekowych. 
Otawianie pokazali się na imprezie 
całkiem nieźle. . 

W kategorii seniorek piąte miej­
sce zajęła M.Lewandowska (ZSZ 
Oława), szóste B.Terlecka (OCKF). 

7 listopada na stadionie w 
Oławie przeprowadzono rozgrywki 
piłkarskie gminnej ligi juniorów 
młodszych rundy jesiennej. System 
rozgrywek "każdy z katdym" w skró­
conym czasie 2 x 15 min. 

Tabele w poszczególnych gru­
pach 

GRUPA I 
1. Marcinkowice - 3 6 13:1 
2. Ol~nica Mała - 3 4 4:4 
3-4. Sobocisko - 3 1 1:7 

W kategorii juniorów zwyciężyła 

A.Sokolowska (SP 2), czwartc miej­
sce zajęła E.Pajdo (SP 4), a piąte 
M.Żegar (SP 6). 

W kategorii juniorów piąte miej­
sce zajął A.Haczela (SP 2), a szóste 
B.Marciluk (MKS Olavia). 

Gratulujemy! 

3-4. Ścinawa Polska - 3 1 1:7 

GRUPA II 

1. Osiek - 3 5 8:2 
2. Drzemlikowice - 3 3 3:3 
3. Bystrzyca Ol. - 3 3 2:3 
4. Godzikowice - 3 1. 0:5 

GRUPAIIJ 
1. Gać - 2 3 6:0 
2. JaC'lkowice - 2 3 4:0 
3. Chwaliboiyce - 2 O 0:10 

Najlepsze sztafety przełajowe w Bystrzycy Oławskiej 

Dutym sukcesem reprezentacji 
strefy oławskiej SZS zakończyły się 
finały Wojewódzkich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej w sztafetowych 
biegach przełajowych, które roze­
grano 21 października wokół kąpie­
liska "Morskie Oko" we Wrocławiu. 
W konkurencji dziewcząt na dystan­
sie 10 x 800 m bezkonkurencyjne 
okazały się biegaczki ze SP z Bystrzy­
cy Oł. (opiekun R. Wojciechowski) 
Skład zespołu: Agnieszka Mielnik, 
Agnieszka Windysz, Kazimiera Be­
kalska, Ewa Jazienicka, Maria Ada­
mowicz, Marta Hutniczak, Marta 
Malanowska, Beata i Alicja Grzan­
ka, Małgorzata Dądziak. Wicemi­
strzostwo zdobyły dziewczęta ze SP 
Nr 2 z Oławy ( opiekunka Anna Ka­
czmarek). W konkurencji chłopców 

wa Państwowej Straży Pożarnej w 
Oławie, ul. Ks. Kutrowskiego 20, te­
lefon i fax 340-45. 

*** 
Komendant Rejonowy 

Państwowej Straży Pożarnej w 
Oławie zaprasza do siedziby komen­
dy w Oławie, ul. Ks. Kutrowskiego 
20, ewentualnie prosi o kontakttele­
foniczny wszystkich członków Kor­
pusu Technicznego Pożarnictwa i 

na dystansie 10 x 1.200 m również 
bezkonkurencyjni okazali się biega­
cze ze SP Bystrzyca Ot. (opiekun R. 
Wojciechowski) Skład zespołu : Ma­
rian Paliński, Paweł Boczar, Piotr 
Majgier, Sławomir Jarosławski, Da­
riusz Szostak, Marian Prokopowicz, 
Jakub Gorzkowski, Łukasz Mazur, 
Krzysztof Grzymski, Dariusz Wró­
bel). Na miejscu piątym uplasowali 
się chłopcy ze Sp Nr 2 z Jelcza-La­
skowic (opiekun Krzysztof Kancki). 
., Dotychczasowy bilans startów 
uczniów ze SP w Byst rzycy 
Oławskiej w sztafetowych biegach 
przełajowych WIMS: dziewczęta 

cztery razy zdobyły I miejsce, raz II 
miejsce; chłopcy trzy razy I miejsce, 
raz miejsce II. 

Z. Ki6czyk 

funkcjonariuszy pożarnictwa 

strażaków rencistów i emerytów 
oraz członków rodzin otrzymują­

cych renty po zmarłych strażakach w 
sprawie omówienia problemów 
emerytalno-rentowych. O kontakt 
proszone są osoby zamieszkałe w 
obrębie terytorialnego zasięgu rejo­
nu oławskiego, niezależnie od tego, 
w jakich jednostkach emeryt czy ren­
cista pełnił slu:tbę. 



Dodatek opłacany z funduszy gminnych 

onttor 
satn°rządowy 

NR 22/94 24 listopada DWUTYGODNIK 

Komu dodatki mieszkaniowe? 
Ustawa o najmie i dodatkach 

mieszkaniowych z 2 lipca 1994r. 
opublikowana w Dz. U. nr 105, poz. 
509 z II października 1994r. weszła 
w życie z dniem 12 listopada 1994r. 

Urząd Miejski przygotowuje 
już druki wniosków i deklaracji, 
które wypełniać będą osoby sta­
rające się o przyznanie dodatku 
mieszkaniowego. 

Dodatki te przysługują osobom 
mieszkającym w lokalach, do któ­
rych ' mają tytuł prawny: w budyn­
kach komurialnych, spółdzielczych, 
zakładowych, prywatnych czynszo­
wych. Dodatek może też ot.rzymać 

wła~iciel domu jednorodzinnego o 
powierzcl1ni u~tkowej nie przekra­
czającej 70 m2. 

Warunkiem przyznania dodatku 
jest spełnienie przez zamieszkują­
cych kryterium dochodowego. Do­
chód na osobę nie może przekroczyć 
150% naj niższej emerytury w gospo­
darstwie jednoosobowym lub 100% 
w gospodarstwie wieloosobowym. 

Za dochód uważa się wszelkie 
przychody pomniejszone o koszty 
ich uzyskania (dochód brutto). W 
przypadku dochodów, od których są 
odliczane koszty ryczałtowe ich uzy­
skania, dochód ustala się po odlicze­
niu tych kosztów. 

Do dochodów zalicza się w 
szczególności dochody z tytułu: 

- pracy, działalności gospodar­
czej, umów zlecenia lub o dzieło 

- zasiłków pielęgnacyjnych, ro­
dzinnych I wychowawczych oraz do­
datków dla sierot zupełnych 

- ~iadcze6 otrzymywanych z 
powodu odbYwania przez członka 

gospodarstwa domowego służby 

wojskowej lub zastępczej 
- ~iadczeń za rozłąkę 

świadczeń wypłacanych 

załogom pływającym 

świadczeń z pomocy 
społecznej 

- prowadzenia gospodarstwa 
rolnego, ustalane z zastosowaniem 
hektarów przeliczeniowych według 
zllsad okre§lonych w przepisach o 
podatku rolnym 

- alimentów, stypendiów, eme­
rytur i rent, w tym rent zagrllnicz­
nych 

- dywidend i innych periodycz­
nie uzyskiwanych dochodów, 
zwłllszcza z najmu lub dzierżawy, 
praw autorskich lub wykonywania 
wolnych zawodów 

- oszacowane przez wniosko­
dawcę dochody z ryczałtu ewiden­
cjonowanego i kartY podatkowej. 

Dodatek wypłacany jest zarząd­
cy budynku, a w przypadku właści­

ciela domu jednorodzinnego, temuż 
wła~icielowi. 

Dodatek jest przyznawany jedy­
nie za normatywną powierzchnię lo­
kalu określoną w ustawie o najmie i 
dodatkach mieszkaniowych. 

Normatywna powierzchnia 
użytkowa lokalu w przeliczeniu na 
liczbę członków gospodarstwa do­
mowego nie może przekraczać: 

35 m2 - dla 1 osoby 
40 m2_ dla 2 osób 

. 45 m2 
- dla 3 osób 

55 m2 
- dla 4 osób 

65 m2 - dla 5 osób 

PRZETARGI * PRZETARGI * PRZETARGI 
Zarząd Miejski w Oławie 

ogłasza przetarg - licytację ustną na 
oddanie w użytkowanie wieczyste 
działki budowlanej nr 2/5, AM-46 o 
pow. 144 m2

, położonej w Oławie 
przy ul.ks.F.Kutrowskiego nr 3, na 
której znajduje się budynek miesz­
kalny przeznaczony do ro7i~iórki. 

Zgodnie z planem 
szczegółowego zagospodarowania 
centrum miasta Otawa, zatwierdzo­
nym uchwałą nr IV/17/93 Rady 
Miejskiej w Oławie z dnia 
27.03.1993 r., teren ten przeznaczo­
ny jest pod zabudowę mieszkalną z 
usługami na parterze; objęty jest 
ścisłą strefą ochrony konserwator­
skiej. 

Cena wywoławcza 
wynosi: 25.848.000 

Warunkiem udziału jest 
wpłacenie wadium w wysokości 

3.000.000 - na konto Urzędu Miej­
skiego w Oławie - Bank Zachodni 
SA Wrocław O/Oława nr 389235-
996-139-100 lub w kasie tutejszego 

Urzędu najpóźniej jedną godzinę 

przed przetargiem. 
Opłaty roczne z tytułu 

użytkowania wieczystego gruntu wy­
noszą 3% ceny gruntu, osiągniętej w 
przetargu, a pierwsza wpłata wynosi 
20%. Termin uiszczenia pierwszej 
wpłaty z tytułu użytkowania wieczy­
stego gruntu, pomniejszonej o 
wpłacone wadium, upływa w dniu 
poprzedzającym termin zawarcia 
umowy notarialnej. 

Osoba wygrywająca przetarg zo­
bowiązana jest do zawarcia umowy 
notarialnej w terminie jednego mie­
siąca od daty przetargu. 

Niedotrzymanie terminu wpłaty 
oraz zawarcia umowy notarialnej, 
powoduje przepadek wadium, a 
przetarg czyni niebyłym. 

Przetarg odbędzie się w dniu 
13.12.1994 r. o godz.ll.00 w sali nr 
29, II piętro Urzędu Miejskiego w 
Oławie, Pl.Zamkowy 15. 

Nabywca działki zobowiązany 
będzie do rozbiórki budynku miesz-

. 70 m2 - dla 6 osób i więcej 
Normy te podwy1J>7-1:1 się 010012 

jeżeli w lokalu mieszka osoba 
nic pełnosprawna poruszająca !>ię na 
wózku. 

Wydatki na normatywną po­
wierzchnię użytkową zajmowanego 
lokalu oblicza się dzieląc wydat ki na 
7-1:1jmowany lokal przez jego 
powierzchnię użytkową i mnożąc 
uzyskany w ten sposób wskaźnik 
przez normatywną powierzchnię 

użytkową lokalu. 
Jeżeli powierzchnia użytkowa 

zajmowanego lokalu przekracza 
powierzchnię normatywną o więcej 
niż 30%, dodatek mieszkaniowy nie 
przysluguje. 

Wysokość dodatku stanowi 
różnicę pomiędzy wydatkami prl}'­
padającymi na normatywną 

powierzchnię użytkową zajmowane­
go lokalu a wydatkami poniesionymi 
przez osobę otrzymującą dodatek w 
wysoko~i: 

•• 15% dochodów gospodarstwa 
w gospodarstwie jednoosobowym 

••• 12% dochodów gospodarstwa 
w gospodarstwie 2-4 osobowym 

•••• IDo/c dochodów gospodar­
stwa w gospodarstwie S - osobowym 
I większym 

Warunkiem otrzymania dodat­
ku jest terminowe wnoszenie opłat 
za mieszkanie. 

Przyznawany jest na wniosek 
osoby uprawnionej na okres 6 
miesięcy· 

Druki wniosków i deklaracji o 
dochodach będzie można pobierać 
od 28 listopada w Urzędzie Miej­
skim w Otawie, Plac Zamkowy 15, 
II piętro, pokój 31. 

kainego, usytuowanego na przed­
miotowej działce, będącego w zabu­
dowie zwartej z sąsiednimi budynka­
mi mieszkalnymi, na własny koszt i 
we własnym zakresie oraz do zapew­
nienia dozoru technicznego z 
zarządcą budynku mieszkalnego, tj. 
Oławskimi Zakładami Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w 
Oławie i zgłoszenia rozbiórki do 
Urzędu Rejonowego w Oławie. 

Wartość materiałów porozbiór­
kowych, w/g operatu szacunkowego, 
wynosi 22.492.000 i zaliczane będzie 
nabywcy na poczet wykonania roz­
biórki i uporządkowania terenu. 

Projekt techniczny nowego bu­
dynku należy opracować w oparciu o 
szczegółowe 'wytyczne Wojewódz­
kiego Konserwatora Zabytków we 
Wrocławiu. 

Zastrzega się prawo 
unieważnienia przeiargu bez poda­
nia przyczyn. Szczegółowe informa­
cje można uzyskać w Wydziale Geo­
dezji, Architektury i Rolnictwa 
Urzędu Miejskiego w Oławie, pokój 
nr 34, II piętro, teI.330-55. 
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Czy mnie jeszcze pamiętasz? 
Często kiedy spotykam starszych ludzj i patrzę im w CX':Cj, takie właśnie 

pytanie widzę w ich zmęczonych oczach. Często pamiętamy o starszych ludzjach 
tylko w dniu ich imienin bądź świąt. Cóż, taka jest kolej r.leczy. 13 listopada w 
Niemilu dowód swej pamięci o seniorach dały władze gminy Oława. Właśnie w 
niedzielę odbył się tam "dzjeń seniora". Zaproszeni zostaU wszyscy starsi ludzie, 
a przyszli ci, którym zdrowie pozwalało na uczestnictwo w imprezie. W wiejskiej 
świetlicy zasiedli razem goście i władze gminy. Na początek gcś:i powitała sottys 
Maria Mienł. Następnie głos zabrali JózeCPyrzyk -dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury, oraz w imieniu władz, zastępca wójta Marek Hutniczak. Po części 
oficjalnej zaczęły się występy. Jako pierwszy wystąpił miejscowy zespół Koniczyn­
ki w ludowym repertuarze, po nim człowiek orkiestra -"Wstań Zenek wstań". Po 
występach ruszylo jadło na stoły, przygotowane przez panie z Niemila. Wspólne 
biesiadowanie połąC7..one było z tańcami, do których przygrywał pan Zenek.. Ci 
którym pozwalało zdrowie, żwawo wywijali na parkiecie, reszta chętnie 
uczestniczyła we wspólnym śpiewaniu. KIO czul się na siłach, mógłzaprezentOW8Ć 
swoje umiejęlncś:i wokalne. Na prędce tworzyły się duety, były również konkur­
sy taneczne. Seniorom bardzo spodobało się, iż Wraz z nimi śpiewaU obydwaj 
wójtowie, jak również przewodniczący rady Jan Kowoacki oraz radny Rzemy­
kowski. Panie dbały, by nikomu nie zbrakło nic.lego na stołach. Najstarsi 
seniorzy, którzy uczestniczyli w zabawie, to pani Krystyna Da6czak - 88 lat, 
oraz pan Marian Standio - 91 lat; dla nich wszyscy odśpiewali "sto lat". Stu 
lat życzyli wszyscy wszystkim. W skrytości ducha życzyłam sobie takiej kon­
dycji, jaką zaprezentowali seniorzy, "kiedy już uroda ma zwiędnie jak jesienny 
kwiat" (tak o seniorach śpiewał zespół Koniczynki). Organizatorzy ubolewali 
nad faktem rzadkich spotkań.w tak miłym gronie, spowodowane to jest, jak 
wszystkim wiadomo, skromnymi środkami finansowymi. Padły słowa obietnicy, 
że o osobach starszych w gminie na pewno nie zapomDi się na 00 dzień. Jch 
problemy Jeżą na sercu całemu zarządowi. Na koniec zabawy, która trwała ponad 
sześć godzin wszyscy, wyrazili chęć spolJcania się w takim samym gronie za rok, 
na następnym dniu seniora. Czegowszystkim uczestnikom spotkania jak również 
pozostałym seniorom z gminy życzy również redakcja WO. 

ap 
PS. Dzień seniora odbył się również we wsi Marszowice, 20 listopada. 

Następne spotkanie z seniorami w gminie Oława odbędzie się w 
Chwalibożycach i w Owczarach (czwartek). 

Burmistrz Miasta Oława 
ogłasza przetarg nieograniczony "0 klucze" 

bez określenia branży 
na lokal użytkowy 

przy ul. Wrocławskiej 4 w Oławie 
o powierzchni użytkowej 117,70 m2

• 

Przetarg odbędżle się 29 listopada 1994r. w Urzędzie Miejskim w Oławie, 
Plac Zamkowy 15, pokój 29, godzina 11.00. 

Osoby przystępujące do przetargu powinny w dniu przetargu nie 
pÓfniej niż na 1 godzinę przed jego rozpoczęciem, wpłacić na konto 
Urzędu Miejskiego w Oławie Nr 389235-996-139-1 w Banku Za­
chodnim O/Oława lub w kasie urzędu wadium 

w wysoko~ci 16.000.000 zł. . 
W przypadku wygrania przetargu jest to wpłata jednorazowa do 

budżetu .miasta, nie stanowiąca opłaty za czynsz i nie podlegająca 
ZWrotOWI. 

Przetarg przeprowadzony zostanie zgodnie z regulaminem prze­
targu. 

O warunkach zawarcia umowy najmu, jak również z regulami­
nem przetargu można zapoznać się w Urzędzie Miejskim w Oławie 
pokÓj 32, II piętro. 

Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu bez podania przycl}'n. 
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Zarząd Miejski w Oławie podaje do publicznej wiadomości, że 

przeznacza w drodze bez przetargowej do oddania w użytkowanie wieczy­
ste grunl zabudowany, stanowiący działkę nr 21, AM-41 o pow. 0,4444 ha, z 
równoczesną sprzedażą budynku elektrowni wodnej wraz z prl)'budówką i 
zagłębienie turbiny o łącznej kubaturze 6992 m3

, położonych w Oławie przy 
ul.Zwierzyniec Duży. 

Obiekt jest przedmiotem dzierżawy, nabywca przejmie obowiązki właści­
ciela w stosunku do dzierżawcy. 

Urząd nie zwraca poniesionych kosztów adaptacji urządzeń elektrowni 
poniesionych przez dzierżawcę. 

Zgodnie z obowiązującym planem zagospodarowania przestrzennego 
miasta Ołąwa, w/W nieruchomość przeznaczona jest pod teren urządzeń 
energetyki. Obiekt ujęty jest w wykazie zabytkÓw miasta Oława i wszelkie 
prace remontowo-budowlane winny być uzgodnione z Wojewódzkim Kon­
serwatorem ZabytkÓW we Wrocławiu. 

Cena sprzedaży wIg operatu biegłego wynosi: 1.l34.448.800 
w tym: 

zabudowania 
działka 

752.264.800 
382.184.000 

Cena sprzedaiy zabudowań może być: 
-rozłożona na 10 rat rocznych (łącznie z pierwszą ratą), z tym, że pierwsza 

rata nie może być niższa niż 10% wartości zabudowań, co stanowi kwotę: 
75.226.000, natomiast kolejne raty roczne podlegają oprocentowaniu w wy­
sokości 20% współczynnika inflacji, stanowiącego podstawową stopę procen­
tową stosowaną przez Bank Centralny przy udzielaniu kredytu refinansowe­
go w roku poprzedzającym zapłatę raty; raty roczne wraz z oprocentowaniem 
płatne z góry do dnia 31.03. każdego roku, począwszy od 1995 r. na konto 
Urzędu Miejskiego w Oławie - Bank Zachodni SA Wrocław O/Oława nr 
389235-996-139-100 lub w kasie tutejszego Urzędu. 

- pierwsza wpłata za działkę z tytułu użytkowania wieczystego gruntu 
wynosi 20% ceny gruntu, tj. 76.437.000, a opłaty roczne 3%; opłaty roczne 
mogą być aktualizowane corocznie na skutek zmiany wartości gruntu. 

Osoby zainteresowane nabyciem nieruchomości winny w terminie, do 
dnia 8.12.1994 r. złożyć pisemną ofertę w zamkniętej kopercie oraz dołączyć 
dowód wpłaty wadium w wysokości 38.000.000. 

Komisyjne otwarcie orert nastąpi w dniu 9 grudnia 1994 r. 
Wadium nabywcy zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia, a 

pozostałym uczestnikom zostanie zwrócone. Wadium ulega przepadkowi w 
razie uchylenia się przez nabywcę od zawarcia umowy notarialnej i wpłapenia 
zaoferowanf\j ceny. 

Termin zawarcia aktu notarialnego - 30 dni od daty otwarcia ofert. 
Nabywca ponosi w całości koszty związane z przeniesieniem prawa 

własności. 

Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji, Archite­
ktury i Rolnictwa Urzędu Miejskiego w Oławie, Plac Zamkowy 15, pokój 34, 
II piętro, teI.330-55. 

Zarząd Miejski w Oławie ogłasza przetarg - licytację ustną 
na oddanie w użytkowanie wieczyste działki nr 15/1, AM-62, 
położonej w Oławie przy ul. Zwierzynieckiej 5, z równoczesną sprzedażą 

żńąjdującego się na niej budynku o kubaturze 8.936 m3 i powierzchni 
użytkowej 1.142 m2 wraz z ogrodzeniem z przeznaczeniem na cele mieszkal­
no- usługowe (usługi nieuciążliwe). Budynek zamieszkuje trzech lokatorów 
na podstawie decyzji o przydziale lokali. 

Nabywca przyjmuje ,prawa i obowiązki właściciela wobec dotychczaso­
wych najemców. 

Cena wywoławcza wynosi: 348.440.000 zł 
w tym 
budynek -
ogrodzenie -
działka -

234.500.000 zł 
18.000.000 zł 
95.940.000 zł 

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 5% 
ceny wywoławczej, tj. 35.000.000 zł na k'onto Urzędu Miejskiego Y' Oławie 
bank Zachodni O/Oława Nr 389235-996-139-100 lub w kasie tutejszego 
urzędu na jedną godzinę przed I przetargiem i do godziny !2.30 w przypadku 
II przetargu. 

Opłaty roczne z tytułu użytkowania wieczystego gruntu wynoszą 3% ceny 
osiągniętej w przetargu, a pierwsza wpłata - 20 % z zachowaniem proporcji 
do ceny wywoławczej. 

Termin uiszczenia opłaty w wysokości ceny budynku i pierwszej wpłaty z 
tytułu użytkowania wieczystego, osiągniętej w drodze przetargu i pomniej­
szonej o wadium, upływa w dniu poprzedzającym termin zawarcia umowy 
notarialnej. 

Osoba wygrywająca przetarg zobowiązana jest do zawarcia umowy nota­
rialnej w terminie jednego miesiąca od daty przetargu. 

Niedotrzymanie terminu wpłaty oraz zawarcia umowy notarialnej, powo­
duje przepadek wadium, a przetarg czyni niebyłym. 

Przetarg odbędzie się 14.12.1994r. o godzinie 11.00 w Urzędzie Miej­
skim w Oławie, Plac Zamkowy 15, pokój 29, II piętro. 

W przypadku nie d<:>jścia do skutku I przetargu, następny odbędzie się w 
tym samym dniu o godzinie 13.00, przy czym cena wywoławcza ulega 
obniżeniu o 20%. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyC'"l)'n. 
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji, Archite­

ktury i Rolnictwa Urzędu Miejskiego w Oławie, Plac zamkowy 15, pokój 34, 
tel. 330-55. 

Zarząd Miejski w Oławie podaje do publicznej wiadomości, że 

przeznacza w drodze pisemnego przetargu nieograniczonego do oddania w użytkowanie wieczyste 
grunt zabudowany, stanowiący działkę nr 52, AM-33, o pow. 992 m2, 

z równoczesną sprzedażą mąłego domu mieszkalnego o pow. użytkowej 121,40 m2, zamieszkałego przez dwie 
rodziny i komórki gospodarczej o pow. 30 m2, z przeznaczeniem na cele mieszkalne, położonych w Oławie przy 
ul.Lipowej 17. 

w tym: dom 
komórka 
działka 

Cena wywoławc1:a wynosi: 221.132.000 
114.092.000 

5.220.000 
101.820.000 

Osoby zainteresowane nabyciem nieruchomości winny w terminie do 15.12.1994 r. złożyć pisemną ofertę w 
sekretariacie U rzędu Miejskiego w Oławie, Pl.Zamkowy 15, pokój nr 21 oraz wpłacić wadium w wysokości 22.000.000. 

Pisemna oferta winna zawierać: 
- imię, nazwisko i adres, 
- datę sporządzenia oferty, 
- oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami przetargu i przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń, 
- oferowaną cenę (wyższa niż wywoławcza), 
- dowód wpłaty wadium. 
Przetarg składa się z części jawnej i niejawnej. 
Część jawna odbywa się w obecności oferentów. 
Komisyjne otwarcie orert odbędzie się w dniu 16.12.1994 r. o godz.ll.00 w tutejszym Urzędzie. 
Wadium nabywcy zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia, a pozostałym uczestnikom przetargu zostanie 

zwrócone. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się nabywcy od zawarcia aktu notarialnego i wpłacenia 
zaoferowanej ceny. 

Zaoferowana cena stanowi cenę nabycie domu i komórki oraz podstawę ustalenia opłat z tytułu użytkowania 
wieczystego gruntu. W celu ustalenia opłat, wyodrębnia się z zaoferowanej ceny cenę domu i komÓrki oraz gruntu z 
zachowaniem proporcji tych cen z ceny wywoławczej. Pierwsza opłata roczna z tytułu użytkowania wieczystego gruntu 
wynosi 15% ceay gruntu, a pozostałe opłaty roczne 1 %. Opłata roczna z tytułu użytkowania wieczystego gruntu może 
być aktualizowana corocznie na skutek zmiany jej wartości. 

Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz do swobodnego wyboru oferty. 
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji, Architektury i Rolnictwa Urzędu Miejskiego w 

Oławie, Pl.Zamkowy 15, pokój nr 34, teI.330-55. 

Zarząd Miejski w Oławie podaje do publicznej wiadomości,.że 
przeznacza w drodze pisemnego przetargu nieograniczonego do oddania w użytkowanie wieczyste gruntu 

stanowiącego działkę zabudowaną z równoczesną sprzedażą przybudówki przylegającej do zabytkowego budynku, 
położonego w Oławie przy ul.Brzeskiej nr 9, z przezrJaC'"leniem na cele usługowe. 

Nieruchomość położona jest w ścisłej strefie ochrony konserwatorskiej. 
Cena wywoławcza wynosi: 85.837.000 

w tym: przybudówka parterowa o kubatur le 290 m3 44.357.000 
działka Nr 66/14, AM-61 o pow. 206 m2 41.480.000 

Osoby :zainteresowane nabyciem nieruchomości winny w terminie do dnia 19.12.1994 r. złożyć pisemną ofertę w 
sekretariacie Urzędu Miejskiego w Oławie, Pl.Zamkowy nr 15, pokÓj nr 21 oraz wpłacić wadium w wysokości 
10.000.000. 

Pisemna oferta winna zawierać: 
- imię, nazwisko i adres, 
- datę sporządzenia oferty, 
- oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami przetargu i przyjmuje je bez zastrzeżeń, 
- oferowaną cenę (wyższą niż wywoławcza), 
- dowód wpłacenia wadium. 
Przetarg składa się z części jawnej i niejawnej. 
Część jawna odbywa się w obecności oferentów. 
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 20.12.1994 r. o godz. 11.00 w tutejszym Urzędzie. 
Wadium nabywcy zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia, a pozostałym uC'"Lestnikom przetargu zostanie 

zwrócone. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się nabywcy od zawarcia aktu notarialnego 'i wpłacenia 
zaoferowanej ceny. 

Zaoferowana cena stanowi cenę nabycia przybudówki i podstawę ustalenia opiat z tytułu użytkowania wieczyst~go 
gruntu. W celu ustalenia opłat, wyodrębnia się z zaoferowanej ceny cenę przybudówki i gr~ntu, z zachowaniem 
proporcji tych cen do ceny wywoławczej. 

Pierwsza opłata roczna z tytułu użytkowania wieczystego gruntu wynosi 20% ceny gruntu, a pozostałe opłaty 
roczne 3%. Opłata roczna z tytułu użytkowania wieczystego gruntu może być aktualizowana corocznie na skutek 
zmiany jej wartości. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz do swobodnego wyboru oferty. 
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji, Architektury i Rolnictwa Urzędu Miejskiego w 

Oławie, Pl.Zamkowy 15, pokój nr 34, teI.330-55. 
, j 

Burmistrz Miasta Oławy ogłasza 
przetarg ofęrtowy 
nieograniczony 

n~ opracowanie koncepcji rozwiązania 
"przerzutu wód opadowych ze zlewni rzeki Oławy do rzeki Odry". 

Bliższe informacje w Urzędzie Miasta Plac Zamkowy 15, pokój 26, lub telefonicznie 330-52. 
Oferty należy składać do 1O.12.1994r. w Urzędzie Miejskim w Oławie, Plac Zamkowy 15. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
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CHWILA Wy-TCHNIENIA 
Kącik poetycki wraca na łamy "WO". Jesień, a więc pora ku temu 

stosowna i łyk poezji w wykonaniu oławskich twÓrców-amatorów 
różnego kalibru na pewno nikomu nie zaszkodzi. Czekamy na Wasze 
wiersze. 

Dziś fragmenty wiersza pana Bolesława Krzętowskiego, który 
zaczął pisać mając ... 90 lal! 

Oto ułamek jego debiutu poetyckiego: 

·0 podolska ziemio i podolskie lasy, 

kiedy nam powrócą jagiellońskie czasy? 

Bo tam serca nasze i łzy pozostały, . 

pragnie do was wrócić naród polski cały. 

Kiedy powrócimy, serca odnajdziemy, 

25-27.XI.94 r. 

bo one tam tyją - i będziemy z niemi. 

Na podolskiej ziemi leży kamień biały, 

tam jest ukryte polskie serce na nim. 

Rosa stale kamień myje, 

bo to serce - tyle. 

( ... ) 
O ziemio podolska, tam ja się rodziłem, 

do Ciebie serce i łzy zostawiłem. 

Bom po Tobie chodził, złote ziarno siałem, 

bó Cię czarna ziemio prawdziwie kochałem. 

Boś Ty mi dawała pod dostatkiem chleba 

dzięki opatrzności Jezusa Nieba. 

(. .. ) 

OGŁOSZENIĄ 

~ 
• Sprzedam telewizor Filips, Im­

perial, Sanio, d~a videa Filipsa. Wia­
domoŚĆ: tel. 34-223. 

• Sprzedam biurko. Tel. 332-24. 
• Szukam mieszkania do 

wynajęcia. Tel. 331-64 wew. 54. 
• KUŚNIERSTWO. Szycie fu­

ter i kurtek, naturalnych i sztucz­
nych. Przeróbk, naprawki różnego 
rodzaju. Oława ul. Szkolna 26. Tel. 
331-14. 

• Sprzedam komplet wypoczyn­
kowy. Tel. 38-566. 

• Wydzierżawię lub kupię garaż 
za stadionem. Tel. 37-970. 

• Sprzedam duży, nowy zestaw 
ZEPPTERA Tel. Oława. 37-443 
po 16.00. 

• Kupię mieszkanie l-pokojowe. 
Tel. 30-552. 

• Kupię mieszkanie 2-pokojowe 
w Oławie. Tel. 33-681. 

• Monatż anten satelitarnych. 
Tel. 33-681. 

• Przepisywanie i komputerowy 
skład 'tekstów, indywidualne lekcje 
obsługi komputerów mM. Tel. 39-
334 (wieczorem). 

• Sprzedam używaną maszynę 
do szycia "Łucznik", telewizor kolo­
rowy, przestrojony "Foton", pralkę 
wirnikową, wirówkę do prania, 
wersalkę, dwa fotele. WiadomoŚĆ: 
Oława tel. 39-853. 

• Szukam mieszkania 2 pokojo­
wego do wynajęcia z telefonem. Tel. 
334-80 (w godz.8-17). 

• Sprzedam pawiłon (mała ga­
stronomia). Tel. 300-96 (,do godz. 
17) lub 388-52 (po godz. 18). 

Bolesław Krzętowski 

• Malowanie, tapetowanie. Tel. 
370-60. 

• Videofilmowanie wszelkich 
uroczystości. Tel. 341-55 po godz. 
20.00 lub wypożyczalnia kaset video 
ul. 1 Maja kjbasenu. 

• Orkiestra, Tel. 39-461. 
• Videoftlmowanie, tel. 37-658. 
• Videofotografowanie, tel. 39-

829. 
• CZYSZCZENIE I ODNA­

WIANIE (podbarwianie, woskowa­
nie, nakładanie powłok) na wyroby i 
odzież ze skór naturalnych, futrzar­
skich i licowych. Brzeg, Kotlarska 3 
(boc'".lna Fabrycznej). Tel. 21-87. 

• Naprawa magnetowidów i 
sprzętu RTV. Oława, Wrocławska 
3. 

• Czyszczenie dywanów, tapicq­
ki - tel. 39-130. 

• Videofilmowanie -leI. 39-130. 
• Korepetycje z języka angiel­

skiego -także dla najmłodszych. Tel. 
37-021 wieczorem. 

• Sprzedam dom do remontu w 
Oławie. Bystrzyca Ot. tel. 302-18 
wew. 113 po 16.00. 

• Kupię mieszkanie 2-pokojowe. 
Tel. Łódź 73-14-70 lub Brzeg 39-17 

TANIO - SZYBKO - SOLIDNIE 
WYWOŁASZ ZDJĘCIA 

(ceny już od 2.800 zł) 
w punkcie przyjęć 
ul. żeromskiego 2 

(sklep meblowy, obok 
Banku Zachodniego) 

ZALUZJE POZIOME 
PIONOWE 

ROLETY OKNA PCV 
NA RATY BEZ ŻYRANTÓW 

TEL. 39-907 OŁAWA 
TEL. 36-85 BRZEG 

"Prawdziwe kłamstwa" - USA, lat 15. 
"Psi detektyw" - USA, lat 12. 
2-4.XII.94 r. 
''Niewinni'' - aogieIsko-niemiecki, lat lS. 
'Wyatt Earp" - USA. lat 15. 

••• 
'WYA Tf EARP" 

reL Lawrence Kasdan 

WZYWAM EKS-ŻONĘ 
ELŻBIETĘ KONIKOWSKĄ 

-LESZCZAK 
DO ODDANIA MOICH 

DOKUMENTÓW, 
KLUCZY DO MIESZKANIA 

ORAZ PIENIĘDZY 
ZA SPRZEDANY SAMOCHÓD. 

PONADTO WZYWAM 
DO UMOŻLIWIENIA 
Mi ZAMIESZKANIA 

W MOIM DOMU 
PRZY UL. ŻEROMSKIEGO 11 

W OŁAWIE. 
HENRYK LESZCZAK 

USZCZELNIANIE 
NAPRAWA OKIEN I DRZWI 

SYSTEMEM EURO-strip 
TEL. 339-51 

KOMIS 
ARTYKUŁ Y RÓżNE 

(m.in. suknie Ślubne) 
ul. Szymanowskiego 13 

ZESPÓŁ MUZYCZNY 
TEL. 37-362 

SKUPUJĘ SREBRO 
SREBRO PRZEMYSŁOWE 

I ZŁOM SREBRA 
OŁAWA TEL. 343-23 

DUET MUZYCZNY KON­
TRAST 

• wesela • zabawy • dancingi 
oferujemy: 

- akrakcyjny repertuar 
- konkurencyjne ceny 

(już od 2 mln zł) 
- w listopadzie 10% bonifikaty 

OŁAWA TEL. 34-667 (po 15.00) 

PRALKI AUTOMATYCZNE 
mgr inż. Józef Szmigiel 

TEL. 38-138 

wyst. Kevin Costner, Deńnis 
Quaid, Gene Hackman 

Western. Biografia szeryfa, któ­
ry był już bohaterem wielu filmów 
(m.in. "Miasteczko bezprawia"). Po 
raz pierwszy pokazano dokładniej 
wczesne etapy jego życia: jako młody 
człowiek EARP st udiował prawo, 
ale był także żebrakiem, złodziejem 
i sie~iał w więzieniu. Film trwa 190 
minut. 

• 
"NIEWINNI" 
reL John Schlesinger 
wyst. Aothony Hopkins, lsabel­

la Rossellini, Compbell 
Film sensacyjny, oparty na po­

wieści lana McEwana. Berlin, lata 
"zimnej wojny". Inżynier pracujący 

dla CIA poznaje młodą Niemkę. 
Rodzi się miłoŚĆ, zakochani chcą się 
pobrać. Gdy wywiad rosyjski wpada 
na trop operacji szpiegowskiej, 
inżynier podejrzewa swą ukochaną o 
zdradę· 

JUNKERSY 
TEL. 344-39 
AW.Lubawa 

UWAGA! 
szybko • solidnie 

NAPRAWY JUNKERSÓW 
Tadeusz Glejzów 

tel. 39-553 

INSTALACJE ALARMOWE 
INSTALACJE ELEKTR YCZNE 
OGRZEWANIE PODŁOGOWE 

PRZEPŁYWOWE 

OGRZEWACZE WODY 
BRAMOFONY 

(domki jednorodzinne) 
leI. 33-710 (po 16.00) lub 39-775 

GABINETUSG 
OŁAWA, UL GAZOWA 7 

·TEL 341-51, 322-55 
wrOREK, PIĄTEK 
OD 16.00 DO 18.00 

CZYSZCZENIE DYWANÓW 
TAPICERKI 
TEL. 328-26 

VIDEOFOTOGRAFOWANIE 
TEL. 328-26 

REGULARNE PRZEWOZY 
DO 

NIEMIEC, FRANCJI, WŁOCH, 
SZWAJCARII, 

HOLANDII, ANGLII, BELGII, 
Z FIRMY "ALMABUS" 

POLECA BIURO 
USŁUGOWO-HANDLOWE 

"SKORPION" 
OŁAWA, RYNEK 1- II 
PIĘTRO, TEL. 39-727 

BIURO RACHUNKOWE 
TEL 38-566 
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* 
"PRAWDZIWE KŁAMSlWA" 

ret. James Cameron 
wyst. Arnold Schwarzenegger, 

Jamie Lee Curtis 
Harry Tasker (Arnold Schwa­

rzenegger) jest agentem specjalnym, 
który walczy z arabskimi terrorysta­
mi przemycającymi do Ameryki 
broń nuklearną. W swej branży jest 
najlepszy, prowadzi śledztwa w nie­
konwencjonalny spoSÓb i osiąga 

wspaniałe efekty. IIarry prowadzi 
jednak nie tylko śledztwa, ale i pod­
wÓjne życie: przez wiele lat ukrywa 
przed żoną i córką sWÓj prawdziwy 
fach, udając, że pracuje jako sprze­
dawca ' komputerów. Małżeństwo 

Harrego i Helen przeżywa kryzys, 
oboje romansują za swoimi plecami. 
Losy ich związku rozstrzygną się na 
tle dynamicznej i porywającej akcji z 
domi~szką sporej dawki humoru. 

ŻALUZJE 
POZIOME 
PIONOWE 

IM "ICWADRACIAIC"· , •• 
Ol POII. " PT •• GOU. '''.00 - 17.00, 

SOIOW: 10.00 • 1".00 

'.

1: l telefony: 
at 38-413 

:') 38-506 

ZATRUDNIMY 
ZAOPATRZENIOWCA 

W BRANŻY 
ODZIEŻOWO - OBUWNICZEJ 

HURTOWNIA "HADEX" 
OŁAWA ul. LIPOWA 28 

TEL. 38-655 

Sprzedam tanio zdemontowany 
podwójny nagrobek lastriko. 

Tel 323-40 (po g. 17.00) 

DLA WSZYSTKICH 
Tak długo t~mał irok za 

zębami, aż od~ł się mówić. 

Oprócz niewielkich obecnych 
są wielcy nieobecni. ' 

Bardzo mały człowiek moie 
rzucać bardzo dui,y cień. 

Niekiedy wo~ manekiny. p~­
najmniej nic nie mówią. 

Tyk wolniści,ik mądrości.l na 
odwrót. 

Najcięższq rzeczą na świecie 
jest pusta kieszeń. 



WOJOWNICZE ŻÓŁWIE 
NINJAJ 

USA·91 min. 

April O'Neil (Paige Turco) nie­
opatrznie zakupiła, zupełnie nie· 
szkodliwą jak jej się zdawało, 

pamiątkę z Japonii. Lecz kiedy nie­
chcący uwolniła magiczne moce 
zaklęte w starodawnym berle, 

NAJLEPIE.J 
SPRZEDAWANE KASE1Y 

PO~SKA 
1. DEZERTER - ILE PRO-

CENT DUSZY . 
2. VOO VOO -ZAPŁACONO 
3. PERFECf - JESTEM 
4. EDYTABARTOSIEWICZ 

-SEN 
5. MAANAM -RÓżA 

ŚWIAT 
1. NIRWANA - VNPLUG­

GED IN NEW YORK 
2. OJ BOBO - THERE IS A 

PARTY 
3. SOUNDGARDEN 

- SUPERUNKNOWN 
4. MADONNA - BED TIME 

STORIES 
5. GREEN DA Y - DOOKIE 

została przeniesiona o 400 lat w cza­
sie, do siedemnastowiecznej Japonii, 
rządzonej przez bezwzględnego ce­
sarza i Wierną mu ~witę wojowników. 
Tylko Leonardo, Raphael, Donalel­
lo i Michaelangelo mogą przenieść 
się w prleszłość, pokonać zastępy sa­
murajów, uratować April z rąk 

oprawców i wrócić do domu na czas, 

ZAGADKA 
Najlblitej prawidłowej odpowie­

dzi była Agata Trochimczuk, Ma­
donna nagrała łąC"lnie z ostatnią je-

* 
SERCE DZIECKA 

USA-95 min. 
Zrozpaczeni rodzice muszą 

pogodzić się ze śmiercią nienarodzo­
nego jeszcze dziecka, jego serce jest 
zbyt słabe. 

Inni rodzice mają świadomość, 
te ich dziecko nie ma szans na tycie, 
choć serce ma zdrowe. Dylemat mo­
ralnego wyboru, nie do rozwiązania. 
Nawet natura tego nie ułatwia. Lot 
po Zycie w szalejącej burzy potęguje 
dramatyczną wymowę tego 
niezwykłego melodramatu. 

*** 
ZA RAS AMV 
Od poniedziałku do soboty 

A.Menartowicz 
Piotr Rządkowski 

UNP~ .. Ut~GI~) 
~W ~~~i:W' l'(~§~~ 

denaście płyt, których tytułów z bra­
ku miejsca nie przytoczymy. Agata 
otrzymuje w nagrodę najnowszą 

kasetę Madonny. Gratulujemy! 

Dziś noleży podać tytuł mmu w 
reżyserii Bogusława Lindy do któ­
rego muzykę skomponował zesp6ł, 
no właśnie jaki zesp6ł? 

Prawidłowe odpowiedzi należy 
dostarczyć do Księgarni Muzycznej 
w Rynku. Do wygrania kaseta mag­
netofonowa. 

................................................................... ;-------------
JAKIEJ MUZVKI SŁUCHALIOŁAWIANIE W ROKU 1994 

Rok 1994 zbliża się nieuchronnie ku końcowi, tak więc czas najwytszy 
spróbować zacząć go podsumowywać od strony muzycznej - w skali miasta, 
kraju, a takte świata. Księgarnia muzyczna wspólnie z "WO" proponują 
zestawienie właśnie takiego rankingu ulubionych przez Was wykonawców. 

Wśród uczestników tego plebiscytu rozlosujemy nagrody w postaci płyt : 
CD oraz kaset magnetofonowych. ' 

KUPON 
POLSKA ŚWIAT 

.......................................... ZESPÓŁ ROKU 

.......................................... PŁ YTA ROKU .............................................. . 

........................................ ODKRYCIE ROKU ........................................ . 

Muzyczne wydarzenie roku 
OŁAWA ..................................................................... . 

POLSKA .................................................................... . 

ŚWIAT ........................................................................ . 
Wypełnione kupony należy dostarczać do redakcji "WO", Ratusz 1 lub : 

do księgarni muzycznej w Rynku. : 
L •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• j 

Edward Redliński 
SZCZURO-POLACY 

E.Redliński: reporter, pisarz, 
dramaturg; z wykształcenia inżynier 
i dziennikarz. Debiutował tomem 
opowiadań "Listy z rabarbaru" 
(1967). Autor dwóch tomów 
reportaży: "Ja w nerwowej sprawie" 
i "Zgrzyt"; powieści "Konopielka" (8 
wydań) i "Awans" (4 wydania); obie 
wystawione w wielu teatrach i sfil­
mowane; tom prozy dokumentalnej 
- "Nikiformy"; opowiadanie "0010-
rado" i opowieści "Tańcowały dwa 
Michały", obie napisane i opubliko­
wane w USA. W latach 1984-1991 
mieszkał w Nowym Jorku. 

"Szczuropolacy" to popis artysty­
cznej wirtuozerii Redlińskiego. 

"Ksiątka jest napisana dobrze: 
znakomite dialogi, postacie chara­
kterystyczne, stworzone z dużą konse­
kwencją, momenty napięcia, kiedy 
Czytelnik ma wrat.enie, re czyta po­
wicśćsensacyjną". (Gazeta Wyborcza) 

wydawnictwo: BGW 
cena: 77 tys. zł 

• 
ZAPOMNIANY RAJ 

(Natlonal Geographic Society) 
Wybierz ~ię w pocIr6t do 

odległych zakątków, w czasie której 
poznasz prawdziwe oblicze kilku z 
najniezwyklejszych zakątków Ziemi. 
Przyłącz się do autora zdjęć Fransa 
Lantinga i reporterki Chris Ec­
kstrom i odbądź wycieczkę do tropi­
kalnych lasów Azji i w lodowate re­
jony mórz wokół Antarktydy. 
Podrótnicy docierają do pięciu 
rótnych, mało znanych regionów i 

wo 

pokazują "do czego przyroda jest je­
szcze zdolna". Zdjęcia i 
uzupełniające je teksty przedsta­
wiają naturalne piękno i niezwykło~ć 
świata przyrody, jednocześnie zwra­
cają uwagę na troskę o przyszłoŚĆ 
tych "rajskich ogrodów". 

wydawnictwo: MUZA S.A. 
cena: 250 tys. zł 
• 

John Steinbeck 
NA WSCHÓD OD EDENU 

"Na wschód od Edenu" to najam­
bitniejsza, obok "Gron gniewu", po­
wieści J.Steinbecka, piewcy Zachod-
niego Wybrzeta Stanów 
Zjednoczonych. Sam autor 
trakto~ał to dzieło jako swoistą 
"summę" doświadczeń życiowych i 
pisarskich. Wielowątkowa, epicka 
wizja Ameryki okresu burzliwych 
przemian społecznych ma zarazem 
wszelkie cechy alergii, obrazującej 
odwieczną walklf Dobra ze Ziem . 

Wzbogacona symboliką biblijną 
saga rodziny Trasków jest tet, w in­
nym wymiarze, historią rozpadu 
purytańskich zasad moralnych, wy­
pieranych przez liberalne postawy 
młodej, ekspansywnej generacji 
Amerykanów. 

Do spopularyzowania powie~ci 
prZYC"l}'nił się tet słynny film Elii Ka-
7..ana z pamiętną kreacją Jamesa De­
ana w roli Kałebra Traska. 

wydawnictwo: MUZA S.A. 
cena: 200 tys. zł 

* 
Książki poleca 

księgarnia "W wieżowcu". 

*** 
Miłośnicy ksiątek, szukacie ta­

niej ksiątki? 
Wypełniony i dostarczony do re­

dakcji kupon weźmie udział w loso­
waniu bonifikaty w kwocie 50 tys. zł 
na zakup książek w księgarni "w 
wieżowcu" . 

Szczęśliwcem w poprzednim lo­
sowaniu okazał silf Marcin Łukasik 
(Oława ul. J. Matejki 9), który mote 
kupić dobrą ksiątkę w księgarni "w 
wieżowcu" z bonifikatą 50 tys. zł. 

Gratulujemy! 



PIĄTEK 

25 listopada 
PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 'Moda na 8ukces' (34) - s. USA 
8.30 Ciuchcia - program dla dzieci 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 
10.00 'Młodzi Jeźdźcy' (20) - s USA 
11.00 Szkoła dla rodziców 
11 .15 Uszyj sama 
11.30 Pod kreską, czyli jak 'Żyć za ... 
11.50 OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA -
12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 
12.40 O ... człowlekl 
12.50 GINĄCE ZAWODY 
13.05 Innowacje edukacyjne 
13.25 Kto ty jesteś, jacy jesteśmy 
13.40 Odkryć siebie, ... - pr. edukac. 
14.05 Jeśli nie Oxford, to c07 - telet. 
14.25 BIZNES PO AMRYKANSKU 
15.00 Party-tura - teleturniej 
15.30 MP ~ormacjl Tanecznych (2) 
16.00 'Moda na 8ukces' (34) - s USA 
16.25 Ciuchcia 
17.00 Teleexpress 
17.20 Tata, a Marcin powiedział 
17.30 Goniec - tygodnik kulturalny 
18.05 Randka w ciemno 
18.50 Zulu Gula, Miedziana 13 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 'Promienni chłopcy" - f. USA 
22.05 Puls dnia 
22.15 WC Kwadrans 
22.30 Nasza szkapa - mag. kulturalny 
23.00 Wiadomości 
23.15 Bohaterowie, skandal iści i inni 
23.45 'VIglIante Co p' = film USA 
1.20 MP Formacji Tanecznych 
1.50 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Panorama 
7.30 Nauka języka angielskiego 
7.40 Dwójka o poranku 
8.00 Programy lokalne 
8.30 'Zbójnicy króla' (8) - serial 
9.00 Transmisja z obrad Sejmu 
13.00 Panorama (w przerwie) 
15.00 'Batman' - serial anlm. 
15.30 Studio sport 
16.30 'Od dzlewlętel do pięteJ' - serial 
16.55 Casus: 'Otto Śchlmek' - f. dok. 
17.35 'Czerwony most" - film dok. 
18.00 Panorama 
18.10 Program lokalny 
19.00 Jeden z dzle81ęclu - teleturniej 
19.35 Lalamido, czyli .... 
20.00 Bilans XX wieku 
20.50 Halo weekend 
21.00 Panorama 
21.30 Poradnia pozamałżeńska 
22.05 'Obl,żenle WenecJI' - film fab. 
23.20 Manuela Gretkowska - pisarka 

nieemigracyjna 
24.00 Panorama 
0.05 Sport-telegram 
0.15 'Jeźdźcy Apokalipsy' - koncert 
1.05 Zakończenie programu 

SOBOTA 
26 listopada 
PROGRAM I 

7.00 Z Polski 
7.25 Wszystko o działce 
7.50 Agrollnla 
8.30 Sportowa apteka 
9.00 Wiadomości 
9.10 Ziarno 
9.355-10-15 oraz film 
11.00 'Duchy dżungli' (1) - film dok. 
12.00 Wiadomości 
12.10 Koncert Muzycznej Jedynki 
12.55 ZWlerz,ta świata - serial dok. 
13.30 Walł Disney przedstawia 
14.50 Swojskie klimaty 
15.55 Kraj 
16.25 'Spółka rodzinna' (5) - s. TVP 
17.00 Teleexpress 
17.25 MdM, czyi Mann do Materny ... 
17.50 Mlnlvldeofashion 
18.10 'Beverly HlIIs, 90210' - serial 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 'Wbrew Jej woli' - film USA 
21.55 Czar par - turniej 
23.20 Wiadomości 
23.30 Sportowa sobota 
23.50 'Córka dla diabła' - horror ang. 
1.20 'To co" - horror USA 
2.45 Muzyczna Jedynka nocą 
3.15 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Panorama 
7.10 Muzyczny poranek 
7.30 Tacy sami 

8.00 Zawód amator - program dok. 
8.30 Us Leon (1) - filmy anlm. 
8.45 Młodzi, wolni, bez ograniczeń 
9.00 Program lokalny 
10.00 Magazyn militarny 
10.30 Anlmals 
11 .00 Ulica Sezamkowa 
12.00 Secesja 
12.05 AKADEMIA FILMU POLSKIEGO 

-'Wesele' 
13.50 Secesja - polski film dok. 
14.30 ŻYCIE OBOK NAS - Dinozaury 
15.00 Studio sport 
15.30 Secesja 
15.40 Bania z poezją 
16.30 FamIllada - teleturniej 
17.00 Secesja 
17.20 'Józef Mehoffer" - film dok. 
17.55 Losowanie gier liczbowych 
18.00 Panorama 
18.10 Programy lokalne 
19.00 Gra - teleturniej 
19.35 Róbta, co chceta 
20.00 B. Kaczyń8kl zaprasza 
21 .00 Panorama 
21.30 Słowo na niedzielę 
21.35 Studio - Secesja 
21 .40 Pejzaż wewnętrzny - Wyspiański 
22.20 'Dagny' - film pol-norw 
23.50 Secesja 
0.05 Panorama 
0.20 Non stop kolor - magazyn 
1.00 Sport 

NIEDZIELA 

27 listopada 
PROGRAM I 

7.00 Rolnictwo na świecie - Rumunia 
7.15 Daleko I blisko 
7.30 Tydzień 
8.00 Notowania 
8.30 Niedzielny poranek filmowy 
8.55 Tut-Turu Company 
9.10 Teleranek 
9.40 Tęczowy MU8Ic-Box 
10.10 'NIebezpieczna zatoka' - serial 
11.00 Wiadomości 
11.10 NA SPOTKANIE Z PRZYRODĄ 
12.05 Koncert 'Życzeń 
12.35 Z KAMERĄ WŚRÓD ZWIERZĄT 

- starość 
12.50 Tajemnica Miśni - film dok. 
13.20 Pieprz I wanilia - program dok. 
14.00 W STARYM KINIE 

- "K8lężna Łowicka' 
15.40 Szalona na Syberię - reportaż 
16.05 Oko w oko z Ewą Wachowicz • 
16.35 Antena 
17.00 Teleexpress 
17.25 Śmiechu warte 
18.00 'Dynastia Colbych' 
19.00 Wieczorynka 
19.3OWiadomoścl 
20.15 'Z potrzeby 8erca" (6) - s wł, 
21 .00 Polsko-niemiecki telemost 
22.05 Sportowa niedziela 
22.20 Wieczór zAllcJ .. 
23.15 Felietony autorskie 
23.40 'NIeletni świadek' - film ang. 
1 .25 Beaux Art Trio - Beethoven 
2.00 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Echa tygodnia 
7.30 'Z potrzeby serca' - serial 
8.15 Słowo na niedzielę 
8.30 Rody polskie - Morawscy 
9.00 Program lokalny 
10.00 Muzyczne spotkania 
10.10 Wynton Marsalis w Polsce - rep 
11 .00 Godzina z Hannłł Barbera 
12.00 LUCKY LUKE (6) -
12.50 Pejzaż bez ciebie 
13.30 Okiem 'Zgryzu' - ukryta kamera 
14.00 Najdłuższa dolina świata f. dok 
15.00 TEATR - "Kopciuszek' 
16.00 'Jest, lak leet' (9) - serial 
16.30 FamIllada - teleturniej 
17.00 Czarodziejska Kiri de Kanava 
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.25 Studio sport 
18.50 Program lokalny 
19.00 Gra - teleturniej 
1 Q.35 'Przygody Animków' (11) 
20.00 Godzina szczerości 

- Adam Struzlk 
21 .00 Panorama 
21 .30 Bezludna wyepa 
22.25 'Głodne dachy' - serial USA 
23.15 Teatr TV - 'Papierowe kwiaty' 
0.15 Panorama 
0.20 Gwiazdy światowego jazzu 
-Al Dl Meola 

PONIEDZIAŁEK 

28 listopada 
PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 'Moda na sukce8" - serial 
8.30 Dźwiękogra 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 
10.05 'Dyna8tla Colbych' 
11.00 Przyjemne ;Z pożytecznym 
11.30 Ludzki świat 
12:00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes - pr. dla rolników 
12.15-14.50 TV Edukacyjna 
15.00 Potop popu - mag. muzyczny 
15.30 Alternativl - pr. młodzieżowy 
16.00 'Moda na eukces' - serial 
16.25 Gimnastyka umyslu ... 
16.50 Oprawa 
17.00 Teleexpress 
17.20 Forum - pr. publicystyczny 
18.10 Latający cyrk Monty Pythona 
18.40 Polska 40, 30, 20 I 10 lat temu 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.15 TEATR TV- "Kordian" (2) 
21.15 Lewiatan 
'22.10 Puls dnia 
22.25 Tydzień prezydenta 
22.35 MdM, czyli Mann do Materny 
23.00 Wiadomości 
23.1511 MiędzYnarodowy Festiwal 

Operatorów 'Camer Image' 
23.25 'Krylówka" - dram. psycholog. 
1.00 Przeboje B. Kaczyńskiego 
2.00 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Panorama 
7.20 Gość poranny 
7.30 Nauka języka angielskiego 
8.00 Program lokalny 
8.30 'Sherlock Holmee' - serial 
9.00 Świat kobiet 
9.30 W GÓRACH ŚWIATA - s. dok. 
10.00 Wojownicze żółwie NlnJa 
10.30 FamIllada - teleturniej (powt.) 
11.00 Dozwolone od lat 40 (powt.) 
12.00 MUZEUM BRYTYJSKIE 
12.50 Krakowskie legendy 
13.00 Panorama 
13.20 'Czarodziei z ulicy WIąz6w' - ser. 
14.10 ClIpoi 
15.00 'Wojownicze zółwle NInla' 
15.30 7 dni polskiego sportu 
16.00 PKF (47/94) 
16.10 Ojczyzna - polszczyzna 
16.30 TWARZE TEATRU 
17.00 Portret Stalina (3) 
17.50 Widok z Helu 
18.00 Panorama 
18.10 Program lokalny 
18.50 Program lokalny 
19.00 Koło fortuny - teleturniej 
19.35 'Kije samobije' - teatrzyk 
20.00 'Przystanek Alaska' - serial 
20.45 Rozmowa z bohaterami serialu 
21 .00 Panorama 
21 .30 Koncert Wyntona Marsali .. 
23.00 Maraton trzeźwości 
23.30 Ile to kosztuje? - reportaż 
24.00 Panorama 
0.15 'Cudowny Mandaryn' - balet do 

... muzyki B.Bartoka 
0.50 Zakończenie programu 

WTOREK 
29 listopada 
PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 'Plerw8ze pocałunki' - serial 
8.30 Kolory 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 
10.00 'Catwalk' (8) - serial USA 
11 .00 Giełda pracy, giełda szans 
11.30 Klub samotnych serc 
12.00 Wiadomości 
12.15-16.50 TV Edukacyjna 
17.00 Teleexpress 
17.20 Aria ze śmiechem - pr rozrywko 
17.40 Klinika zdrowego człowieka 
18.05 'Slmpeonowle' (12) - serial 
18.30 Kto zabH Nowotkę? 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 'Matka I córka' - film włosko 
21.45 Puls dnia 
22.00 Oprawa 
22.10 II Mlędzynarod Fest. Operatorów 
22.15 Sejmograf 
22.30 L18ty o gospodarce 
23.00 Wiadomości 
23.20 Wielka podróż - film dok. 
0.10 Boskie I cesarskie 
0.35 Sąsiedzi 
1.05 Przez lądy i morza 
1.30 Muzyczna Jedynka 

P~OGRAM II 

7.00 Panorama 
7.20 Gość poranny 
7.30 Nauka języka angielskiego 
8.00 Programy lokalne 
8.30 'Sherlock Holm.,.' - serial 
9.00 Świat kobiet 
9.30 'Hollywoodzki Babilon' - s. dok. 
10.00 'Przygody Blacky'ego' ser. 
10.30 FamIllada - teleturniej 
11.00 Maraton trzeźwości 
11.30 T.Love-Prymltyw - koncert 
12.15 Dominika - reportaż 
12.40 Mój mały świat 
13.00 Panorama 
13.20 'Zakazana mHo'ó' - serial 
14.10 Cli pol 
15.00 "Przygody Blacky'ego' - serial 
15.30 Studio sport 
16.00 Lata I stulecia 
16.30 Tęsknoty I marzenia 
17.00 Magazyn przechodnia 
17.10 Listy z Europy 
17.40 W okolice Stwórcy 
18.00 Panorama 
18.10 Program lokalny 
19.05 Koło fortuny - teleturniej 
19.35 'Hrabia Kaczula' - serial anim. 
20.00 Pytania o Polskę 
20.50 Orkiestra Świątecznej Pomocy 
21 .00 Panorama 
21.30 Pogotowie ekologiczne 
21 .40 Reporterzy Dwójki ... 
22.00 PERŁY Z LAMUSA 
24.00 Panoramate 
0.15 JESSICA W DWÓJCE - 'Kotka 

na blaszanym dachu' 

ŚRODA 
30 listopada 
PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 'Moda na aukcea' (25) - serial 
8.30 MUZYCZNA· Majka Jeżowaka 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 
10.00 'Słoneczny patrol' - serial 
11.00 Od niemowlaka do ... 
11 .30 Forum nieobecnych 
11.55 Nasze państwo 
12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 
12.15-14.55 TV Edukacyjna 
6.00 'Moda na au kc.,.' - serial 
16.25 Szkoła bez szkoły 
17.00 Teleexpress 
17.20 Miliard w rozumie 
17.45 Polska Kronika Ogórkowa 
18.05 'Słoneczny patrol' - serial USA 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 "Ślepa uliczka' - film ang. 
21.40 Puls dnia 
21 .55 II MIędzynar. Fest. Operator6w 
22.05 Zawaze po 21-wazeJ 
23.00 Wiadomości 
23.20 'Cudza kreW' (1) - serial 
1.30 'Tajemnica piramid' - film dok. 
2.15 Zakończenie programu 

~ROGRAM II 
7.00 Panorama 
7.20 Gość poranny 
7.30 Nauka języka angielskiego (40) 
8.00 Programy lokalne 
8.30 SHERLOCK HOLMES - serial 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 
13.00 Panorama (w przerwie) 
15.00 'Kacper I lego przyJaciele' 
15.30 Sportowe 'Życie - magazyn 
16.00 'Podaj łapę' - magazyn 
16.30 Andrzejkowe zabawy 
17.00 BIOGRAFIE - 'Orson Welles' 
17.55 Losowanie gier liczbowych 
18.00 Panorama 
18.1 0 Program lokalny 
19.00 Koło fortuny - teleturniej 
19.35 Truskawkowe studio -dla dzieci 
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20.00 Komentarz polityczny - public. 
20.45 Clenie 'Życia - reportaże 
21.00 Panorama 
21.35 Ekepr .. reporterów 
22.05 SPEKTAKL AUTORSKI- 'IntrUZ' 
23.20 Andrzejki 
24.00 Panorama 
0.05 Sport-telegram - magazyn 
0.15 Andrzejki 
0.55 Zakończenie programu 

CZWARTEK 
1 grudnia 

PROGRAM I 
6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 ' Oddział dzlecl,cy' - serial 
8.30 TUT-TURU 
9.00 Wiadomości 
9.10 Domowe przedszkole 
10.00 ŻAR TROPIKÓW - serial 
11.00 Gotowanie na ekranie 
11 .30 Kwadrans na kawę 
11.45 Żyć bezpieczniej 
12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 
12.15-14.55 TV Edukacyjna 
16.00 'Oddział dzlecl,cy' - serial 
16.25 'Gdzie Jest Wally?' - serial 
17.00 Teleexpress 
17.20 Fllmldlo - magazyn 
17.40 Taki jest świat 
18.05 Studio sport 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 ŻAR 'TROPIKÓW - serial USA 
21 .05 Tylko w Jedynce 
21.50 Magazynlo 
22.10 Szwejki? 
22.25 Pegaz 
23.00 Wiadomości gospodarcze 
23.20 ŻoJnlerze - reportaż 
23.45 II Międzynarodowy Festiwal 

Operatorów 
0.05 'Syn MekonglJ' • film fr(lnc. 
1 .30 Sen o Victorii - reportaż 
2.00 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.00 Panorama 
7.20 Gość poranny 
7.30 Nauka języka angielskiego (41) 
7.40 Dwójka o poranku 
8.30 SHERLOCK HOLMES' -serial 
9.00 Transmisja z obrad Sejmu 
13.00 Panorama (w przerwie) 
15.00 W KRAINIE DINOZAURÓW 

- "Taaha" 
15.30 Skrzydła bliżej marzeń 
16.00 Mełe ojczyzny - film dok. 
16.30 Pętla czasu 
16.55 ŚWIATOWY DZIEŃ CHORYCH 

NA AIDS · 'Słt w'r6d nas' 
17.40 Wygrana jest w nas 
18.00 Panorama 
18.1 0 Programy lokalne 
19.00 Koło fortuny - teleturniej 
19.35 Klub Pana HySia 
20.00 Studio sport 
20.50 Światowy Dzień Chorych 

na AIDS 
21.00 Panorama 
21.35 Auto - magazyn motoryzacyjny 
22.05 Światowy Dzień Chorych 

na AIDS 
22.35 'Weterani" • film łab o 
24.00 Panorama 
0.05 Sport-telegram 
0.15 Art noc - program rozrywkowy 
1.15 Zakończenie programu 

-5. 
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KORZYSTNE ODSETKI 1 ~85°/o 
• BEZ ŻYRANTÓW - do 24 rat ~ 
• PIERWSZA WPŁATA - lOCY. WARTOŚCI 
• MINIMUM FORMALNOSCI - wszystko 

załatwisz w s\(lepie 
• KILKA TOWAROW W RAMACH JEDNEJ UMOWY 
• HONORUJEMY UTILlTY CARO 
• UPUSTY DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW 

ZAPRASZAMY Oława. Rynek 15. tel. 390-99 

TOWAR ODWOZIMY BEZPMTNIE DO DOMU KLIENTA 
WYSTAWIAMY FAKTURY VAT 



Pt..ASrrN MIODU NAPRZECIW DWORCA PKS 
PL. GIMNAZJA/N'r' 

REWELACYJNA PIZZA Illtalia" 
ZAPRASZAMY CODZIENNIE 1 0.00 - la.oo 
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HATEGOAIA: dyżuruje 

• 
• 

Tym razem szczę~ie uśmiechnęło się do Zdzisława Ducha 
zamieszkałego w Oławie, ul. Kilińskiego ) 2a!2.llasło brzmiało: "G OZIE TO 
JEST". Nagroda, kupon hurtowni FOTO-HIGIENA na kwOl<; 100.000 zł­
do zrealizowania w hurtowni, czeka w redakcji. 

mieści się przy ul.Slkorsklego 13 (teren bazy GS). 
ZADZWOŃ 331-64, 334·80, 322·36 

Pracujemy w godz. 7-19, w soboty do godz. 14. 
ZAMÓW, A TOWAR DOSTARCZYMY NA MIEJSCE 

o 
A czy szanowny sąsiad radia 

słucha? Eec ... kJo by ta tera dobro­
dzieja słuchał radia ,~koro tera 
wszyćko wolno. 

Przedtem to i owszem. A to jakieś 
bum bum, albo ta jakże jej Wolna 
Europa. To się panie słuchało bo się 
za to siedziało. Ale dziś? Komu by ta 
się chciało. 

Chciało, chciało - wrzasnqł 
uczonym głosem inteligenta Pal"atka. 
A teraz więcej mówiq nit przedtem. 
Na przykład UD-ecy mówili teśmy sq 
jut jak we własnym domu, a sąsiad 
ną pewno o tym nie sły zał. 

Co ty tyż Parażka godosz. Tosz ja 
dawno wim, te UB-eki sq jak u siebie 
w domu. Majo tego. Oni na ... ')'t mają 
stańlS kombatanta jako zasłl/żony 
dla narodu. Ot ty siermięgo niedo­
uczony, rzeki uczonym głosem inteli­
genta Parażka. Ja mówię o tych co 
m6wili, a nie o tych co bili. Tym 
przeciet dali grubą krechę i cicho sza 
ma być. Nowel nasz prezydent się za 
nimi ujął, a teraz żałuje i zadaje sobie 
różne pokuty, wtrącił Parnika i 
zaczął z przejęciem kontynuować jak 
to w radiu usłyszał od niejakiego Bo­
rowskiego, który o karty[ niejakiego 
Pęka, te ten jest tylko uczulony na 
afery i na nieuczciwoJć, tropi to a nie 
webnie się za uczciwą robotę. 

Toć chyba robi dobrze, wtrącił 

nieśmiało sąsiad. Dobrze czy nie do­
brze to się dopiero okate, oznajmił 
uczonym głosem inteligenta Paratka, 
kontynuując. 

Po kiego licha wtrąca się Pęk w 
nie swpje sprawy? Zamiast przyjąć 
ciepłq posadkę jak przystało na po­
czciwego posła, to mu się zachciewa 
sprawiedliwości. 

Jeszcze by tego brakowalo, teby w 
Sejmie nie daj Boże zapanowała 

sprawiedliwość - unosił się coraz bar­
dziej Parażka i przez to mogą nas do 
Europy nie przyjąć, ciągnqł dalej 
uczonym głosem intelektualisty. 
Patrzeć na rqczki mu się zachciewa, 
jak tym dzieciom w przedszkolu 
przed obiadem. 

Alisz to fajna i higieniczna spra­
wa mieć czyste rqczk~ ot co - wypalił 
sąsiad. 

Porażka nie dał jednak za wygra­
ne i rzekł swoim uczonym głosem in­
teligenta, te nawet dzieci majq swój 
rozum i znmiast pokazywać bmdne 
rączki pani pedagog. kazali jej się 
zwolnić z pracy i jut. Bo oni są 
postępow~ czyli rówwi i europejscy i 
wychowani na środkach. 

Na jakich środkach - wybałuszył 
oczy sqsiad. Przeciet mówią, te na 
środkacII masowego przekazu ty kre­
ańlro niedouczona, ty flmdamentali­
;to, ty klerze, ty antyeuropejczyku, ty ... 
zapeszył się uczonym głosem intele­
kńtalisty Paratka. 

A /o jut wim, dlaczego w Polscejest 
tak. fajnie, tak na róż:owo, ino że ni 
pachnie. Szkoda, pomyJla/ ze slma­
kiem odchodząc i nucąc pod nosem 
pieJni legionistów, kJóre śpiewaJ mu je­
szcze dziadek, a /1U1Jka wychowaJa go 
na poczciwego Polaka. 

(Cx) 

KRZYŻÓWKA 
Poziomo: 

1. rozpoczyna wiosnę, 4. śniegowy 

człowiek, 7. grecka litera, 8. niewierny, 9. 
pilot, 11. płonie w lesie, 14. pierwiastek che­
miczny, 16. mocne piwo, 17. grudniowa sole­
nizantka (potOCZnie), 18. OPEL-ASTRA, 
21. jednostka ciężaru, 23. spodnia belka stat­
ku, 24. ostatni pojazd, 27. płótno introliga­
torskie, 29. rodzaj nawierzchni, 30. torba 
podrótna, 31. ciągnie wilka, 32. pogromca 
zwierząt 

Pionowo: 
I. imię męskie, 2. margaryna z reklamy, 

3. pierwiastek chemiczny, 4. huczna zabawa, 
5. białe lub czerwone, 6. karierowicz (imię), 
10. łącznik, 12. polarna, 13. suknia na bal, 15. 
król Judy i Izraela, 16.staroć, 19. kurator, 20. 
opatrunkowy, 22. Pomorski, 25. tafla, 26. 
planeta, 28. skuter polskiej produkcji, 29 . 
miara powierzchni 

WODNIK 
Wszystko układać się będzie nad po­

dziw dobrze - przynajmniej w sprawach 
zawodowych. Niespodziewana propozy­
cja ze strony Byka powinna być wszech­
stronnie i bez uprzedzeń rozpatrzona. 
Czasem musisz współpracować z osoba­
mi, które uważasz za ograniczone, co 
jeszcze nie oznacza, że musisz Im o tym 
mówić. Na dłuższą metę to nieopłacalna 
praktyka. 

* 
RYBY 

Okres spokoju, by nie powiedzieć -
stagnacji. Jednocześnie w pracy nawał 
nielubianych 7.ajęĆ. Nie patrz podejrzli­
wie na wszelkie życzliwe gesty płci od­
miennej. Uwierz - możesz budzić 
sympatię bez żadnych podtekstów! 

* 
BLIŹNIĘTA 

Będą kłopoty i zmartwienia, ale je 
przezwyciężysz i wyjdziesz na prostą. Po 
raz kolejny prlekonasz się, że najbar­
dzieJ możesz liczyć na siebie. To smutne, 
ale takjużjesl. Pogodzeniesięz nieunik­
nionym da trochę luzu i dystansu. Nie 
oszczf(dzaj na sobie, poświęć pieniądze 
odkładane na przyjemności dla bliskich 
na kurs Języka - ale dla siebie. 

* 
RAK 

Na prawo i lewo szukasz rad, choć 
lak naprawdę dobrze wiesz, co masz 
robić. Czy potrzebna ci do lego aprobata 
innych? Jeśli lC'ly ci na sercu problem z 
Blitniakiem, śmiało wet się do pracy, bo 

Nie lekceważ drobnych 
przeziębień. Nie dawaj wiary gwa­
rancjom Barana - są bez pokrycia, Gwiazdy patrzą na nas 
choć sam o tym jeszcze nie wie. 

* 
BARAN 

Zapomniany już Blitniak przy­
niesie propozycję waną dużych 
pieniędzy. Nie węsz podejrzliwie, 
propozycja będzie czysto' altruisty­
czna. Smutek duszy najłatwiej wy­
leczy spotkanie z przyjaciółmi, na 
które może wreszcie znajdziesz 
czas. Pilnuj swoich rzeczy, bo dotk· 
nie cię strata z tych nie odrobienia. Nie 
obiecuj wsparcia staremu koledze - nic 
będziesz w stanic go udzielić, mimo naj­
szczerszych chęci. 

* 
BYK 

Czas zdominowany sprawami śc~le 
prywatnymi. Gdzieś tam "w tle" będą 
przebijać 7.adawnionc problemy. zawo­
dowo-finansowe, ale nie będzie to mialo 
dla ciebie większego znacz nia. Rzucisz 
się w wir od dawna oczekiwanej przygo­
dy. Do końca nie wiertysz, że to jest to, 
masz wątpliwo~ci, ale nie zrezygnujesz Z 
tej okazji. Nawet jeśli zaniedbasz wszy­
stkie inne - będziesz mieĆ rację. 

możesz wiele Zdziałać. I w tej akurat 
sprawie potrzebna będzie pomoczorien­
towanych znajomych. Nie pozwalaj zaś 
na ingerencję w twoje życie prywatne. 

* 
LEW 

Wiadomość, na klórą czekasz, jest w 
drodze. Dostaniesz poważne ZIldanie i 
jeśli myślisz serio o swojej pozycji w no­
wym związku, musisz się z niego 
wywiązać. Romantyczne spotkanie nie 
naruszy zwykłego biegu sprawy. 

* 
PANNA 

Twoja powściągliwość jest chyba 
przesadna. Dobrze byłoby okazać teraz 

Bałwany 

więcej uczucia dalekim krewnym, klórzy 
są w kłopotach. Pewne smul nc wydarte­
nie każe ci sil( zastanowić nad problema­
mi różnymi od codziennej krzątaniny. 
Zobaczysz we wła~ciwej perspektywie 
wiele własnych niepokojów i obaw. 

* 
WAGA 

Bliscy stanowczo za bardzo wtrilcają 
się w twoje życie. Nie denerwuj się, nic 
gry1., ale stanowczo przedstaw swój 
punkt widzenia. Nie manw się drobnymi 
złośliwo~ciami malych ludzi. Doprawdy, 
nie powinni móc cil( dotkmjć. JeSICŚ 
ponad to. Ostatecznic7.apomnij o StrlCl­
cu. Tak, to trudne ... 

* 
SKORPION 

Znów intratne propozycje ZIl ­
wodowc, znów okażą ci zaufanie 
osoby, na których tobie zależy. Nie 
wpadnij jednak w euforię i nie podej­
mij się robić więcej, niż rzeczywiście 
jesleś w stanie. Uroczy wieczór, tyl­
ko we dwoje, b«d,de mial 
kontynuację, jeśli nie zepsujesz 
wszystkiego przedwczesnymi gesta­
mi. 

* 
STRZELEC 

Finansowo dobrze, zdrowotnie-
wcale nie tak wspaniale, jak myślisz. 

Odwiedt lekarza. Krótkotrwalych 
zaburzeń z pola zawodowego nie prze­
noś na grunt prywatny. Bądt otwarty na 
propozycje domowników. Nie torpeduj 
pomyslów zmian. Nie są aż tak rewolu­
cyjne, a spodobają się i tobie. Zczasem ... 

* 
KOZIOROŻEC 

Dobre dwa tygodnie. Rozwiązanie 
wielu pietrzących się spraw. Nowe, miłe 
znajomości. Prezent od Wodnika. Do­
bre samopoczucie i zdrowie bl(dzie 
współgrało z pochwałami szefa. Ciekawa 
wyprawa w gronie prtyjació/. 

Morgana 

Kogel MQgel 
Zimą, proszę Szanownych Kolegów, 
Dość często sq opady śniegu. 

Cyganie atakują supermarkety Aldi 
Supermarkety sieci A1di znów prleżywają inwazję tury­

stów z Europy Wschodniej. Po Węgrach, POłakach i Cze­
chach teraz przyszła kolej na Bułgarów i Rumunów. Każdego 
dnia przed sklepami tej sieci ustawia się po kilkanaście auto· 
karów z klientami ze Wschodu. W porównaniu z Polakami czy 
Czechami posiadają znacznie chudsze portfele, ale w stopniu 
mistrzowskim przyswoili sobie sztuk<; złodziejską. Centrala 
Aldi przeznaczyła ponad milion marek na nowe systemy 
zabezpieczeń. Nie zahamowało 10 fali przyjazdów 
rumuńskich Cyganów. Zmieniła się tyłkostruktura wiekowa. 
Obecnie przyjeżdta coraz więcej dzieci, specjalnie szkolonych 
w rodzinach, w jaki sposób prześlizgnąć się pod wykrywaC7..ami 
towarów i wynieść ze sklepu tak brakujące w ojczyZnie towary 
jak odżywki, słodycze i wyroby wędliniarskie. 

Więc gdy się dzieciom znudzq sanki, 
Ze śniegu lepią bałwanki. 
Lecz kiedy się już kończy zima, 
Na słońcu bałwan nie wytrzyma, 
Bo takq mamy w przyrodzie modę, 
Że się zamieni w wodę. 
W tym miejscu chyba wywolam szok -
Ba/wan tyć mote przez cały rok 
Przeciet na dworze wciąt świeci słońce, 
A bałwanów wokół tysiqce. 
A gdyby ktoś z Pań czy Panów, 
Pragnął dołączyć do grona bałwanów, 
Nie jest to łatwe, wielZcie mi. 
Bałwaństwo ma się we krwi. 
Teraz, choć ubaw mam najszczerszy, 
Kończę ten niezbyt mądry wierszyk. 
I niech się nikt ze mnie nie śmieje, 
Ale chyba topnieję. 

Szymon Barabach 


